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PrM in^er*ta miejscowa;
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„ \ m lesiic . . — 75 k.

La. od n oszen ie  d o n t io a  sif-
.■> k f t | :  U lic*  tę C Z n ie

T

P r e n u n e r a t a  p r z y j m u j e  s i ę :  w W arszaw ie , w głów nym  kantorze Redakcji 
przy ulicy Miodowej Nr. 487 i w innych jej Kantorach miejskich: — w St. P etersburga, 
w ksierarni A. T. K.miuowa na N ew skim  Prospekcie w domy O lchinow ej: w Moskwie, 

w księgarni J . S. Sołow iewa.

Pr es om era ta za miejsca w a
* odsyłkj pocztą:

Na rok . . 12 rur.
„ 6 miesięcy • • 8 >»
„ 3 miesiące . • 3 „

,1 miesiąc . 1 „

Za ogłoszenia pobiera się: za jeden raz sześć kopiejek ed wiersza druku lub jego m iej- 

J ) \ \ q j M S T Y  8Ca’ Za ^Wa raz^’ kopiejek, za trzy razy, dwanaście kopiejek i ' t ,  d. —•
Oddzielne uum era sprzedają się po 5 kopiejek.

Kalendarz prawosławny.

W środę, 24 września (S października), — św. Fekły per. m. 
W czwartek, 2 6 września (7 października), — św. Sergija ŁUd. 

W piątek, 26 września (8 paidz.), - -  P. S. ft. U. S. Joanna B.

W YCIIOIĄZI C , Q p Z I E N N I E „  PJtO C Z DNI N I E D Z I E L N Y C H  I Ś W I Ą T E C Z N Y C H .

Wschód i zachód Słońca.

Słońce wschodzi o godzinie 6 minut 8 rano.
„ zachodzi o godzinie 6 minut 2 8 wieczór.

Wysokość wody na rzece Wiśle ped Warszawa.
Stóp 2 cali 1

Kalendarz rzymsko-katolicki.

W  środę, 24 września (6 października), —  św. Brunona wyzu. 
W  czwartek, 2 5 września (7 paźdz.), — św. Justyny panny m. 
W piątek, 2 6 września (8 października), — św. Brygidy wdow.

P R E N U M E R A T A
NA

r ij>„ D Z I E N N I K  W 4 R S Z A Y V N K I
w  I § } 5  r .

Cena prenum eraty  dla mieszkańców W arszawy. I 
Bez rozsyłki: na ro k  9  r s . ;—  na 6 miesięcy A  rs. 

5 0  k o p .;— na 3 m iesiące 2  rs . 2 5  k ^ —  na I m ie­
siąc 7 5  kop.

Za przesyłkę do domu dopłacą się miesięcznie 
5 kopiejek. 1

(cn a  p renum eraty  zamiejscowej. 
Na rok 1 2  rs.;— na 6 miesięcy 6  rs.; —na 3  P»k?4 

siące 3  rs .;— na 1 m iesiąc 1 rs.
P ren u m era ta  przyjmuje się w W arszawie, w kan- j 

torze głów nym  Redakcji „D zienników  W arszaw­
skich" przy ulicy Miodowej Nr. 4X7 (18).

* Jego Cesarska Wysokość Książę Sergjusz Ma-* 
ksymiljanowicz Romanowski-Leuchtenbergaki, )9  wrze ! 
śnia (1 października), powrócił z Moskwy do St. Pe­
tersburga. (Gon. Urząd.)

D Z I A Ł  U R Z Ę D O W Y .
* Przez rozkaz w wydziale Ministerstwa Spraw W ewnętrz­

nych, X8 września r. b„ o t r z y m a ł  u r l o p  z a  g r a n i -  
c ę, zostający przy Ministerstwie, delegowany do rozporządzenia 
jenerał-gubernatora warszawskiego, rzeczywisty radca stanu Ka­
mieński —  na dni 29 ; u w p l n i o n y '  z o s t a ł  z p o s a d y, 
komisarz do apruw włościańskich powiatu Błońskiego, usesor ko- 
legjalny Mosolow —  z zaliczeniem do Ministerstwa (od 11 wrze­
śnia).

* Zarządzający Ministerstwem Oświecenia Publiczne­
go, w skutku przedstawienia kuratora warszawskiego 
okręgu naukowego w przedmiocie określenia praw uo 
emerytury, według Najwyżej zatwierdzonych 80 lipca 
1867 roku przepisów, nauczyciela oddziałów klas ka­
liskiego gimnazjom męzkiego, fiadcy stanu Wńlda, 
który powtórnie wszedł do służby w gubernjaclr Kró­
lestwa Polskiego i przesłużył w tych gubernjach pięć 
lat do czasu ostatniego przejścia do tej służby, znosił 
się z Zarządzającym Przyboczną Jego Cesarskiej Mo­
ści Kaucelarją do spraw Królestwa Polskiego.

Obecnie, sekretarz stanu Nabokow zawiadomił księ­
cia Szyrińskiego SzichmatP.wa, że chociaż podjęta przez 
senatora W ittego kwestia o prawie radcy stanu Wal- 
da do emerytury nie rozstrzyga się literalnem znacze­
niem art. 13 przepisów z 30 lipca 1867 roku, który 
ustanawia pomienioną pięcioletnią wysługę w Królest­
wie, ale ponieważ celem wydania tyoh przepisów było 
nie tylko ściągnięcie, ale i utrzymanie w sjużbie w gu­
bernjach Królestwa urzędników pochodzenia ruskiego, 
przeto nadanie urzędnikom tej kategorji, po powtór- 
nem wejściu ich do służby w Królestwie, jak w obec­
nym wypadku p. W? Idowi, praw do emerytury we­
dług pomiecionych przepisów, przed terminem pięcio­
letnim, nie odpowiadałoby ogólnym widokom i w zglę­
dom, przyjętym za podstawę przepisów z 30 lipca 1867 
roku.

Zarządzający Ministerstwem Oświecenia Publiczne­
go, zupełnie zgodził się pa taką oderwę sekretarza 
stanu Nabokowa.

* Zarządzający Ministerstwem Oświ ecenia Publi­
cznego, pod d. 1 sierpnia r. b., upoważnił wypłacić p. o. 
starszego astronoma-obserwatora astronomicznego ob- 
eerwr.torjum uniwersytetu warszawskiego Kowalczykow i, 
za spełnianie przezeń w roku bieżą,cym, oprócz swych 
zatrudnień, obowiązków z posady wakującej młodszego 
astronoma-obserwatora, trzysta rubli, z zaliczeniem tego  
rozchodu na rachunek sumy pozostałej wolną z waku­
jącej posady młodszego astronoma-obserwatora za czas 
od 1 stycznia do 1 lipca.

* Minister Oświecenia Publicznego, 3 maja rpku bieżącego,
zatwierdził, z zaBtrzeieniem nietykalności praw osób trzecich, za­
pisany w testamencie Symforjanny Krasowskiej legat: a) w su­
mie tysiąc pięćset rubli na ustanowienie na koszt procpntów od 
tej sumy stypeodjum prpy uniwersytecie warszawskim; b) w sjjs 
mic dwieście rubli, w kształcie funduszu felaznęgo na rzecz in­
stytutu głuchoniemych i ociemniałych w m. Warszawie.

* Zarządzający Ministerstwem Oświecenia Publicznego, 2 7 
czerwca r. b., zatwierdził, z zastrzeżeniem uiotykalności praw 
osób trzecich, zapisane testamentem Anieli Bromirskiej kapitały: 
ł )  6,00 0 rubli na ustanowienie, stypendjum przy Cesarskim war­
szawskim uniwersytecie i 2) 3,00!<j rubli na ustanowienie sty­
pendjum przy gimnazjum płockiem.

Zarządzający Ministerstwem Oświecenia Publicznego, 18 
czerwca r. b., upoważnił wyzpapąyP ątudeał* * kursu prawnego. 
fakultetu uniwersytetu warszawskiego, Włodzimierzy Slrielęowa, 
rodem z guberoji Warszawskiej, wyznąnia prawosławnego, ńa sty­

pendystę uniwersytetu warszawskiego, z wypłacaniem mu, liczą: 
od 1 maju roku bieżącego, po trzysta pięćdziesiąt rubli rocznie, 
z sumy zamieszczonej w pot. .6 § X 6 finansowego budżetu Mini­
sterstwa Oświecenia Publicznego na J 875 rok.

Nowo upoważnione pisma perjodyczne.
Dnia 7 czerwca udzielono upawążnienie dziedziczne­

mu obywatelowi poczesnemu Janowi Ter-Abramianowi, 
do wydawania w Rostowie nad D onem , za zezw ole­
niem cenzury uprzedzającej, pod redakcją rzeczyw i­
stego studoąta, Jozefa Der-Manukowa, gazety, pod ty­
tułem: Poń/fhf Pszczołą. Termin wychodzenia—1d)va ra­
zy na tydzień.

Dnia 31 lipca udzielono upoważnienie obywatelowi 
poczesnemu, Zeligowi Słonimskiemu, do wydawania w 
Warszawie, pod jego redakcją, za zezwoleniom cenzu­
ry uprzedzającej, pzaąopisma w języku st. ro-żydoyfskiip, 
pod tytułem: Ha-Zejira  (Zorza Poranna), według na­
stępującego prograinatu: 1. Przegląd polityczny. 2. 
Rozporządzenia rządowe dotyczące starozakónnyćb. 3. 
Ąr;yk.nły z bistorji naturalnej z drzeworytami. 4, L i­
teratura żydowska. Tęripiu tyychędżóńlo—Fńz na ty­
dzień.

Dnia 31 lipca córce asesora kolegjalnego, Lidji 
Lenkiewicz, udzielono upoważnienie do wydawania w 
Kazaniu, pod jej redakoją, za zezwoleniem cenzury u- 
przedzającej: Pisemka Ogłoszeń. Termin wychodzenia—  
trzy razy na tydzień: w niedziele, wtorki i piątki.

Dnia 81 lipca szlachcicowi Aszikowi udzielono u- 
po ważnienie do wydawania w St.-Petersburgu, pod je-  
gp redakcją, za zezwoleniem cenzury uprzedzająoej, 
miesięcznego czasopisma z drzeworytami, pod tytułem: 
Bitijoteka Produkcij Technicznych.

Dnia 29 sierpnia utrzymującemu drukarnię, Gracja • 
nowi U ngroyi, udzielono upoważnienie do wydawańia 
w Warfząwię, pod jego redakcją, za zezwoleniom oęn- 
zury uprzedzającej, tygodnika vy jępyfeu ppląkim, pod 
tytułem: Biesiada Literacka. Pismo ilustrowane, według 
następującego prograinatu: Powieści, romanse, utwory 
dramatyczne, podróże i inne artykuły baletrystyczne, 
oryginalne i tłóinaczoue. Wiadomości wewnętrzne i 
zagraniczne.

Dnia 22 sierpnia udzielouo upoważnienie komiteto­
wi towarzystwa rozpowszechnienia książek pożytecz­
nych, do wydawania w Moskwie, pod redakcją człon­
ka towarzystwa, radcy honorowego Michała Dmitrjewa, 
za zezwojeniem cenzury uprzedzającej, ilustrowanego 
pisemka do czytania dla ludu, pod tytułem; Pisemko 
ludowe. Termin wychodzenia— w miarę nagromadzenia 
się materjałów.

Dnia 22 sierpnia udzielono upoważnienie Leonowi 
Zaleskiemu do wydawania w Lulplinie, pod jego re­
dakcją, za zezwoleniem ęenząry uprzedzającej, gazety 
w języku polskim, po(| tytułem: Gazetą Lubelska, we­
dług następującego programatu. 1. Wiadomości i roz­
porządzenia rządowe. D ecyzje i postanowienia insty- 
tucij kredytowych, bankowych, i innycl; pomagająoych 
rolnictwu j przemysłowi i rozwojowi działalności tych 
instytucij. 2. Opis postępowych gospodarstw wiejskich, 
zakładów fabrycznych ! przemysłowych, oraz warszta­
tów rzemieślniczych w gubem ji Lubelskiej. 3. Arty­
kuły, przeglądy i wiadomości o miejscowęm rolnictwie, 
przemyśle i handlu. Jej; stuspnęk do iunyph guberpij 
i uo ogólnego ruchu ekonomiczno-handlowego w ca­
łym kraju. 4. Wiadomości naukowe z rolnictwa i 
przemysłu. 5. Kurs pieniędzy i publicznych biletów 
kredytowych, ceny produktów i różne wskazówki o 
sprzedaży i hąndlii. j6. Statystyk* miejscowa j poró­
wnawcza. 7. Krótkie wiadomości polityczne. 8. K ro­
nika miejscowa. 9. Korespondencja. 10. F e lje to n —  
artykuły różnej treści mogące mieć interes miejscowy; 
utwory poetyczne i powieściowe. 11. Ogłoszenia. T er­
min wyęjiodzenią — cztery razy pą tydzień: w ponie­
działki, środy, piątki i soboty.

Dnia 9 września udzielono upoważnienie Hermano­
wi Bepni do wydawania w Warszawie, pod jego re- 
ditkfyą, sa upoważnieniem cenzury uprzedzającej, pism.a 
w języku polskim, po$ tył,; Atynęąm. Pismo naukorye i 
literackie, według następującego programatu: 1. Arty­
kuły z wszystkich gałęzi umiejętności, sztuki, przemy­
słu, podróży i t. p. 2. Utwory literatury pięknej, ro- 
manse, powieści, sztuki dramatyczne, popzje. 3. Kry­
tyką i bjb(jpgrafją. 4. Przegląd pism yydąsyunych 
wewnątrz i zewnątrz Cesarstwa. 5. Korespondencja. 
6. Rozmaitości — różnego rodzaju wiadomości, szkice, 
lekkie opowiadania i t. p. Termin wychodzenia — raz 
na miesiąc.

Dnia 11 września udzielono upoważnienie radcy ko- 
legjalnemu, Mikołajowi Fenowi, do wydawania w Śt. 
Petersburgu, za zezwoleniem cenzury uprzedzającej, 
pod rpdąkoją radcy dworu Pawła Rogowa, czasopisma 
pod tytułem: Pisemko Muzeum Pedagogicznego. Termin 
frychędzęęią— raz ną pięąiąę.

Pnia  11 września udziejońp upoważnienie Zygmun- 
wi Rośoiszewskiemu do wydawania w Płocku, za ze- 

woleniem cenzury uprzedzającej,^ pod redakcją sekre- 
trza kolegjalnego Józefa Dunkla, gazety w języku 
olskim, pod tytułem: Korespondent •-Płocki, według naT 
tępiy^cęgo programatu: 1. Ważnięjąze postanowienia

i  rozporządzenia Rządu. 2. Wiadomości hnansowe,

handlowe, rolnicze i przemysłowe. 3. Telegramy. 4. 
Korespondencje miejscowe i zagraniczne, niedotyczące 
polityki. 5. O głoszenia prywatne i handlowe. Termin 
wychodzenia— dwa razy na tydzień.

* Departament Poczt. Ną stacjach pocztowych: A le ­
ksandrowskiej (Dorohobużskiej), w powiecie Doręho- 
bużskiin, w gubernji Smoleńskiej, przy linji kolei że ­
laznej Moskiewsko-Brzeskiej, na nowo-otwartym trak­
cie pocztowym, o 247s wiorst od miasta Dorobobuża, i 
Podłubowskiej, w gubernji Ufimakiej, ustanowione zo­
stały przyjmowąnię i wydawąnie wszelkiego rodzaju 
korespondencji, na ostatniej zamiast prostej.

* Departament Telegrafów. 1. Od stanicy Ust’-Ł a- 
bińskiej urządzona została linja telegraficzna do miasta 
Majkopu (w obwodzie Kubańskim), gdzie otwarta zo­
stała stacja z przyjmowaniem depesz korespondencji 
wewnętrznej.

2. Na istniejącej linji telegraficznej od Uleaborgu  
do Gaparandu, w mieście Kemi (w gubernji Uleaborg- 
skiej), urządzona została stacja telegraficzna z przyj­
mowaniem depesz korespondencji wewnętrznej i m ię­
dzynarodowej.

3. Czasowe stacje telegraficzne w Darocziczagu  
(w gubernji Erywańskiej) i w Druskienikach (w gu­
bernji Grodzieńskiej) zostały zamknięte z powodu u- 
kończenia pory letniej.

4. W uzupełnieniu doniesienia z 14 września, D e­
partament Telegrafów podaje do wiadomości, że czyn­
n ość telegraficzna na linji od Bołogoje do Rybińska 
została  przywrócona i korespondencja po tej linji 
przesyła się bez przerwy przewodami tak rządowym  
jak i kolei żelaznej.

* Rada Miejska Warszawska Dobroczynności Publicznej. 
W wykonaniu zapisu ś. p. Marjanuy Juljanny Tautre, uczynio­
nego na rzecz podupadłych kupców i rzemieślników Miasta W ar- 
szęwy, w jednym roku ewangielików, w drugim zaś katolików, 
i t. d. kęlejno, ną posiedzeniu z dnia 15 (2 7) września r. b., 
z powodu nie zgłoszenia się kandydatów z podupadłych kupców, 
przyznała w roku bieżącym, zgodnie z osnową testamentu, wspar­
cie dwóm byłym piekarzom Ewangielicko - Augsburgskiego wy­
znania, w Warszawie zamieszkałym, a mianowicie:

1) Janowi Sztejnmetzowi pod jl£ 65, rs. 7 5.
2) Bogumiłowi Baumgartenowi pod As 10 7, rs. 7 5. 
Powyższe wsparcia wyplaconemi zostały z Kasy Rady Miej­

skiej, pomienionym osobom.
"

* Jenerał-f.djutant książę Melikow przyjechał do 
Warszawy ze Skierniewic.

* Jenerał-major z orszaku Jego Cesarskiej Brewerti 
wyjechał z W arszawy do St. Petersburga.

imAh W E W N Ę T R Z N Y .

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
* Czytamy w „Dzienniku Gubernjalnym Płockim ”: 

„Oprócz hojuyeh ofiar w pieniądzach, ubraniu i arty­
kułach żywności, posłanych już i posyłanych jeszcze z 
Płocka do Przaspysza, urządza się w temże mieście, na 
rzecz pogorzelców, cały szereg przedstawień i konoer- 
tów amatorskich, na które składają się jednomyślnie 
wszyscy wifjuozi miejscowi, przy gorliwem spółdziała- 
nip w tej spyawie dobroczynnej ze strony gubernatora 
ploękjęgp. j

pierwszy konceyj na rzecz pogorzelców przasnys­
kich dapy był w Płpcku 6 (18) września i miał nad­
zwyczajne poyyodzenie, co przypisać należy, z jednej 
strony—celowi dobroczynnemu koncertu, z drugiej zaś 
—udziałp^i w nim osób mających zasłużoną renomę 
muzykalną. D o powodzenia koncertu przyczyniła się 
także nie mało, przez swój udział osobisty, małżonka 
lekarza dywizyjnego 6-ej dywizji piechoty, pani Dą­
browską, która będąc sama znakomitą artystką muzy­
czną, podjęła się wyboru utworów, kierownictwa na 
próbach i w ogóle starań około urządzenia koncertu.

Koncert tep, dany w teatrze miejscowym, rozpoczął 
się od uwertury z opery Nicolai’ego „W ęsołe kobiety 
z W indsoru”, wykonanej przez orkiestrę złożoną wyłą­
cznie z amatorów. Orkiestrą dyrygował p. Schnabel, 
kapelmistrz 6-ej dywizji piechoty.

Następnie, stosownie do programu, wykonane zo­
stały utwory: Arja z opery „Atylla”, Verdego— wyko­
nał na trąbce chromatycznej p. Popini, akompanjował 
na fortepjanie p. Brodowski; „Marzenia”, utwór Neu- 
stadta, wykonała na fortepjanie panna Kurowska; Arja 
z opery „Bal Maskowy”, Verdego — odśpiewała panna 
Hanusz, akompanjował na fortepjanie p. Brodowski; 
„Kujawiak-Mazur”, W ieniawskiego — wyk. na skrzyp­
cach p. Tarnowąki; Modlitwa z opery „Flis”, Moniu­

szki, wyk. chóry; Uwertura z operetki „Włościanin i 
ł poeta”, Suppego—wyk. orkiestra złożona z amatorów; 

Wyjątki muzyczne Umlaufa—wyk. na cytrze pani D ą­
browska; „Fantazje na motywa ruskie”, Servais’go— wy­
konał na wiolonczelii p. Frideriks, akompanjowała na 
fortepjanie p. Dąbrowska; Arja z opery „Halka”, Mo­
niuszki— odśpiewała pani Cyrowiczowa, akompanjował 
na fortepjanie p. Wunderlich: „Morceau de Salon”, na 
arfę, skrzypce i wiolonczellę—wykonali: pani Dąbrow­
ska, pp. Frideriks i Tarnowski. Na zakończenie, chó­
ry odśpiewały „Powitanie słońca”, Muncbheimera.

W szystkie te utwory wykonane zostały prześlicznie, 
niektóre zaś nawet z prawdziwą powagą artystyczną.

Z koncertu tego osiągnięto czystego dochodu 500 
rs. Oprócz tego spodziewane są znaczne wpływy z 
projektowanych na tenże cel przedstawień amatorskich.

Ludność przeto m. Płocka nie pozostała obojętną 
na los pogorzelców przasnyskich i wzięła do serca ich 
nieszczęśliwe położenie. Za przykładem Płocka poszły 
inne miasta gubernji płockiej, które urządzają u siebie 
takież przedstawienia i koncerta, w lymże celu dobro­
czynnym. i

Lecz nie zapominajmy o tern, że potrzeby pogo­
rzelców przasnyskich, którzy utracili większą część swe­
go mienia, są jeszcze bardzo znaczne; nie poprzestawaj­
my przeto na tych ofiarach i nie szczędźmy nowych”.

* Tydzień donosi: „W e wsi Kamocinku, o 1% mili 
od Petrokowa odległej, w różnych czasach znajdowano 
gliniane popielnice, ze szczątkami wypalonyoh kości 
ludzkich. Naczynia, po wydobyciu ich z ziemi, pra­
wie zawsze się rozsypywały, na co nie mało zapewne 
wpływała nieostrożność, albo też i ciekawość znajdu­
jących je  ludzi. Powiadomiony o tych zabytkach pro­
fesor Pawiński, w zaprzeszłym tygodniu rozpoczął po­
szukiwania na miejscu wskazanem, gdzie w przeciągu 
1 Ve dnia odkopał cztery grobowiska, odległe jedno od 
drugiego o kilka łokci. Pod powierzchnią ziemi le­
żały te grobowiska ledwo o kilkanaście cali, ułożone 
zaś były z kamienia gładkiego, niby ciosanego; każde 
z nich napełnione ziemią, a w dwóch oprócz tego po 
trzy gliniane naczynia, większe niby garnek szeroki, 
z resztkami kości przepalonych, drugie średniej w iel­
kości, rówpięż gljnjauę, i wreszcie maluczki na misecz­
ce garąuszelf; ziemia napełniała niętylko dwa ostatnie, 
lecz i w większem zmieszana była pospołu z kośćmi. 
Dwa inne grobowiska, oprócz ziemi, nic w sobie nie 
zawierały, lecz za to obok jednego, wykopany został 
szkielet; zęby i szczęka przechowały się doskonale; 
obok drugiego zaś, kości dwóch osób, z małemi wpraw­
dzie brakami. U  nóg jednego z tych ostatnich szkie­
letów znaleziono małą urnę glinianą, a u nóg drugie­
go cztery obrączki z żelaznego drutu, znać do ozdób 
kobiecych należące, i równiej żelazny nożyk albo osa­
dę strzały. W  urnie pierwszej razem z kośćmi były 
bronzu kawałki, a jedna zp znalezionych czaszek, niby 
ukośnie zdała się być przecięta, przytem ułożenie dwóch 
szkieletów nie było jednakowem: głow a jednego zwró­
cona była ku zachodowi, a drugiego ku wschodowi. 
Poszukiwania profesor Pawiński prowadzi .dalej, po 
których ukończeniu, opracowany przez siebie naukowo 
poda we właściwym czasie rezultat.

* Podług otrzymanych przez nas wiadomości urzę­
dowych, ceny iboża i innych produktów, na głównym  
targu w gubernji warszawskiej, w mieście powiatowem  
W łocławsku, były w sierpniu r. b. następujące: za czet- 
wert: pszenicy przy zakupach w większych partjach 10 
rs. 80 kop., w mniejszych partjach 10 rs. 97 kop.; 
mąki pszennej w mniejszych partjach 10 rs. 20 k.; żyta 
w mniejszych partjach 8 rs. 50 kop. i w większych 
partjach 8 rubli 35 k.; mąki żytniej w mniejszych par­
tjach 8 rs. — kop.; owsa w mniejszych partjach 5 rs. 
50 kop., w większych partjach 5 rs. 40 kop.; jęczmienia 
w mniejszych partjach 6 rs. 15 kop., w większych par­
tjach 6 rs.

Ceny innych ważniejszych towarów i a r t y k u łó w  ży­
wności były w ciągu tegoż miesiąca następujące: bu­
raków w mniejszych partjach 2 rs. 25 k. za czetw.; kar­
tofli w mniejszych partjach 2 ruble 25, k. za czetw.; 
mięsa wołowego 4 rs. za pud, czyli 10 kop. zą



funt; ryb  żywych od 4 do 8 rs. za pud czyli od 10 do do Tow arzystw a i przeznaczone na rzecz ranionych
i chorych wojskowych, pozostają, na zasadzie p arag ra ­
fów ustaw y, n ietykclnem i aż do czasu potrzeb jak ie  
w ynikną na przypadek  czasu wojennego. T e zaś ofia­
ry, k tóre  posłane zostały miastom pomienionym, nie 
należały  do Tow arzystw a pielęgnow ania ranionych 
i chorych w ojskowych, k tórego  organa, z woli N ajja­
śniejszej P ro tek to rk i Tow arzystw a, spełniały jedynie 
obowiązki tym czasowe pośrodników  pomiędzy ofiaro­
dawcami a pogorzelcam i potrzebującym i pomocy, przyj- 
mując, przechowując i przesyłając ofiary, stosownie do 
życzenia ofiarodawców.

20 kop. za funt; soli 80 kop. za pud; okowity 6 rs. 40 
kop. za wiadro; wódki 48-ej próby T rallesa 4 rs. 50 kop. 
za wiadro; drzew a sosnowego sążeń półkubiczny 9 
rs. 60 k.; żelaza w snopkach i sztabach 2 rs. 40 kop. za 
pud.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE.
* W  numerze 2 01 Gazety Wiek pod dniem 2 września za­

mieszczony był artykuł o niepoiządkacb jakoby praktykujących 
się przy przysposabianiu lekarstw w tutejszych aptekach i wy­
wołanym z tego powodu niedowierzaniu aptekom, tak ze strony 
lekarzy jako i publiczności. Niezależnie od przedsięwziętych ze 
swej strony środków, urząd Lekarski m. Warszawy uważa się 
w obowiązku zwrócić uwagę pp. lekarzy na tę okoliczność, że 
stosownie do zbioru praw cywilnych Cesarstwa Rosyjskiego, wy­
dania 1 8 5  7 r. tom 13 ust. Lekarskiej księgi 1 art. 121 i 13 8, 
obecnie zarówno obowiązujących w Królestwie Polskiem, na wszy­
stkich lekarzy wolno praktykujących, włożonym jest konieczny 
obowiązek, o wszelkich dostrzeżonych przez siebie zaniedbaniach, 
nieporządkach i nadużyciach dopełnionych przez farmaceutów w 
przysposabianiu i wydawaniu lekarstw, które mogłyby przyczy­
nić szkodę choremu, niezwłocznie podawać do wiadomości urzę­
du Lekarskiego, w celu dochodzenia i stosownego ukarania win 

nych. (W arsz. Gaz. Polic.)

f  * C iągnienie 3-ej klasy 125-ej L o terji Klasycznej, 
odbywać się będzie w d. 29 i 30 wrześ. (11 i 12 paź 
dziernika) r. b., od godz. 10 z rana w sali B anku Po lsk ie­
go. U przedza się wszystkich, w tęż L oterję  grających, 
aby z odm ianą swych losów pośpieszali, gdyż w ygra­
na, jak ab y  przypaść m ogła, ty lko okazicielow i losu 
z klasy właściwej płaconą będzie.

tur

* Tydzień handlowy. Interes zbożowy i w minionym ty ­
godniu nie mógł się ocknąć z letargu, w jakim  pozostaje na ta r ­
gach zbożowych europejskich i pomimo wystąpienia cokolwiek 
większego popytu na potrzeby konsumcyjne, ceny pozostawały 
jak  dawniej pod naciskiem.

W edług wiadomości z Zaatlantyku, należy oczekiwać dość 
znacznych dowozów. Z Anglji, gdzie ilość przybyć mającego 
ziarna w obecnym perjodzie je3t podwójnie większą, aniżeli 
roku zeszłym, targi prowincjonalne były ile  usposobione, tylko w 
Londynie ceny owsa wykazują podwyżkę. We Francji ceny eh w i 
Iowo się poprawiły. Na targach Amsterdamu, Berlina i w Niem­
czech Południowych, usposobienie w dalszym ciągu było słabe, 

a ceny chwiejne.
Na targu warszawskim dowozy miały miejsce tylko do środy, 

następnie ustały z powodu świąt u izraelitów. Pszenicy dowo- 
zy były średnie, dobre gatunki były bardziej uwzględniane i 
chętniej nabywane; gatunki pośrednie mniejszy miały pokup. 
Płacono za gatunki wyborowe rs. 7 —  7,2 0, za jasno-pstrą, oraz 
czerwoną czystą rs. 6,55 —  6,60, za gatunki średnie wedle ja ­
kości i czystości rs. 6,0 7 */3 — 6,80, za ordynaryjne rs. 5,55 za 
korzec. Zyto wyborowe osiągnęło rs. 4 ,80— 4,8 7 lJ^  ziarno śre­
dnie rs. 4 ,6 5 — 4,70, ordynaryjne rs. 4 ,5 0 — 4 ,5 7 ‘/ j  za korzec. 
Jęczmienia mało-przybyło i t)lko  czterorzędowy płacono rs 4,3 5 
za korzec. Owies osiągnął rs. 3— 3,30 za korzec. Innych pro­
duktów nie było na targu.

Okowita w tygodniu minionym uległa znowu drobnej obni­
żce. Powodem tego była ogólna, panująca w dziedzinie handlu 

tego produatu panika.
Cukier. Ruch w interesie tego produktu ciągle ograniczo­

ny; nabywają go tylko na potrzebę spożycia miejscowego, po 
cenach obniżonych. Płacono za Hermanów, Łyszków, Ostrów, 
Oryszewice, Guzów, po rs. 4,8 5, za Leonów grubo-.krystaliczny 
rs. 4 ,30, także cienko-krystaliczny rs. 4,2 5, za Józefów rs. 4,1 2 '/„ 
na 2 miesiące, za Czersk rs. 4 ,10 , oraz 2 0,000 pudów mącz­
ki K radńca z nowej kampnji z dostawą w listopadzie, grudniu i 
stycznia po rs. 3,2 2 *a kamień 2 4-funtowy. (Gaz. H and./

I INNYCH UUHE HN iJ .
* U zupełniając podane dotąd wiadomości o pobycie 

Najjaśniejszego P ana  w O desie, przytaczam y następu­
jące, poczerpnięte z Rusk. Inw., szczegóły o odbytej 
przez Je g o  C esarską Mość paradzie wojsk zgrom adzo­
nych w obozie odeskim:

Po drodze, k tórą N ajjaśniejszy P an  raczył jechać 
na plac wyścigów, gdzie zgrom adzone były wojska, 
powiew ały flagi, w oknach ustaw ione były  popiersia 
Je g o  Cesarskiej Mośoi, przyozdobione kw iatam i i zie­
lonością, na ulicach stali uczniowie i uczenice zak ła ­
dów naukow yeh i tłum y ludu, k tó re  witały m onarchę 
pełnem i zapału okrzykam i „h u ra .”

W ojska k tóre  wzięły udział w paradzie, sk ładały  
się: z pułków  piechoty: 57-go m odlińskiego i 59-go 
lubelskiego, z kom panij strzelców  60-go pułku za- 
m ostskiego hrabiego K otzebue, 4-ej brygady  strzel 
ców, bataljonu miejscowego, 15-ej brygady  a rty lerji 
pieszej i pułku kozaków N r. 28. W ojska były  uszy­
kow ane w trzy linje. N ajjaśniejszy P an  raczył obje­
chać linje wojsk stem pa i następnie kazał im defilo­
wać. W ojska defilowały przed Je g o  C esarską M ością 
dw a razy: najpierw  kom panjam i, baterjam i i secina-
mi, następnie zaś— bataljony kolum nam i stempa, kom - 
panje zaś strzelców  kłusem ; a rty lerja  i kozacy także 
kłusem , z wyjątkiem  czwartej seciny, k tó ra  jechała  
czwałem. Jeg o  C esarska Mość raczył być zadow olo­
ny z przeglądu, po skończeniu k tórego raczył w ybrać 
z 1-ej kom panji 57-go pułku piechoty jednego  szeregow ­
ca do gw ardji i awansować na oficerów tych ju n k ró w - 
ohorążych, którzy ukończyli na wiosnę r . b. kurs nauk 
pod ług  pierwszej kategorji.

* D la  zapobieżenia niedokładnem u zrozum ieniu u- 
dzialu T ow anystw a pielęgnowania ranionych i chorych
Wojskowych w ofiarach na rzecz pogorzelców miast: 
M orszańska, B riańska, P u łtu sk a  i Rżewa, zarząd g łó­
wny tegoż Tow arzystw a, jak  donosi Goniec Urzędowy, 
m a | sobie za obowiązek oświadozyć, że sumy należące

* 0 konferencji międzynarodowej w Brukseli i 
w ystaw ie Z dziedziny hig jeny  i środków  niesienia po­
mocy tamże, k tó re  odbędą się w 1876 roku, Ruski Inwalid 
pisze: W  kw ietniu r. b., jen e ra ł R e n a rd , adju tant naj 
jaśniejszego króla belgów , udaw ał się do prezesa T o ­
warzystwa pielęgnow ania ranionych i chorych wojsko­
wych z zaproszeniem , ażeby Tow arzystw o pomienione 
wzięło w roku przyszłym  udział w kongresie w B ru 
kseli i w wystawie tam że z dziedziny higjeny i środ­
ków niesienia pom ocy. Przedm ioty  które mają być 
roztrząsane na kongresie i umieszczone na wystawie, 
podług projektu  opracow anego zawczasu, wyszczegól­
nione zostały w osobnym program ie przysłanym  przez 
jen era ła  R enard ’a. W  program ie tym , kwestje, które 
m ają być roztrząsane na, kongresie i umieszczone na 
wystawie, podzielone zostały na 10 oddziałów, z k tó ­
rych każdy zaw iera po kilka poddziałów.

O ddział p ierw szy—ratow anie i ocalenie życia cz ło ­
wieka od ognia na lądzie i m orzu.

D rug i — ocalenie i uchronienie życia na wodzie, z 
włączeniem do tego, m iędzy innem i, kwestij latarni 
m orskich, rozbijania się statków , budowy okrętów , 
przewozu rannych  i chorych, tudzież pielęgnowania ich 
na m orzu.

T rzeci — środki dla zapobiegania nieszczęśliwym 
wypadkom na drogach żelaznych i w ogóle na lądo­
wych drogach kom unikacji.

C zw arty — niesienie pomocy podczas wojny, przy- 
czem rotrząśnięte będą szczegółowo kw estje specjalne, 
zaw arte w pięciu osobnych poddziałaoh: a) środki prze­
wozu i przenoszenia; b) p rzyrządy  ch iru rg iczne; c) 
szpitale am bulansow ej polo we; d) uprzątanie poległych, 
i «) usuwanie miazmów z pola bitwy (dezinfekcja). 

P ią ty— higjena i zdrow ie powszechne w ogólności: 
Szósty — zachow anie życia i podtrzym anie zdrowia 

robotników  i przemysłowców.
Siódm y— oszczędzanie zdrow ia w bycie domowym. 
O sm y— m edycyna, ch iru rg ja  i farm akopeja w sto ­

sunku do wszystkich kw estij wyż poszczególnionych.
D ziew iąty—  instytucje poświęcone polepszeniu bytu 

klas robotniczych, jak  naprzyk ład  Tow arzystw a ubez­
pieczenia życia, Tow arzystw a zapom óg, spółki, leczni­
c e , ochrony, Tow arzystw a wstrzemięźliwości , Tow a­
rzystw a nauki czytania i pisania i t. d.

D ziesiąty— hygjena dla robotników  w ogólności. 
P ropozycja  jen e ra ła  R e n a rd a  przyjęta została z 

wielkiem spółczueiem przez zarząd głów ny naszego 
T ow arzystw a pielęgnow ania ranionych i chorych woj­
skow ych i z g ro n a  jeg o  członków utw orzyła się osobna 
kom isja dla opracow ania specjalnego tych kwestij p ro ­
gram u, k tóre dotyczą głów nego celu Tow arzystw a pie­
lęgnow ania ranionych i chorych wojskowych.

Z arząd głów ny tego Tow arzystw a, zawiadam iając o 
wystawie i kongresie w Brukseli w 1876 roku, ma n a ­

dzieję, że członkow ie Tow arzystw a wezmą udział w 
urzeczyw istnieniu celów filantropijnych, każdy w za- 
tresie  swojej specjalności, i że te sposoby niesienia po­
mocy ludzkości, k tóre  zostały  opracow ane w naszej 
ojczyźnie na drodze p rak tyk i, doznają na wystawie i 
na kongresie należytego uznania i rozległego zastoso 
wania, d la^lobra całej ludzkości.

* W ostatnim  zeszycie Wiadomości wydawanych przez 
rusk ie  Tow arzystw o jeograficzne, zamieszczone jest kil­
ka ciekawych listów N. N. M ik łu c h y -M a k ła ja .  W  je d ­
nym  z listów, z 8 czerwca, z Istana-Jochor, podróżny 
donosi o następującym  planie swych badań:

„Poniew aż zdrow ie moje polepszyło się, udaję się 
nakoniec w tych dniach do Pachan. W  tej wycieczce 
spodziewam się nie mało trudności rozm aitego rodzaju, 
ale w każdym razie i wiele ciekawych rezultatów. N aj­
przód pójdę znaną mi drogą przez Joch o r do rzeki 
Indau , skąd idąc w górę je j biegu, chcę zwiedzić góry  
ln dau ; potem udam  się do Pachan, gdzie będę m usiał 
naprzód spuścić się ku  morzu, dla widzenia się z B in- 
dacharą (czyli radżą) Pacham i, żeby uzyskać od niego 
środki do przeniesienia moich rzeczy w góry.

„Ź ródła rzeki Pachan zaludnione są przez plemię 
oran-u tana, k tóre  m alajczycy uważają za bardzo złe i 
niebezpieczne; o ran -lia r tekam  (dzicy ludzie rzeki T e- 
kam j bardzo mnie zajęli, ponieważ słyszałem o nich 
wiele bajek, k tóre k rążą pomiędzy malajczykam i; nie­
które z nieb tak  są oryginalne (napiszę o nioh w przy­
szłym liście), że muszą mieć jakąś podstawę. Jedno  dla 
mnie jest jasne: nie należy mi tam udawać się z ma­
lajczykam i, jeżeli chcę do nich się dostać, ponieważ 
m alajczycy od wieków usiłują ich łapać i zaprzedawać 
w niewolę. T rzeba będzie obmyślić odpowiednią do 
okoliczności tak tykę i uzbroić się w cierpliwość.

„M iałem  sposobność podczas mej wypraw y w Jo -

innem  i okazuje się. Zaszczyt wyśledzenia n ieprzy jacie-1 słane dla ich odparcia dwie kompsnje piechoty z dwo 
la i zadania mu pierwszego stanowczego ciosu, przy- i  ma działam i, pod dowództwem  majora Skariatina 
p ad ł na udział kozaków syberyjskich, którzy w ogóle j  działając zaczepnie, w yparły nie przyjaciela i zaczęły'
podczas obecnej ' kam panji pokazali się w istocie zu-

wyśledzaniechami. P rzypad ło  im najtrudniejsze 
ściganie  lekkich, nadzwyczaj ruchom ych band, które 
rozpraszają się na pierw szą wieść o pogoni. Potrzeba 
w iele energ ji i w ielkiej wpraw y bojowej, powiada po- 
m ieniona gazeta, żeby być postrachem  oddziałów p a r­
tyzanckich, wałęsających się w górzystych miejscach. 
D o liczby zuchowatych czynów obecnej kam panji na­
leży zaliczyć, naprzód napad podpułkow nika Jeg łasz- 
tina z syberyjskiem i kozakam i na bandę kokańców  w 
sile 800 ludzi i p raw ie zupełne je j zniesienie, ponie­
waż na polu bitwy pozostało 500 trupów  n ieprzy ja­
cielskich i pow tóre, znakom ity rekonesans pułkow nika 
Skobielew a, k tó ry  z trzem a secinam i i plutonem  r a ­
kietników  obszedł północno-w schodnią część kraju  ku- 
ram ińskiego. K ozacy pułkow nika Skobielew a przeszli 
z iaszk ien tu , przez K ujbuk , do górnego  K iszlaku No- 
wisz, a ztam tąd do K ara-su , zrobiw szy w dwa dni 175 
wiorst, z k tórych 50 wiorst ciężkiej drogi górzystej. 
P rzy  obejrzeniu przez dowodzącego wojskami pow raca­
jącego ruchom ego oddziału pułkow nika Skobiele wa, 
ludzie zastani byli zupełnie dziarscy i wcale nie z n i ­
żeni trudam i ciężkiego przejścia, a konie — wszystkie 
w ciele. W  całym oddziale nie było ani jednego  od- 
sednionego konia. Pułkow nik  Skobielew  zastał lu ­
dność północno-wschodniej części pow iatu zupełnie spo­
kojnie zajm ującą się robotam i w polu i okazującą zu­
pełną ufność dla swej zwierzchności. To samo po- 

i adju tant dowodzącego wojskami, pułkow nik 
von A derkas, k tó ry  przejechał konno z dw om a dżigi- 
tami z A ulie-a ta  do K ara-sn  i nigdzie na drodze nie 
w idział oznak wzburzenia lub jakichkolw iekbądź za- 
wichrzeń. 0

Szczegóły napadu kokańców  na Chodżent, podane 
są w pomienionej gazecie w następujący sposób: D o ­
chodzące do naczelnika pow iatu chodżenokiego pod- 
pułkow nika baroua N olde, różne niepokojące wieści, 
sk łoniły  go jeszcze 8 sierpnia do przedsięwzięcia ś ro d ­
ków na w ypadek napadu kokańców  na C hodżent. 
Pom iędzy innemi środkam i, najgłów niejszy stanow iło 
wystawienie wojsk za ogrodam i, na drodze wiodącej 
z K okanu i przy mośoie na S yr-D arji.

W ieczorem  8 sierpnia, baron N olde otrzym ał pe­
wną wiadomość o przejściu oddziałów  kokańskieh na 
>rawy brzeg S y r-D arji i o zajęciu przez nich wsi 

Sam gary (w powiecie kuram ińskim ), a o godzinie 2 
z rana 9 sierpnia, banda kokańców , w liczbie 30 ludzi, 
przedostała się do ogrodów  ohodżonakiej kom endy 
powiatowej, ale była odpędzona z tam tąd przez og ro ­
dników tej komendy.

O świcie 9 sierpnia, ogrom ne masy wojsk kokań- 
skich, k tó re  u k a z a ł y  s i ę  n i e d a l e k o  C hodżentu, zaa ta ­
kow ały C hodżent jednocześnie z trzech stron : od
strony ogrodów  na drodze z K okanu, od strony wsi 
Sam gary na most i o d  strony bram y Nausakiej.

O ddziały wojsk, w ystawione w edług pierw otnego 
ozporządzenia koło ogrodów, zostały bezzwłocźnie 

wzmocnione i dowództwo nad niem i poruczone było 
pułkownikowi Sawrimowiozowi. P rzybyw szy na m iej­
sce, pułkow nik Sawrim owiez zaraz przeszedł w stan 
zaczepny i odparł atakującego nieprzyjaciela, si lnego 
w przybliżeniu na 10,000 ludzi, daleko za og ro d y  po 
drodze kokańskiej. Jednocześnie kaw alerja n iep rzy ja ­
cielska w sile 10,000 ludzi, sk ierow ała się ku mostowi 
na S y r-D arji, lecz tam została spotkana silnym  ogniem  
piechoty i a rty lerji. K ilka  trafnie puszczonych g ra n a ­
tów  i celny ogień piechoty zm usiły n ieprzy jaciela  do 
odskoczenia od m ostu i cofnięcia się. N a trzeci punkt 
a taku do bram y N auszkiej, był w ysłany pluton k o ­
m endy powiatowej, pod dowództwem sztabs-kapitana 
(iiiaznow a. la m , wszystkie okoliczne pag ó rk i, o ile 
można było dojrzeć, pok ry te  były tłum am i kaw alerji 
i pluton dobiegłszy do bram y, zastał ją  ju ż  w części 
zajętą przez nieprzyjaciela. Salw ą z karabinów i dziel­
nym atakiem  na b a g n e ty , sztabs - kapitan  Griuzńow 
w yparł nieprzyjaciela i zająwszy bramę, stanął koło niej.

O dparłszy  napad na wszystkich punktach, wojska 
nasze pozostały ua zajętych pozycjach i w ciągu 9-go 
sierpnia miały kilka ożywionych strzelanin, które zmu­
siły nieprzyjaciela na wieczór cofnąć się od Chodżentu.

D la  bezpieczeństwa ludności ruskiej części m iasta, 
w razie nowego napadu, baron N olde polecił przepro­
wadzić do tw ierdzy rodziny obyw ateli m iasta C hod­
żentu a zarazem uform ow ał oddział ochotników z d y ­
misjonowanych i n ieograniczenie urlopow anych niż­
szych wojskowych i różnych oficjalistów ruskich k u p ­
ców; ludziom tym  rozdane były karab iny  i ładunki.

N a wieczór 9 sierpnia przybyło do tw ierdzy 14 
robotników  z huty  szklanej kupca Isajew a, znajdują­
cej się we wsi D ignaju , o 12 w iorst od Chodżentu 
B yli oni atakow ani przez bandę kokańców , w liczbie 
300 ludzi, lecz zam knąw szy się w m ieszkalnej izbie 
huty , ci praw dziw ie waleczni ludzie odstrzeliwali się 
do godziny 5 po południu  i położywszy trupem  20 
kokańców , cofnęli się do C hodżentu. H uta  została 
spalona a mienie zrabowane.

Noc z 9 na 10 sierpnia przeszła spokojnie.
D nia  10 sierpnia kokańoy wznowili strzelaninę 

przy ogrodach na drodze kokańskiej przeciwko od­
działow i pułkow nika Sawrim owicza i koło bram y N a­

go, ścigać. Szybki odw rót i b rak  kawalerji nie do­
zw oliły zadać nieprzyjacielow i stanowczej porażki 

D nia  12 sierpnia d la  ostatecznego odparcia nie­
przyjaciela, postanowione było zrobić stanowczy atak 
na wieś K ostakoz, gdzie skupiły  się główne siły  nie­
przyjaciela. A tak  dokonany został przej dwie ko lu ­
mny, jedną  z których dow odził pułkownik Saw rim o- 
wicz, a d ru g ą— podpułkow nik Jefrem ow . Kolum nv, 
składające się każda z dwóch kom panij piechtty, dwóch 
dział i pół seciny kozaków, w yruszyły jednocześnie
0 świcie.

P raw a kolum na (Sawrim owicza) skierowała się ku 
głównem u oddziałowi wojsk kokańskieh, pod dowódz­
twem ainlak-eharów : K uri-C hol N azara i M ir-Clian- 
Baeja, w składzie około 15,000 ludzi. W ojska te uszy. 
kowawszy się w ośm kolum n, z początku trzym ały tię 
dość wytrwale, ale dwa trafnie puszczone granaty  zmm 
siły je  do cofnięcia się do K astakozu tak pospiesznie, 
że część poległych nie została zabrana. Pułkow nik 
Saw ^m ow icz ścigał je  do Kastakozu. Tam. kokańoy 
zajęli krańce ogrodow, lecz odpąrci ztam tąd naciskiem 
nąszydi ,strzęlców , zmuszeni byli cofnąć się za K a- 
stakoz.

I  rzeszedłszy tę wieś, oddział nasz został spotkany 
silnym ogniem  ze wszystkich posiadanych przez ko- 
karieów haubic, skupionych w jednym punkcie. K ilka 
wystrzałów z dział powstrzym ało ogieu kokańców
1 zm usiło ich do cofnięcia się w nieładzie.

B itw a pułkow nika Sawrim owicza rozpoczęła sie 
o godzinie 5 ‘/a z rana i trw ała  bez przerw y do godzi­
ny 12 w południe. Liczbę zabitych kokańców ozna­
czyć trudno, albowiem po większej części, cofając się, 
zdołali zabierać swych poległych.

P rzed  początkiem  tej bitwy, został odstawiony do 
oddziału przez chanskiego dżigita, podeborąży-junkier 
z bataljonu linjowego, Eichholm , wzięty przez bandę 
kokańców pomiędzy M urza-rabatem  a Chodżentem . 
D rugiego  zaś podchorążego - ju u k ra  K ałasow skiego, 
wziętego razem z E ichholm em , chciauo odstawić pó 
otrzym aniu zaw iadom ienia o pomyślnem dostaniu się 
Eichholm a.

Jednocześnie z działaniam i praw ej kolumny, lewa 
pod dowództwem podpułkow nika Jefrem ow a, udała się 
ku wsi Ipsisarowi i tam napotkała masy k o k a ń c ó w ,  
rozbitych przez praw ą kolumnę, kuściwszy kilka cel­
nych granatów  i ruszywszy dziarsko do ataku, podpuł­
kow nik Jefrem ow  odparł bandy, z wielką stratą, do 
rzeki Syr-D arji.

le g o ż  dnia (12 sierpnia) do Chodżentu wszedł 
przybyły z Taszkientu 1-y bataljon strzelców z cztere­
ma działam i konnemi. Z przybyciem  takow ego minęło 
w s z e l k i e  niebezpieczeństwo dla m i e s z k a ń c ó w ,  a d la  te­
go ich rodźm y wyprowadzone zostały z tw ierdzy i osa­
dzone napow rót w swych domach.

Dzień 13 sierpnia rozpoczął się zupełnie spokojnie 
i mieszkańcy krajow cy pow rócili z ogrodów do Cho- 
dżentu masami, przewożąc z sobą żony, dzieci i m ienie. ■

Opisując tę waleczną obronę, naczelnik powiatu 
podpułkow nik baron N o lle , poświadcza, że tak wojska’ 
ja k  i cała ludność C hodżentu, spełniając swą powin­
ność żołnierza i obywatela, postępowały z wytrwałością 
i całem poświęceniem się, nie doznając ani strachu, ani 
znużenia w ciągu kilku bezsennych nocy.

WIAbOMOSCi ZAGRANICZNE.

* Podróż cesarza W ilh e lm a  do W łoch

chorze zebrać resztki niknącego języka oran-utan, k tó - ! usskiej, ale zupełnie n ie  z taką siłą, ja k  dnia poprze- 
ry  w ypierany je s t coraz bardziej przez m alajski. Te • dniego. O godzinie 2 po południu przybyła  do Cho* 
szczątki mogą mieć nie m ałą wagę przy rozważaniu ! dżentu koinpanja 2-go bataljonu  linjow ego i sztab ba- 
plem ienia oran-utan  i pokrew ieństw a takow ego z inne- 1 taljonowy, pod dowództwem m ajora Skariatina. O d 
mi rasam i." [ samego N au, koinpanja szła walcząc: aż do samego

| Chodżentu, nap ierały  na nią wielkie tłum y nieprzyja- 
* Z zamieszczonych w gazecie Turk. Wied. wiado- 1 cielą, zawsze odpierane z znaczną stratą, 

mości o działaniach w ojsk ruskich przy odparciu kokań- ! -D™8 11 z rana> na prawym  brzegu S y r D arji
CÓ W , którzy  w targnęli się w gran ice R osji, poińiędy znów ukazały się znaczne masy nieprzyjaciela, W y-

spełni się
w ciągu dni piętnastu; otrzym ujem y o tern w iadom o­
ści jednocześnie z Berlina i z M edjolanu. Prov. Corr. 
utrzym uje, iż pomimo trudów  jak ie  poniósł cesarz 
w ciągu dni ostatnich z powodu odbyw ania m anewrów 
wojskowych, ja k  rów nież z przyczyny przeglądu floty, 
zdrowie jego  nie pozostawia nic do życzenia, i jeg o  
cesarska meść m ógł zdecydować się wypełnić życzenie 
jak ie  był powziął oddaw na, mianowicie zaś oddać 
królow i W iktorow i Em anuelow i wizytę, jak ą  m onar­
cha ten złożył mli był w B erlin ie.” W  dniu 11 lub 
12 października, cesarz wyjedzie z B adenu do W łoch; 
książę B ism arck i feldm arszałek  M oltke tow arzy­
szyć będą swemu m onarsze. Spotkanie się cesarza 
W ilhelm a z królem  W iktorem  Em anuelem  , może 
tylko wzmocnić węzły jak ie  dziś łączą wszystkie 
mocarstwa na kontynencie w niezachwianem  życze­
niu utrzym ania pokoju, a k tórych spójność w ytrzy­
m ała próbę, na k tórą świeżo narażoną została. P rzed  
niedawnym jeszcze czasem podobne spotkanie się m o­
narchów Niemiec i W łoch, m ogłoby być słusznie czy 
nie słusznie poczytywane za oznakę nieufności w obec 
wielkiego sąsiedniego państwa; mniej więcej w yprężo­
ne stosunki jak ie  istniały między F ran c ją  a Niemcami 
w epoce, w której cesarz W ilhelm  zam ierzał był od­
być podróż do W łoch, m ogły do pew nego stopnia u- 
sprawiedliwiaó takie podejrzenia. W  obecnej chwili 
przypuszczenia te muszą być oddalone zupełnie. S to­
sunki przyjazne jak ie  obecnie nastały pomiędzy 
Niemcami a F rancją, jak  również pomiędzy tym  
ostatnim krajem  a W łocham i, dzięki zarów no roztro ­
pnej ja k  światłej polityce zagranicznej w W ersalu, 
odejm ują przyszłem u zjazdowi w M edjolanie wszelki 
charak ter dwójznaczny.

* Depesza nadesłana z M adrytu  do Koln. Ztng  
donosi, iż zwołanie kortezów nastąpi w przyszłym  ty ­
godniu. K ró l w yjedzie do arm ji północnej w pier­
wszych dniach października, sam zaś jen e ra ł Jo v e lla r 
obejmie główDe dowództwo nad tą arm ją, k tó ra  ja k  
mówią, liczy obecnie do 200 tysięcy ludzi. Zaraz po 
zebraniu się kortezów, k tóre zapewne nastąpi w środku



871

listopada, królowa Izabella z rodzinę i hrabia M out- 
pensier powrócę cb H iszpanji. Zapewniaję nawet, iż 
w tym że samym czasie księże Canovas del C astillo, 
obejm ie znow u kierunek rzędu na czele m inisterstwa  
złożonego z żywiołów  pojednawozych.

* D n ia  19 września rano, w ielu przyw ódców  karli- 
stow skich, a w ick liczbie znany Sabals, przeszli granicę  
francuzkę i zostali bezzw łocznie rozbrojeni i aresztowani. 
Jed en  z prywatnych telegram ów  paryzkich donosi, iż 
Sabals znajdował się z synem  i idlku oficerami, którzy  
dow odzili bandami karlistow skiem i w K atalonji. Z M a­
drytu na pewne donoszę, że 2 ,000 karlistów w n iedzie­
lę rano przeszło na terytorjum francuzkie, aby nie do­
stać się do niewoli alfonsistów , a przem aszerowawszy  
bez przeszkody m il kilka, wrócili znów do H iszpanji. 
W  skutku tego miano posłać am basadorowi m argra­
biem u Molins polecenie proszenia rzędu, o surowszem  
pilnowaniu granic, na co ambasador otrzymał odpo­
wiedź, iż robione jest już co można, i że na nowo w y­
dano rozporzędzenie w zględem  wzm ocnienia kordonów  
pogranicznych. Ha dowód trosk liw ego pilnowania gra­
n icy  francuzkiej, korespondent National Zeilung donosi, 
że prefekt M adrytu E ldauen zam ierza odbyć ca łę po­
dróż z M adrytu do Paryża, wraz z rodzinę, drogam i 
żelaznemu

* W  M adrycie sędzę, pisze korespondent Gazety 
Kotońskiej, że za dwa tygod n ie , albo za trzy, skończy  
się w Hiszpanji wojna dom owa. Chociaż D on  K arlos 
pragnie prowadzić dalej wojnę, lecz jen erałow ie i do­
radcy pretendenta, z w yłęozeniem  jezuitów  i ultram on- 
tanów, postanowili przyjęć takie warunki, jak ie zapro­
ponuje rzęd m adrycki. Sam  D on  Karlos uważa w ido­
cznie sprawę sw ę za zgubionę, a kiedy wszyscy stron­
n icy ostatecznie go opuszczę, wtedy wyda m anifest, 
w którym  ośw iadczy, że skutkiem  zdrady i innych oko­
liczności on, D on  K arlos, zam ierza zaprzestać ch w ilo ­
wo walki, którę jednakże wznowi, jak skoro przedsta­
wi się ku tem u sposobność.

* W  K onstantynopolu  w ydane zostały firmany su ł-  
tańskie o niektórych zm ianach w sk ładzie adm inistra­
cji tureckiej. B y ły  m inister robót publicznych, E ssad-  
pasza m ianowany został jenerał-gubernatorem  wilajetu  
adeńakiego. M inister bez w ydziału , K iza-pasza, m ia­
nowany ministrem marynarki; b yły  naczeln ik  g łó w n y  
artylerji A li-Sah ib  pasza—jenerał-gubernatorem  wilajetu  
m onastyrskiego i dowódcę 3 -g o  korpusu armji; były  
minister m arynarki R euf-pasza—jen erał-gu bern atorem  
wilajetu salonickiego; b yły  członek rady państwa, C ha- 
let-pasza-prefektem  miastu K onstantynopola, a były  
prefekt K adri-bej— ministrem robót publicznych.

Telegram y z gazet zagrauicznycii.

* Wiedeii, ‘2  października. Traktat austrjacko turecki 
W przedm iocie zetknięcia się dróg żelaznych, dotyczy  
linji serbskiej Sofja-N ioz, m ajęcej być poprowadzona  
na połęczenie z linję P eszt-S em lin , którę maję w ybu- 
^°wać W ęgry. L inje te ukończone będę za 4 lata.

* Bajonna, 2 października. —  Karliści zaczęli w ze- 
Bzły czwartek w ieczorem  bom bardować San-Sebastian. 
k arliści pozakładali nowe baterie. W San-Sebastian  
panował popłoch pow szechny, albowiem  m ało jest w i­
doków na odsiecz. Parostatek pocztow y nie m ógł wcale 
2abrać z San-Sebastian pasażerów.

* Konstantynopol, 2  października. A jent serbski M a- 
gazinowicz, który reklam ow ał w im ieniu sw ego rzędu  
z powodu naruszenia gran icy , otrzym ał od w ielk iego  
Wezyra zapew nien ie form alne, że w ydane zostały jak  
najostrzejsze rozkazy, ażeby unikano przekraczania  
gtanicy. A jent serbski został z tego  oświadczenia  
Zadowolony.

* Teatr Szekspira, w A nglji zam ierzaję uczcić p a­
mięć Szekspira przez zbudow anie teatru w je g o  ro- 
ózinnem m iejscu, w Stratford. Już wybrano w  tym  
cełu m iejsce odpow iednie. W  około  teatru będzie za­
łożony ogród i alea z widokam i na rzekę E von  i pola 
°koliczne. W  teatrze będzie urzędzona bibljoteka i 
galerja obrazów oraz statui, wyobrażajęcych rozmaite 
momenta z repertuaru szekspirow skiego. O becnie już 
zdołano zebrać do 20 ,000  talarów na ten teatr sw oje­
go rodzaju. O soby, które ofiaruję 100 lub więcej 
funtów szterlingow , nabywają prawa wejścia do sk ła­
du dyrekcji i kom itetu, zarządzającego tę rzeczą. 
Oszczędność od kapitału budow lanego, oraz czysty do­
chód z przedstaw ień, będę używ ane na coroczną uro­
czystość dla uczczenia Szekspira, na premja za utwory  
dram atyczne i na uorganizow anie szkoły .

* Obchód jubileuszowy Michała Anioła w e F loren -
°yi» poprzedził inny fakt wdzięczności narodu, m iano- 
ńow icie przeniesienie do Panteonu w Santa Croce 
zwłok sław nego historyka w łosk iego, antora „D ziejów  
niezawisłości W łoch ,” Karola Botty- Z Paryża, gdzie  
zasłużony dla W łoch  mąż ten umarł w roku 1838, 
Przyw ieziono zw łoki jeg o  dnia 10-go  b. m. na d w o-  
rzec We F loren cyi, gd zie sta ły  przez noc, a na drugi 
dzień uroczyście zostały pochowane w rodzinnej ziem i. 
^  pogrzebie w zięły udział wszystkie władze i za­
kłady naukowe florenckie, deputacje miast, instytutów, 
ukademij, parlam entu i senatu, oraz reprezentant kró­
la, a w reszcie cała n ieledw ie ludność F lorencji. Ośm- 
dziesięcioletni syn i jed yn y  potom ek zm arłego, profe­
sor Scypion Botta, postępow ał za trumnę i dziękow ał 
nad grobem . K arol B o t ta  urodził się w roku 1766, 
w m ieście piem ouckiem  S an-G iorgio-C anavese, przejął 
ducha rew olucji francuzkiej, był nawet k ilkakrotnie 
Urzędnikiem rzeczypospolitej, oraz członkiem  rzędu 
prow izorycznego w Piem oncie; był w reszcie lekarzem

głów nym  alpejskiej armji francuzkiej i członkiem  rady  
ustanow ionej dla Piem ontu przez dyrektorjat. W sła ­
w ił się zarówno jako patrjota i autor w ym ienionego
na w stępie dzieła, oraz „H istorji w łosk iej.”

* W  M onachium  w yszły, 16 września, pierwsze 0- 
głoszenia Ryszarda Wagnera i rady dyrekcji teatru bey- 
routskiego o uroczystości scenicznej, która się gotuje 
na 1876 rok w Beyrouth. —  „Pierścień N ieb elu n gów ” 
zam ierzaję dać trzy razy, a m ianowicie: od 13 do 16 
sierpnia, od 20 do 23 sierpnia i od 27 do 30  sierpnia, 
przyozem  za każdym  razem będę przedstawiane, co 
niedziela— „Złoto R enu,” w pon iedzia łek — „W alk yrje” 
we wtorek „S iegfried ,” a w środę— „Zmierzch b ogów .” 
W ogłoszen iu  swem  W agner proponuje publiczności 
rozebrać pozostałe udziały  patronackie, lecz objawia 
zarazem niezłom ne postanow ienie nieotw ierania teatru 
przed term inem , mimo nader korzystnych propozycij 
pieniężnych.

* D o  S t. Petersburgskich Wiedomosti piszę z B erlina, 
że znajdujący się tam obecnie kapitan am erykański
Boyton, wynalazca ubioru wybawczego, przy pom ocy  
którego dwukrotnie przepłynął kanał Lam anche, przy­
będzie wkrótce do Petersburga, częścią w celu okaza­
nia jak  funkcjonuje jeg o  aparat, częścią zaś dla tego, 
aby zaw ezw ać naszych kapitalistów do uczestnictwa  
w podpisywaniu się na akcje now ego towarzystwa, 
m ającego być utworzonem  w Dondynie, z kapitałem  
zakładow ym  w kw ocie 200 ,000  funtów szterl. T ow a- 
warzystwo to położyło  sobie za cel przygotow ać w y­
bawcze kostium y B oytona w ogrom nej ilości i urzą­
dzić we wszystkich g łów n ych  portach na kuli ziem ­
skiej składy, w których owa kostium y, w ilości d ow ol­
nej! wynajm owane będą za pewne w ynagrodzenia  
i z obowiązkiem  zwracania ich w  pewnem  m iejscu, gdzie  
rów nież znajduje się agentura towarzystwa. Takim  
sposobem  załoga i pasażerowie okrętów, udający się 
w drogę, m ogą być w szyscy zaopatrzeni, za stosunko­
wo nizką płacę, w ubiory wybawcze; m egą, że tak po­
wiem y, zabezpieczać sw e życie , poniew aż, dzięki w y­
nalazkow i B oyton ’a, nawet zupełn ie p ływ ać nie utnie- 
jąoy, m oże bez żadnych w ysileń , utrzymać się  na po­
wierzchni wody przez c iąg  kiłku godzin. Jeśli pom ie- 
nione towarzystw o akcyjne przyjdzie do skutku, wtedy  
rozbiciom  okrętów nie będą tow arzyszyły  takie smutne 
następstwa, jakie n ieodzow nie pociągała za sobą obec­
n ie zaguba statku. *

* Francuzkie m inisterstwo wojny kupiło, za pośre­
dnictwem  sw ego ambasadora przy dworze w iedeńskim , 
k a r a b i n  wynaleziony przez Koglera. K onstrukcja tego  
karabina, rów nież z tyłu  nabijanego, uznaną została za  
najlepszą ze wszystkich istniejąoych, z powodu prosto­
ty składu, taniości i szybkości strzelania.

* Karność w w ojska tareckiem i oficerowie- W no­
sząc z opowiadań osób w ojskow ych n iem ieckich , ś le ­
dzących położenie rzeczy w Turcji, powstanie w H er-  
cogow in ie w ym agać będzie ze strony rządu tureckiego  
daleko znaczniejszej liczby wojsk, an iżeli to można 
było dawniej przypuszczać. O to, jak ie szczegóły  p o­
dają o armji tureckiej ludzie, dobrze z nią obznajm ie- 
ni. W  Turcji cała jazda jest zaopatrzoną w doskona­
łe  rew olw ery; lance są zbyt d ługie; szable zak rzyw io­
ne, lekk ie i okazują m ało u sług . K aw alerzyś ci nie 
mają żadnego pojęcia o p ielęgnow aniu  koni, a rząd 
trzyma się w tym razie dawnych tradycji, nie pytając 
czy są dobre lub złe. D zia ła  artyleryjskie zrobione  
są częścią z bronzu, częścią ze stali, i nabijają^się z 
przodu. D zia ła  m ałego kalibru przew ożone są na mu 
łach lub w ielbłądach, poniew aż drogi w Turcji są na­
der złe. Pew ien kaw alerzysta w łoski, podpułkow nik  
B oselli jeźd ził, przed dwom a laty, do Turcji, a jego  
zdania oparte są na d ługiem  badaniu ow ego  kraju. 
Pow iada on naprzykład, że karność armji tureckiej 
opiera się nie na zasadach określonych, jak  w E uropie, 
lecz na lenistw ie i  n iedbalstw ie, czyniącem i turka n ie-  
niew oln ik iem  powziętych raz na zawsze Dawyknień. 
Turek zwraca bardzo u w agę na powierzchowność; zre­
sztą w zględem  w szystk iego zachow uje się zupełn ie o- 
bojętuie. T urcy m ogli dawniej dokazyw ać cudów  
męztwa, poniew aż k ierow ali nimi bardzo rozumni w o­
dzow ie, którzy przejęci byli namiętnością zw ycięztw  i 
działali pod w pływ em  fanatyzm u religijnego; teraz zaś 
czasy się zm ieniły. P okolen ie teraźniejsze zachow ało  
jeszcze postać wspaniałą, lecz n ie ma giętkości i w y­
trw ałości, oraz fizycznej i moralnej siły  dawnych tur- 
ków. Pom iędzy oficeram i jest k ilku w ykształconych  i 
dobrze w ychow anych; w iększa zaś część zajmuje rów ny  
poziom jak  podoficerow ie w innych armjack, i n ie ma 
najm niejszego poczucia w łasnej godności. N ie żenując 
się woulej siadają bez butów na koń, oraz żyją za 
pan brat z m otłoohem . W iększa część ich przepędza  
czas w sklepach tytoniu, gdzie siedząc skurczyw szy  
nogi, palą fajki po ca łych  dniach. Obiadują oni czę­
sto w najnędzniejszych restauracjach, śpią w koszarach  
razem z żołnierzam i i w  ogó le  m ało odróżniają się od 
swych podwładnyoh, tak pod względem  um ysłowym  
jak i moralnym.

* D nia 19 kwietnia od byw ał się w ogrodzie tu ile-  
ryjskiem w Paryżu, pod opieką m arszalkowej M ac-M a- 
hon, jak było pow iedziane w program ie, migdzynaro- 
dowy wyścig na welocypedach, na korzyść dotkniętych  
w ylew em  we Francji południow ej. P oniew aż wszyscy  
spodziew ali się, że m arszałkowa przybędzie osobiście, 
przeto, n ie zw ażając na silny  deszcz, zebrało się do 
1,500 ludzi. L ecz poniew aż nie przyjechała, a dla niej 
■ jej orszaku nie były nawet urządzone m iejsca, przeto 
tłum wkrótce się  rozszed ł, i k iedy rozpoczęły się w y- 
&hgii o tak nazwaną „prix de consolation,’’ dla w szyst­

kich, którzy nie otrzymali innych nagród, zostało się  
, zaledw ie z 500 osób z publiczności. W y śc ig  odby­

w ał się w alei, od pałacu tuileryjsk iego do placu  
I Z gody. Zajęcie w yw ołało ty lko tak nazwane „Cham - 
| pionnat international,” b ieg na przestrzeni 8 ,000 m e- 
Itrów , przyczem  trzeba było zrobić tam i napowrót po 

alei do dziesięciu przestanków. N agrodę uzyskał anglik  
M oor. D rugim  do mety przyjechał francuz. W szyscy  
w elocypedyści byli ubrani po żokejsku. W idow isko  
b yło , m ówiąc w ogóle , n iezbyt ciekaw e.

* N iedaw no w B erlin ie odbyte zostały  interesujące 
próby nowego aparatu, przeznaczonego do ośw ietlania  
wielkiej przestrzeni. O  doświadczeniach tych N ordd. 
Allg. Ztng  podaje co następuje: „Na dachu fabryki, 
należącej do S iem en s-H alsk e w B erlin ie , ustaw iony  
został now y pyroelektryczny aparat. P rzy  doświad­
czeniach znajdowało się k ilku u czonych , członkow ie  
artyleryjskiej kom isji b iegłych , in żyn ierow ie i m ary­
narze. Aparat, wprawiony w ruch za pośrednictwem  
lokom obili, daje bardzo żyw e św iatło, Ip rzy  któretn, 
w od leg łości m ili, m ożna czytać druk z w y k ły . Przez 
jed nego  z obecnych na próbie zaproponowano posta­
w ić przed aparatem zw ierciadło, nach ylone w  ten spo­
sób, aby prom ienie św iecące odbijały się  ku niebu. 
N a obłokach otrzymano pasmo św iatła, nader podobne 
do kom ety, a na tem paśm ie odbijały się w szystkie 
znaki, czynione przed zw ierciadłem . P on iew aż prus­
kie m inisterstwo wojny pragnie nabyć k ilka takich  
aparatów dla celów  wojennych i m orskich, przeto u- 
skuteozniono z niemi w tych  dniach próby, w  p o ly g o -  
nie artyleryjskim , w T e g e l.

* Z w ybrzeży irlandzkich otrzym ano niepom yślne 
wiadom ości o próbach wydobycia zaton ionego nieda­
w no okrętu pancernego „V anguard.” B ieg li w idocznie 
uznają niem ożność w ydobycia z dna m orsk iego, w ten 
lub ów sposób, zatonionego okrętu. Praw dopodobnie 
zostanie on rozsadzony pod wodą, aby ocalić przynaj- 
mniej jeg o  pancerz i uzbrojeni© i zm niejszyć n iebezpie­
czeństwo dla żeg lu g i.

Redaktor, E  Berg.

R k / k w o d n i k  w a r s z a w s k i .

W  a r s z a w a  
d n i a  23  września (5  października).

Spostrzeżeuia  m eteo ro log iczn e  

dostrzeżone przez obserwatorjum warszawskie.
Dnia 22 Września (4  Października) 1ST5 roku.

C i ś n i e n i e  p o -  ] T e m p e r .
w i e t r z ą  s u r o -  p o d ł u g  C e l e j u - f W i l g o ć  "/„
w a d z o n o  d o  O"j zz a .

751.6
751.2
750.1

+- 6.9
4- 14.9 
+  8.4

96
60
91

K ie f t iw e k
w ia t r u .

poł.-zachodni.
południowy.
poŁ-wschodni

W  i d o w i s k a .
W IE L K I T E A T R .—  D ziś, we wtorek, opera w 4-ch aktach, 

H alka. —  Początek o godzinie 7 l/ 3.— Jutro, we środę, dram at 
O te llo . —  Wczoraj, było osób 4 4 t .

T E A T R  R O ZM A ITO ŚCI. —  Dziś, we wtorek, kom edja w 4 
aktach , F ałszyw i P oczciw cy .—  Początek  o godzinie 7 y , . —  
Wczoraj, było osób 7 0 2 .

W SALACH R E D U T O W Y C H . —  W  niedzielą, 2 8 września 
(1 0  października r. b ., o godzinie 1-ej z południa, danym  będzie 
W ie lk i k o n c e r t  Adama Miinchheimera.— Program : Część I -a .
1. „Bogarodzica,” pieśń z X  wieku, ułożona na chór i orkiestrę;
2 . R ecitativo i d ue t z op. „Stradio ta,” (lib re tto  J .  S. Ja siń sk ie ­
g o ) ,— pani Dowiakowska, p. F illeborn i panna Rybicka); 3. An­
trak t, scena i barkarolla z op. „S tradiota,” —  pp. F illeborn . S u ­
szyński, W asilew ski i chór; 4 )  a) „M atka i dziecię, scena d ra ­
matyczna, Donizettego, i b ) Śpiewka hiszpańska, Y rad iera ,— od­
śpiewa pani Frideric i-Jakow icka; 5. „M istrz Tw ardow ski”, legen­
da na ork iestrę .— Część I I .  6 . „M ostek,” m azurek na same g ło­
sy (słow a R. K urp ińsk iego),— pp. F illeborn, Cieślewski, U lbrych t, 
Kwieciński, G rtidiger, Suszyński, W asilew ski i Siwicki; 7. An­
tra k t i arjn z op. „O tton Łucznik” (lib re tto  J .  C hęcińskiego),—  
pani Dowiakowska; 8. Sekste t i Scherzo z op. „O tton Ł uczn ik ,”—  
panie: Dowiakowska, Rybicka, pp . Cieślewski, G riid iger, Suszyń­
ski, Siwicki i chór; 9 . Chór zwycięzki z op. „Stradiota”.— Z wy­
ją tk iem  N ru  4 -go, program  złożony wyłącznie z utworów kon- 
certan ta .— Cena m iejsc: bilet numerowany w pierwszych rzędach 
rsr. 2 kop. 5 na ubogich; b ile t num erowany w następnych rzę­
dach rs. 1 kop. 50 i 5 na biednych; b ile t n ienum erow any rs. 
1; galerja  kop. 5 0 .— Bilety sprzedają się w księgarniach pp. Ge­
bethnera  i W olfa, Sennewalda, H ósicka, oraz w sklepie p . W er- 
nica w domu R ezlera, w dzień zaś koncertu  w kasach przy 
wejściu.

G A B IN E T  ZO O LO G IC ZN Y  (w gm achu uniw ersytetu  w ar­
szaw skiego).— Otwarty W n ie d z ie lo  bezpłatnie.

W Y ST A W A  T O W A R Z Y ST W A  ZA C H ĘTY  SZTU K  P IĘ ­
K N Y C H .—  O tw arta codziennie, od godziny 10-ej rano do godzi­
ny 6-ej po południu, w gm achu obok kościoła św. Anny. — W ej­
ście od osoby w dnie powszednie kop. 15; —  w niedziele zaś i 
św ięta kop. 5.

P r z y j m o w a n i e  c h o r y c l i .  
Profesorowie Warszawskiego Uniwersytetu, w prowadzo­
nych przez siebie klinikach, udzielaj% chorym przycho- 
dnim pomocy lekarskiej bezpłatnie, w następujące dnie 

i godziny:

i i piątki 1
o c i  ą - >

W  chorobach chirurgicznych, codziennie od go- 1 
dżiny 12 do 1, w s z p i t a l u  Ś - g o  D u c h a . )

W  chorobach chirurgicznych, we w torki i piątki J 
od godziny 9 do 11, w s z p i t a l u  D z i  
t k a  J e z u s .

W chorobach wewnętrznych, codziennie od go- I 
dżiny 11 do 12 , w s z p i t a l u  Ś w i ę t e g o !  
D u c h a .

W  chorobach wenerycznych i skórnych nie we­
nerycznej natury, w piątk i od godziny 11 do 12 A 
oraz w cierpieniach gard ła  wenerycznej i nie we- j 
nerycznej natury, we wtorki od 11 do 12, w 1 
s z p i t a l u  S - j o  Ł a z a r z a .

W chorobach ooz iycu, w niedzielę, poniedział- ') 
ki, wtorki, czwartki i soboty od godziny 1 do | 
2, oraz w środy i p ią tk i, od godziny 12 do 1 , |  
w s z p i t a l u  S - g o  D u c h a .

Profesor
Grirsztowt.

Profesor
Kosiński.

Profesor
LambL

Profesor
Trautvetter.

Docent 
W olf ring.

SZPITAL DZIECIĄTKA JEZUS.
Bezpłatna porada lekarska dla przychodzących chorych. W ej­

ście przez drzwi głów ne od W areckiego placu.
Choroby zewnętrzne w ogóle.
D r Orhnoski codziennie od 10 do 11 godziny rano.
Choroby organów m oczo-płciowych:

W e wtorki, czwartki i soboty od 11 do l D / a  godziny przed po­
łudniem .

Choroby wewnętrzna.
D r Pogorzelski, codziennie od 9 do 10 godziny rano.

Przyjmowanie chorych
„W szpitalu świętego Rocha.”

Codziennie od godziny 9-ej do 1 0-ej z rana, głównie zaś:
Choroby zew n ę trzn e— D r Stankiewicz.
Choroby w ew nętrzne— D r Obrąbski.

-------- SB — ■

PO C IĄ G I NA  DROGACH ŻELAZNYC H.
W arszawsko-Petersburgska.

Wychodzą ( z  P rag i).
Pociąg pasażerski o godz. 10  min. 2 3 rano.
Pociąg pocztowy o godzinie 11 m inut 8 wieczór.
Przychodzą (na Pragą) o godz. 7 min. 53 wieczorem i o 

godz. 4 min. 8 rano.

Warszawsko-Wiedeńska.
Wychodzą z Warszawy:
Pociąg kurjersk i (klasa 1 i 2 ) o godz. 7 min. 2 0 rano.
Pociąg osobowy (4 -ry  klasy) o godz. 11 min. 15 rano.
Pociąg  osobowy (klasy 1, 2 i 3), o godz. 10 wieczorem.
Pociąg osobowo - miejscowy (4 -ry  kiasyj  o godz. 6 min. 5 

po południu (dochodzi tylko do Petrokow a).
D o Ł odzi wyjeżdża się z W arszawy pociągam i: kurjerskim  

O godzinie 7 min. 2 0 z r a n a  i osobowymi o godz. 11 min. 15 
z rana i o godz. 10 wieczorem.

Przychodzą do Warszawy:
K uijersk i o godz. 8 min. 20  wieczorem.
Osobowy (4  klasy) o godz. 6 min. 2 0 po południu.
Osobowy (8  klasy), o godz. 7 m in. 80 z rana.
Miejscowy (z Petrokow a) o godz. 10 z rana.

Warszawsko-Bydgoska.
Wychodzą z W arszaw y:

Pociąg kurjerski (klasa 1 i 2 )  o godz. 3 min. 1 5 po południu.
Pociąg osobowy (4 -ry  klasy) o godz. 6 min. 3 5 rano.
Pociąg osobowo - miejscowy (4 -ry  klasy) o godz. 6 min. 5 

po poładniu (ty lko  do W łocławska).
Przychodzą do W arszaw y:
K urjerski o godz. 2 min. 16 po południu.
Osobowy o godz. 10 min. 16 wieczorem.
Miejscowy o godz. 10 z rana.

Warszawsko-Terespolska.
Wychodzą (z  P rag i) :

Pociąg kurjersk i (k lasa  1 i 2 )  o godz. 9 min. 42 wie­
czorem.

Pociąg towarowo-osobowy (2 i 3 k lasa) o godz. 7 m in. 10 
z rana.

Pociąg pocztowy, 3 klasy, o godz. 2 min. 8 po południa.
Przychodzą (na Pragą): o godz. 5 m in. 58  z rana; o 

godz. 10 min. 4 6 w ieczorem ; i o godz. 2 min. 6 p o p o łu d n iu .

* W  dniu 22  ( 4 )  bież. mies. i r., chorych w 8miu cywil- 
nych szpitalach: przybyło 3 3 , wyzdrowiało 4 9 , um arło 2 , pe 
zostało 14 25 (mężczyzn 6 5 1 , kobiet 7 7 4 ), z nich w szp ita lu  
starozakouaych mężczyzn 1 0 4 , kobiet 1 0 7 .

Przyjechali;— Jeuerał-lejtaant Manderstern, z  zagra­
nicy;—  jenerał-m ajor z orszaku J eg o  Cesarskiej M ośoi 
Merder, z Ł ow ieza;—  rzeczyw isty radca staau K apkan- 
szczykow, z W iednia.

W yjechali: — Jeneral-lejtnant Heltnersen, do St. P e ­
tersburga;—jenerał-m ajor Dochtivow, do P łocka.

KURS G IEŁD Y  W A R SZ A W SK IE J. 
dnia 23  Września (_5 Października) 1875 reku.

W e k s l e .
Żądano | Płacono

Rs- k. | Rs. k.
Berlin za 2 dn. . . . dł. ter. 300 R. M. 109 8 i 109 50

.........................................2 d .  ,, „
Gdańsk, W rocław, Szczecin i

109 65 109 35

H a m b u r g ....................... 2 m. „  „ 109 65 109 35
n a ć ............................ 2 d. „ „ —- _ »z ZŚ > -

L ondyn ..................................3 m. 1 F . Szter. 7 88 1, 7 38
........................................kr. ter. . . . 7 39

Paryż 3/m. p. d. 10 . . . . 300 Frań. 88 35
„ - . .......................10 d. „ „ 88 SO _

W ie d e ń ............................ 2 m. 150 Z. W 93 65
i i ..................................® *Ł ii ,i 99 15

P e te r s b u r g .......................3 m. 100 Rsr. 98 75 _.
ti - - - _ • • • h Vista „  „  

Akcje i  Obligacje Kolei Żelaznych. 
Akcjo Głównego towarzystwa Rosyjskiego

100 10 100 —

dróg żelaznych rsr. 1 2 5 ........................
Obligacje Głów. Tow. Ros. dróg ielaznyoh

— 168 to

po franków 2,000 za rs. 100 . . . .  
Akcje drogi żelaznej W arsz.-W ied. za sztukę

—-
39

Obligacje drogi źelaz. Warsz.-Wied. po 500 fr. 
Obligacje drogi żelaz. W arsz.-W ied. po 100

— — —

talarów za s z t u k ę .................................. ,
Akcje drogi żelaznej Warsz.-Bydg. za rs. 100 75
Akcje „  „  po 500 rs. 
Akcje drogi żelaznej W arsz.-Teresp. za rs. 100 \ 13

- 78
117

50

„ „  małe szt.
1 l !

Obligacje drogi żelaz. W arsz.-Terespolskiej . — —.
Akcje drogi żelaznej fabr. Łódzkiej rs. 100 101 50 100 50
Akcje banku handl. w Warszawie po 250 rs. 
Akcje banku dyskontowego w Warszawie

288 50

za sztukę rs. 250 ................................... 955 259
Akcje banku handlowego w Łodzi po 250 rs. 
Akcje Warsz. Towarz. Ubezp. od ognia za

935 — 231 -
sztukę z wpłatą rsr. 1 2 5 ....................... ««« -w

Akcje Towarz. Łazienek i Łaźni rs. 100 . .
Akcje Warsz. Towar, fabryk cukru za rs. 500 . „
Akcje Tow. fab. cukru i rafin. Loouów rs. 250 . ^ .

„  „  „  Józefów rs. 2 50 320 315
Akcje Dobrielińskiego Tow. fab. cukru rs. 500 
Akcje Tow. przem. zakt. mech. i górn. Lilpop,

— —

Rau i Łówenstein w Warsz. za rs. 1000 
Papiery Publiczne (bez wartości kuponów).

Obligi Skarbu za rs. 1 0 0 ..................................
„ „  małe sztuki

— — — *—

_ Z
Obligacje cząstkowe z 1835 złp. 500 za sztukę 
Certyfikaty Banku na Oblig. cząstk. lit. A.

l“  ~ ' -a. — —

po złp. 300 sztukę...................... .....  . . n— — _ ,L
Lit. B. po złp. 200 za sztukę bezuponu . . ‘:— ki
Dowody Komisji Centr. Łikw. za rs. 100 . . — L
Listy Zastawne U l  Okr. S. I .  za rs. 100 d. szt. 95 74 95 45

,, ,, ,, mało sztu. — — -a.
Listy Zastaw nelU  Okr. S. II. za rs. 100 d. szt. — _

„ „  „ małe sztu. >). — _ ,_
Listy Zastawne nowe z r. 1869 za rs. 100 d. s z .1’) 93 45 98 15

i. „  małe sztu. 93 40 93 10
5%  Listy Zastawne miasta Warszawy s) . . 89 90 89 60

ii ii ii H  Serja . - 89 89 35
5%  Listy Zastawne miasta Łodzi *) —
Listy likwidacyjne za rs. 100 4) . . . 82 35 82 5

„  ,, „  małe sztuki . . 82 35 81 95
5 pożyczka rosyjska Stiglitza z 1854 za rs. 100 —-
Bilety Banku Oes. Ros. z r. 1860 za rs. 100 . 10) 99

ii ii n 1861 ,, , 100 — 99
n ii ii 1869 ,, , 99 75 98 78

Metaliki Lutowe za rs. 1 0 0 ............................. _ .
„ Sierpniowe za rs. 1 0 0 ....................... — — -a.

Rosyjska pożyczka prem. z 1864 rs. 100 . . 239 229
> • „  ditto ostęplowaua — — —
,  „ „ 1866 rs. 100 . . . 935 — 222
„ „ „ ditto ostęplowaua — — — —a

5°/0 Listy Zastawna R o s y js k ie ....................... — - 104 —
ł ) Wartość kuponu bieżącego od Listów Zastawujcti rs- 1 Jł * 44/* 
*) W artość kuponu od Listów Zastawnych nowyohrs. I 
l ) W artość kuponu Listu Zastawnego m.W araaawr rs, —* k. ftl ^  

W artość kuponu Listu Zastawnego ua. Lodzi r*. 2 k. 14*^
*) Wartość kuponu od Listów Likwidaoyjnjeb rs. 1 37*/^



O T W A I I C I E  S P A D K O W E .  

O T K P U T 1 E  H A C J I  & ^ C T B  L .

S .  D. 6300 . Rejent K ancelarji 
w W arszawie.

Ziemiańskiej

Do regu lac ji spadków po śm ierci: l )  Juljji z 
H irszenteldów  B artm aósftiej w łaścicielk i o sa ­
dy Nr. ii w dobrach W ielka W o la1 flfr. 9. 2^ 
Z ctji z F ilipeck ich  K w apiazew ssiej, wierzy-, 
c ie lk i sum y rs. 118 k . 17 [ / j  n a  nieruchom ości 
W arszaw skiej Nr. 1103B u oezpieczonej, obec­
nie poiyczk* Tow Kr. m. W arszawy spłaconej 
i w depozycie Banku P o lsk iego  znajdującej 
się. 3) Jozefa  Daw idsohii w łaściciela n ierucho­
mości W arszaw sk ie j N f. 453. 4 )  T eresy  
Sw iętkow skiej w spółw łaścicielki n ieruchom oś­
ci w W arszaw ie Nr. 845; te rm in  na  d. 2 (14) 
K w ietn ia  1876 r. wyznaczony zos:ał..

Jan  M asłow ski.

> .  O. 6 2  6 6 . Rejent K ancelarji Ziem iańskiej 
w Radomiu.

Po sm ierc :
1. K aro la  Paw likow skiego w ierzyciela sumy 

rs. 400 pod N r. 2 i rs. 1 2 1 6  pod Nr. 15 Dz. IV  
wykazu hipotecznego dóbr Ł opacionek  z o- 
k r ę .u  St&szowskiego zabezpieczonych.

2. H erszka  Bodzechow skiego, współw łaści­
cie la  ostr/62 'enia co do sumy rs. 1103 z procen­
tem  i kosztam i temczaaowo na  rs. 50 u s tm o - 
wionemi, na  dobrach C hybice z o k ręg n  O p a­
tow skiego pod N r. 10 tegoż D ziału zapisanego.

3. M e»euiema Horowicza w spółw łaściciela 
20 u h . g ru n tu  w dobrach Bobrow niki, praw a 9- 
cio letn iej dzierżaw y 5 ra. g run tu  w nonredkla- 
tu rze  K am ienna położonych, p iaw a co do p o ­
staw ienia m ostu na rzece P ilicy , praw a p ro p i­
nac ji na 20 m orgach grun tu , współw łaściciela 
ew ikcji na dobrach B obrow niki z okręgu Ko­
rneckiego, w Dz. IV  wyk. pod N r. 3 i zap i­
sanej, oraz w spółw łaściciela tąk ie jże  ew ikcji 
na  dobrach W ola Bobrow ska również pud N r. 
3 i 8 zapisanej.

4. T eresy  Ł ukom sk ie j, w spółw łaścicielki 
n ieruchom ości w mieści* Radomiu N r. H y- 
potecznym  139 oznaczonej, ja k  niem aiej.

5. M arjanuy  W yszkow skiej i Salom ei C hy­
liń sk ie j, w ierzycielek sumy rs. 3750 n iegdyś 
na  dobrach P o liczna z okręgu K ozitn  ckie^ó w 
Dz. lV twyk. pod N. 1‘2 d zabezpieczonej a  obec­
nie w depozycie władz Tow arzystw a K red y to ­
wego Ziemskiego zn ajdu jąaej s ię , otw orzyły 
się spadk i do reg u lac ji k tórych term in  nu d. 3 
(15) K w ietnia 1873 r. w K ance la rji mojej wy- 
M i f W .

Radom d. 19 W rzei. (1 P aźdz.) 1875 r.
Bolesław E tttiu g e r .

N . D . 6 /6 5 . Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w Siedlcach. ' " ' ó o

Z powodu śm ierci:
B tanisław  i Czeszejko w łaściciela sum y rs. 

l6 0  na n ieruchom ości w S iedlcach Nr: hyp. 58 
oznaczonej w ‘dział** IV5 pod]N.3 ubezpieczonej, 
otw orzył się spadek , term iu  dó uregu low ania 
k tó rego  na dzień 29 M arca (10 K w ietn ia) 1876 
r., w K ance la rji m ojej wyznaczony zostaje.

* Sfiełttćto d. ID (2 2 ) W rżeśo ia  1815 r.
Władyfelaw K faśsów ski.

N . D. 6259. P isa rz  Kancelarji Ziem iańskiej 
w Suwałkach .

Z aw iadam ia im eresow anych : że  do u reg u ­
lowań » '  p rzed  m in sp ad k u  nieruchom ości w m. 
guberh iaińem  Suw ałkśch prafy u(ióy 8 t .  P e te rs-  
burgsk i prospekt pod N r. poi. 4U5 położonej, a 
N r. hyp. ^ 8  i ł3 6  oznaczonej, po śm ierci je j  
w łaścicieli Ic k a  K rugm ana i D aw ida Z ejberga  
wydnaczoTiy j« s t  te rm in  rłu d. * 26 ’ M arca (1 
K w ietn ia) 1876 rr w k tórym  m ający p raw a  do 
tego spadku  zg łosić  się wian*.

K ow alski.

N . O. 4170. P isa rz Sądu  Pokoju  
w zierad tu .

JPo Ja k u b ie  R ożenbaum  w ierzycielu sumy*' 
rs. 1 , 2 0 0  w dz. IV  p o d  poz. 10 i l l  n ierucho­
mości N r. 143 w S ie rad zu  zabezpieczonej. 2. 
L ew ku F u x , H erszlikn  F u x  ‘i M ośku D aw idzie 
F u x  w spółw łaścicielach nieruchom ości “N r. 
29/30 w osadzie Szczercow ie powiec e Laskim  
sytuow anej, toczy się postępow anie spadkow e 
do ukończenia którego term in n a  dzień 2 (14) 
S tyczn i*  1876 r. wyznaczam .

S ieradz d. 20 C zerw ca (2 L ipca) 1875 r.
Sm oleński.

N . D. 4 1 6 7 . P isarz Sądu Pokoju  
w Radiniu.

Ta pow odu śmierci K aro la  K atelbacha w łaś­
ciciela nieruchom ości w mieście poWiatróWem 
R adiniu  pod N r. 15 i 258 połi żonych, ótvror*ył 
się spadek do regulacji k tó rego  wyznacza się 
term in n a  d. 19 ( 3 i )  G ru d n ia  b. r. 1875 w 
K ance la rji P isa rz a  Sądu w R adin iu .

R adin  d. 12 (2 4 ) Czerw ca 1875 r .
Rapcsew ski.

R E G U L A C J E  H I P O T E C Z N E  

y C T P O ń C T B O  H I I O T E K T ) .

Ni D . 6258. Trybunat Cywilny w Suw ałkach  
W ydzia ł Hypoteczny.

Zaw iadam ia interesow anych: że do u regu lo­
w ania hyp o tek i przed P isarzem  m iejscow ej 
K au ce la iji Ziemiańskiej osady w łościańskiej 
we wsi K łongie gm inie Sw iatoszyn powiacie 
W ładysław ow skim  zapisanej w tabeli pod Nr. 
6 k tó ra  chociaż ma rnorgow 34 p r. 281 lecz 
łączy się z m ajętnością szlachecką Jak u b an ce  
B. tejże gm iny i pow iatu, tak że osada ta  i 
m ajętność zaw ierają razem  morgów 101 pr. 
255, wyznaczony jes t term in na d. 26 G rudnia 
(7  S tycznia) 1875/6 r ., w jakow ym  m ający 
praw a de tej osady winni się zgłosić.

p. o. Trezes , R adca S tanu,
Bogo wolski.

L I C Y T A C J E  ~  T d H T L

K siążęca i T a rło  od d. 1 (13 ) S tycznia 1876 r . ™ h i a ł o i  r n e k i f i i  h a i k i 1
do d. 1 (13) Stycznia 1876 r . za sarnę rs. . . . .  *  i J J D U J K I .

P o d d aję  się przy tem  wszelkim Zobow iążą- k& It& Iiy . 
niom  i zastrzeżeniom  objętym  w w arunkach  li-, 
cytacyjuych, k tóre mi są dokładnie znana. V a- 
djum  (iub  kw it K asy O d d z ia ła ' Bankow ego ‘w  
L ublinie, albo  A dm inistracji dóbf L ubartow y 
skicb) w kwocie rs. 1,000 załączam . W razie  
nie utrzym ania się p rzy  dzierżaw ie po odbiór1 
tej sumy sam się zgłoszę.

S ta te  zam ieszkanie m oje jest w N. p isa łem  w
N . d n i a ...............................i s O in u w io J m  vi;.* ?

(podpis) Im ie i N azw isko.
W arszaW a’ d. 19 W rześiiiaT 875  r. 
p . o. P rezesa  B ankii, iB aum garten.

N aczeln ik  K ance la rji, A . R ajzacher.

N. D. 6096. Rząd Gubernialny
Kielecki. w'"1' V

N iniejszem  podaje  dó wiadomości publicz­
nej, żc w  d n i u  1 4  ( 3 6 )  l * a i d x i e r n i -
ha i*. 1»., odbyw ać się będzie w jego bi'órz~e, 
poczynając od godziny 1 po południu , pirbłi - 
czna licytacja giośna in  p l u s ,  na 
s p r z e d a j ;  p rz e e u o w u j^ ć y c n s lę  W Bządzife 
G uoernialuym  znaków na u b e z p i e c z e ­
n ia  ud Ognia, dostaw ionych w ro k u  1869 
przez w arszaw skiego kupca C ederbaam a, l(na 
sumę 7,000 rs .

L icytacja rozpocznie się o d  c e n y  5  l t o p > 
(pięć kop iejek) z a  1 'u u f  'znakow i na u łiez. 
pieczenie ruchom ości, wypisanych na  b la e b a c ^  
cynkowych w iiosci okotło 131Ź źubtów, " i  od 
ceny k o p .  (ośm naście kop.) z a  f u n t  
znaków  na  ubezpieczenia nieruchom ości, w y­
pisanych na  blachach m osiężnych, W ilośc i o 
koło  4062 funtów .

W arunu i szczegółowe tej licy tacji, mogą 
być p rzeg lądaae  w Rządzie Guberttialnyui coc 
dziennie od godz. 10 raho  do 2 po po łuduiu , 
z w yjątkiem  św iąt i dni galowych.

P rzystępu jący  do licytacji, obow iązani są 
przybyć w dniu  naznaczonym  na miejsce licy­
tac ji, i p rzedstaw ić kw it kasy  G ubenialnej na  
złożenie kaucji w gotw iżuie w sumie 80 rs.

Kielce d. 1 2 W rześn ia  1875r.
Kadca, . . .

R e fe r e n t ..................

« N D. 6234. B a n k  P o l s k i .
P o d aje  do powszechnej wiadomości, że w 

dhiu 15 (2 7 ) P aźd z ie rn ik a  1875 r . o godzinie 
1 2  w południe, odbędzie się w sa li posiedzeń 
B anku Polskiego licytacja in plus, przez opie­
czętowane deklaracje, bądź obiście składane, 
bądź nadesłane pocztą, na wydzierżawienie do­
chodu propinacyjnego w dobrach  Lubartów , 
B rzeźnica K siążęca i T a rło  od d. 1 (1 3 ) S tycz­
n ia  1876 do d. 1 (13) S tycznia 1877 r.

L icy tacja  rozpocznie się od rubli srebrem  
500 ), szczegółów e warunki przejrzeć m ożna każ- 
dodaiennie z wyjątkiem dni św iątecznych u N a ­
czelnika K ancelarji B anku  Polskiego, lub u 
A dm inistratora dóbr L ubartow skich  w L u b a r­
towie. Ot i

V adjum  do licytacji, w gotow iźnie lub p a ­
pierach  procentow ych, winno być złożone przy 
dek laracji w sumie rs. 1,000. M ogą też być  
nadsyłane przy dek laracjach  kwity kasy O ddzia­
łu  B ankow ego w L ublin ie , lub do kasy A dm i­
n istracji dóbr L ubartow skich  na pow yższą 
sarnę.

D ek larac je  przyjm owane będą do dnia 15 (2 7 ) 
P aźd z ie rn ik a  r. b. do godziny 12 w południe. 

% ł z u r  d o  d e k l a r a c j i .
W  skutek ogłoszenia B anku  P o lskiego z  

dn ia  18 (3 0 ) W rześn ia  1875 r. za AS 80,263 
dek laru ję  niniejszym wydzierżawić dochód p ro -  
p iuacyjny w dobrach  L ubartów , B rzeźn ica

N . D . 6092.

Zarząd luteudcutury Warszaw­
skiego Okręgu Wojennego.

Podaje do wiadom ości publicznej, 
że na zasadzie planu zatw ierdzonego 
przez ftadg Wojenoą, w drnu 22 S ty ­
cznia 1875 r.. naznaczoną została  do 
odbycia w biórze Zarządu lutenden- 
tu ry  na dzień 8 Października r- D], pu 
bliczna lic y ta c ja  stanow cza, bez prze 
ta rgu  na Krajanie i szycie migKicb 
szpitalnych przedm iotów dla zaopa­
trzenia taKoweun szp ita li w ojskow ych 
i na skom pletow anie braku dr żapa 
sach czasow ych-w ojskow ych szpitali

'L ic y ta c ja  odbędzie się w ścislem zastosow a 
n iu się do przepisów , opublikow anych w ro z­
kazie po części w ojskow ej 1875 r. za Ni 123, 
to  je s t głtfśha, z dopuszczeniem  konkurencji 
p rzez  dek laracje opieczętow ane.

P rzystępu jący  do tej licytacji, powinni zło  
żyć praw em  w ym agane kaucje w pap ierach  p ie­
niężnych w śUmie, licząc pod ług  ustanowione- 
gó szacunku trzy s ta  rub li, to je s t w sto ­
sunku  2 0 %  suihy otrzym anej na  ostatuioj licy­
tacji w ro k u  upłynionym  na wygotowanie mię- 
kich szpitalnych przedm iotów .

K rajan ie  i szycie przedm iotów  odbyw ać się 
będzie w BrześciU tLitew skim , z muteryiitu g o ­
tow ego, a  to  w m iarę rzeczywistej potrzeby, 
w 'p rzec iąg u  jednego ro k u , licząc od dnia z a ­
w arcia  k on trak tu .

fiów nież w razie p o trzeb y , k rajan ie  i szycie 
tychże przedm iotów  pow inno odbywać się i 
w W arszaw ie. W każdym  razie , w skazanie 
m iejsca w ykonyw ania robo ty , zaieży  od Z a rz ą ­
du in ten d en tu ry  W arszaw skiego O kręgu W o­
jennego.

D o lo b o ty  w yznaczają  się następujące przed­
mioty:

OF I CE RSKI E .
% perhalu :

C halstuki.
z p łó tna  cienkiego!

W ierzchnio pow łoczk i' na 'jibdńkzki, g a tk i, 
prześc ierad ła ' pod k o łd r y . t i n 1. -  1
‘ P rz eśc ie rad ła .

K osżulć. "

z tk an in y  steruetowejs
Serw ety i ręczn ik j.
■ czwellcliu materacom ego:

W sypki na  p o d u sz k i, oraz 
Pow łoczk i w ierzchn ie  na  m aterace.

% Uanil’asu!
P rz e śc ie ra d ła  i  szlafroki.

z su k n a  cienkiejęo azaregui
K apoty.

z stukną rienkiego  stzaraczko- 
"  wegoi

S z la fro k i.
z ba jk i c ienkiej aznrejt

K o łd ry .- ' l - S «  doyn o jłw ii
z ba jk i c ienkiej b iałej: 

K aftany . I -n

ŻOŁNIERSKI E.
z tkanir.ty rustkiej serwetowej:

O brusy . ' ‘ 1
z weby:

C husth i do n o sa l I

z p łó tn a  koszulow ego arniie j- 
tkiego: 11

W ierzclm  e  naw łoczki n a  poduszki.
Z ’wyczajne koszule.
P rz e śc ie ra d ła .
M ęczniki.
P rześc ie rad ła  na  podszycie ko łder.
G atki. v>' *
S k a rp e tk i.
X p łó tn a  rewańtHcIiowego: 

C hała ty  i  kołdry , 
z cnelicliowycli ąąierzcłtów uży- 

tycli poprzednio  na tułuby* 
S zla fro k i.

z p łó tna  zgrzebnego: 
N aw łoczk i na  m aterace (sienn ik i) i w orki do 

przechow yw ania rzeczy należących do chorych 
z p łó tna  rew ańtuihow ego: 

K oszu le d la  n iebezp ieczn ie  chorych 
z p łó tna  fiam skiego: 

N aw łoczki n a  poduszki w łosiane.
z p łó tna  żaglowego:

P łó tn a  n a  nosze.
z p łó tn a  podkładkowego: 

W sypki na  poduszki pod głow ę, fartuchy  
pokrow ce z ucham i na w iadra i dzierze. 
z suk na  urm ij^kirgo  starego: 

K apo ty , k o łd ry , czapki, sz lafrok i, żołnierskie 
szyniele form y na pół w ykończonej w miejsce 
szlafroków  podług  istniejącego w zoru i pokrycia 
na  d z ie r ie . ,

Z jjriedm iotów  sukiennych które 
były ju ż  w użycia:
pończ.ochy. ________

■it rn- 

H 0 B I G C B :
Itlótna koszulowego arm ij- 

tkiegdi
C zepce, koszule fp o ń c ź ic h y .

z cwelichu chałatowego:
Ju b k i i bluzy.

z suk na szarego arm ijskiego:
K kpbty 1 'ka 'ftihy  ‘bajhw ś.

U  L I  Jl Z 1 K  €  1 :
z sukna koazulonego ariu ij- 

skiego:
K oszule, gatk i i'skarpe tk i.
J lo ść  wyaźcźogólnionych przedm iotów  nie 

oznacza się, gdyż takow a w yznaczoną zostanie 
dó uskutecznienia tv m iarę pótrzeby1 ja k a  ' się 
okaże.

D ek la rac je  piśm ienne opieczętow ane, jako  
też  i podan ia o p rzypuszczen ie  do udziału w 
licy tacji ą łośnej, powinny być nadesłane  lub  
podane w biórże Z arządu  In tenden tu ry  O kręgu 
W arszawskiego najpóźniej do godziny 10 z r a ­
na  dnia do licy tacji naznaczonego. Ż adne de­
k laracjo  lub poÓanik po tjm  term inie p rzyjęte 
n ie  będą.

D ek la rac je  opieozętowane (n a  zasadzie rozdz. 
1909 tó ińh-X  części- [ Zbioru P ostanow ień  Cy­
wilnych w ydania 1857 r.) pow inny zaw ierać w 
sobie.

1 )  Zgodzenie się na przyjęcie p rzedsiębior­
stw a z zupełnem  zastosowaniem  się do w arun­
k ów  licytacyjnych, bez jakich  kolw iek bądź 
zmian.1! ’ “  *'

2) Ceny literam i wypisune. W  cenach nie 
dozw ala się 'ińhych Ułaników ja k  % — ’4 — */» 
7 s i 7i« kopiejk i srebrem .

3J MiejsŹe pobytu, zaw ód, imię i nazwisko 
p odav iey /jak o  tćż 'dz ień  i miesiąb kiedy ' pisade 
podanie.

D o dek laracji powinny być dołączone dow o­
dy o zawodzfe podaw cy i kaucje w pap ierach  
pieniężnych w ilości rubli trzygtn.

N apis ńa  kopercie ‘ W kłÓrćj ‘znajdow ać się 
będzie dek la ra ja , powinien być następujący:

Oół>apjepie u i. hapmaucKoe Ospy- 
iiiuiic lIuien,iauiT'i;oe yiipaBjeHie ki. 
l a d H a a e a u o H y  8 O k t i i ó p h  p l > u i u  re.11,110 - 
wy Tojity ha KpoBky h m a t te  ró'ciiH- 
TaJHUvb Beuieu ,i.ih BapiuaecKaro he- 
m ^ B jtro  C W A Ó -

P rz y  porów naniu cen oprócz o sta tn io  p ła c o ­
nych i miejscowych średńfch cen (cnpaBOUHLix-s) 
p rzyjęte będą n a  uw agę ceny zaotiarow ane 
przez  B rześć-L itew ską szw aluię um undorowa- 

jeże li te osta tn ie  ceny przy  tychże 
samych w arunkach okażą  się korzystniejsze d la  
S k a rb u  od zaofiarow anych najniższych na licy ­
tac ji, to przedsiębiorstw o przyznane zostauie 
zakładow i szw alui, a  konkurenci w takim  razie 
nie m ają p raw a  rościć żadnych pretensji z tego 
ty tu łu .

Z atw ierdzen ie  przedsiębiorstw a zależeć bę- 
dzle od Ż arząd tr fh litfd en tu ry , lub od W ładzy 
w yższej, odpow iednio do rezu lta tu  licytacji.

Szczegółow e w arunki niniejszego przedsię­
biorstw a i opisy rzeczy, interesenci m ogą p rz e ­
glądać  codziennie w czasie biórowym w Z a rz ą ­
dzie In tenden tu ry  W arszaw skiego O kręgu W o­
jennego V ' '

W arszaw a d. 13 W rześnia 1875 r.
W nieobecności In ten d en ta  O kręgu, 
Pom ocnik, G enerał M ajor Iw anow . 

N aczelnik W ydziału, Postupalski. 
N aczeln ik  S to łu , M ichels.

łóW S rzyatw em  K reSytow em  ‘o ra z  p a - 
nosić  j e  n a  p rz y sz łb ść . 1 " ” T

W  zap ła c e n iu  za leg ło śc i p o d a tk ó w  S kar- 
boWybh D y rek c ja  S zczegó łow a 'p ./średafcżi-ć 
b ęd z ie  o ife vadium  w y sta rczy .

Je ś lib y  zaś now ouabyw ca n a leżn o śc i u- 
prżyw ilćjoW hne u iśc ił  K as io m  S karbow ym  
bez p o śred n ic tw a  D yrekcji S zczegó łow e j, 
będzie  m ógł o trzy m ać  zw ró t odpdw iedniej 
częśc i z łożonego  vadium  o ile  m e  z o s tan ie  
w y cze rg ąn em  p rz e z  uyr& kcjg  S zczeg ó ło w ą 
na  z a p ła c e n ie  n a leżn o śc i u p rzy w ile jo w an y ch  
S k arbow ych  i T o w arz y stw a  • K redy tow ego  
Z iem sk iego .

W k o ń cu  u p rz e d z a  się  in te re sa n tó w , iż  
gdyby w dn iu  do licy tac ji o znaczonym  p rz y ­
p a d a ło  św ięto  k o śc ie ln e  lu b  u ro czy sto ść  ga- 
lów a d w o rs k i  I £of'rżędu‘, sp rz e d a ż  odbędzie  
s ię  w dn iu  z a ra z  n a s tę p n y m  w k a n c e la r j i  te ­
goż sam ego K ejeu ta .

O s t r z e ż e n i a :  J e ż e li  n ik t  n ie  zg ło s i 
się  z c h ę c ią  k u p n a  d o b ra  b ęd ą  p rz y są d z o n e  
n a  w łasn o ść  T o w arz y stw a  K redy tow ego  
żierfiś łłid^o .

L u b lin  4 . o (17) W rz e śn ia  )£,7ó ę.
i ’r e z e s , B ielińsk i.

P i s a r z , l(jU strow 8ki. '

JS. D . 623Ó. Zarządzający dochodami 
akcytńeM  gubcrnji Lubelskiej, Hadómskiej 

i  kieleckie j.
P odaje  niniejszym  do pow szechnej wiadomo 

śc i, ’ iż' ila mó'cy‘,rożpo:rzą'dzehia‘ JW . M iriistra 
P inansów , zam ieszczonego w poleceniu  D e p a r­
tam entu 'dochodów niestałych, z dnia 29 M aja 
1874 r. pód Aś 711, odbyw ać stę będzie licy ta­
cja  w miesiącu P aździern iku 187 5 r . w dniu niżej 
oznaczonym, poczynając ód godziny 11-ej z ra ­
n a , z relicytucją w dni trzy-po dokonanej licy­
ta c ji,n a  sprzedaż w szystkich zapasów  soli s k a r ­
bowej, znajdujących się w następnych M aga- 
zynuch: i '

G U B E R N JI R A D O M S K IE J 
Turskim  M agazynió 21 P aźdŻ iem ika (2 L isto  - 

p ad a ) 1.8? £ r.
L icy tac ja  rozpocznie się od cen następujących: 

Szybikowa kopi 55 za  pud.
Z ielona w beczkach kop. 45 za pud.

S ól sprzedaw ać się będzie partjam i, nie mniej 
10 pud. każda , osoby nabyw ające sól, po z ło ­
żeniu przed licy tac ją  jak o  kaucji 10 %  od całej 
sumy, n a  k tó rą  pro jektow ali zrobić zakup śóli, 
p łacą  niedalej ja k  w dniu 7-m od daty  ode­
brania  w M agazynie zaw iadom ienia o zatw ier­
dzeniu ’licytaćji pbłoV ę‘ 'ż a  kupioilą sól liale- 
żności, d rugą zaś połow ę w m iarę w ybierania 
soli, partjam i nie m u ie j'io o  pudów, es ,.by  k tó ­
re nabyły  mniej 500Ó pddów whosząJ w prze­
ciągu dni 30, zaś nabyw ający 500b pudów i 
więcej w przeciągu '6-iu m iesięcy'od diity za ­
płacen ia pierw szej połowy, z tem zastrzeżeniem , 
aby wszystku zakupiona sól w ybraną była 
\v ciągu oźńacżbnych ferm lńów, pod u tra tą  
w razie przeciwnym wniesionych pieniędzy. T rzy 
sprzedaży soli [mrtjami i m niej ja k  po 1 00  pud., 
lecz nie mniej 1(Tpud., pieniądze za takie par- 
tje, oprócz ptzedw stępuie wniesionych 10% , 
pow inny być zapłucone nie później 7 go dn.a 
po ’ odebraniu ’ w M agazynie zawiadomieniu 
o zatw ierdzeniu licytacji, D alsze w arunki li- 
cy tacji T fiT  wyprzVduz pom ienionej śoYi^mogą 
być rozpatryw ane w biórach : Z arzą d u  A kcy- 
zuego G uhernialnego i Zarządów  Okręgowych: 
vż;Ophtowie, JśiióW ie i T ińczÓ ^ie. 111 ' ‘ 

L ub lin  d. jb  (30J W rześnia ,87p  r.
B aron 'S teinheil.

N. D. 6183 . D yrekcja SzczeyOtowa 
1 owarzystuoa Kredytowego Ziemskiego 

(jubernji Lubelskiej, w Lublinie.
Na zasadzie a rt. 25 .Postanow ienia Rady 

A dm inistracyjnej z dn ia  28 Czerw ca (10  L ipca) 
1860 r .  i upow ażnień poszczególnych od D y ­
rekcji Głównej otrzym anych podaje do powsze­
chnej w iadóihości, iż n astępupące  dobra  ziem ­
skie ja k o ' zalegające  w ra tach  T ow arżyśtw h 
K redytow om u Ziem skiem u należnych, po sp e ł­
znięciu sprzedaży przym uszonych pierwszych 
dla braku licytantów  śą wystawione na  p rzeda- 
że przym uszone drugie czyli o ita teczfie 'od  źni- 
żonych szacunków .

1. D o b ra  Bełżyce m iasto z wsiami W zgórze 
i nom enkiśtu fa lń i P odole  i Zastaw ie z wszel- 
kićini przyległośoiam i i przynależytóściam i w 
ju rysdykcji Bądu P okoju  w L ublin ie  powiecie 
i gnb ern ji L ubelskiej położone, ra ty  zaległe w 
chw ili przedaży wynoszą rś. 8179 k. S S y j i  va 
dihin d ó  libytacji rs. 12,700, licy tacja rozpo­
cznie Się od.sdm y rs. 73,138 kop. 7 2 1 /t , term in 
sprzedaży d- 94 P aźu iern ika  ' (5 L is to p ad a) 
1875 r., w L ublin ie  przed Rejentem  Ułowac

2. D obra  B ystrzejow ice sk ładające się z fo l­
w arku i wśi tegoż uażw iska z jednej czwartej 
części staw u i użytków  z m łyna w jednej czw ar­
tej części tudzież z łą k  na N iem kow icach z 
przyległośoiam i i przynależytóściam i w juriz-. 
dykcji Ś ąd a  P b k o jh  w L n b llń ie j pówićcie i  ^u  
bernji L ubelskiej położone, ra ty  zaległe w 
chwili przedaży wynoszą rs. 1.786 kor. 5 0 % ,  
vadium  do licy tacji rs. 3,100, licy tac ja  ro zp o ­
cznie się od sumy fs. 14036 kop. 20, term iu 
pTzhdkży d . Ż4 P aźd z ie rn ik a  (5 L is to p ad a) 
187 5 r , w L ublin ie  przed  Rejentem  Juściń  
skirn.

3. D obra  D ąb ie  sk ładające  się z fo lw arku  i 
wsi tegoż nazw iska, w ju risd y k e ji Sądu P okoju  
w KfasńyinśtuW le, powiecie K rasnostaw skim , 
guberiljl L ubelsk iej położone, ra ty  zaległe W 
chwili przedaży Wynoszą rs. 229b k. 5, vadium  
do licy tac ji rs. 3,500, licytacja rozpocznie się 
ód  sumy rs. i4321 kop. 69, term in przedaży d- 
25 P aździern ika (6 L istopada) 1875 r ., w L u ­
blinie p rzed  Rejentem  W asiutyńskim .

W powyżej wym ienionych dobrach  z pow o­
du uw łaszczenia w łościan przedm iotem  sp rz e ­
daży są w yłącznie g run ta  po ich  uposarzeniu 
przy dziedzicu pozostule,

K ażd a  z p rz e d a ż y  w zm iankow anych  o d ­
byw ać się  b ęd z ie  w te rm in a c h  pow yżej d la  
n ich  o zn acz o n y ch , p o czy n a jąc  od  godziny 
10 z ra n a  w obec R adcy  D yrek c ji S zczeg ó ­
łow ej.

G dyby zaś  R e je n t p rz e d  k tó ry m  p rzed aż  
m a s ię  odbyw ać by ł p rzeszk o d zo n y , p rz e d a t  
o d b ę d z ie  się  w jeg o  K an ce la rji p rzed  innym  
R e je n te m , k tó ry  g o  z a s tą p i .

W aru n k i licy tacy jn e  są  do p rz e jrz e n ia  we 
w łaśc iw ych  k s ię g a c h  w ieczystych i w b ió rze  
D y re k c ji  Szczegó łow ej w odie k tó ry ch  now o- 
nabyw ca uiści sz acu n ek  w tym  sposobie:

a. P o trą c i  z a leg ło śc i T ow arzystw a K re
dytow ego Z iem sk ieg o  i k o s z ta  p ie rw sze j i 
d ru g ,ej sp rz e d a ż y  p o k ry te  p rz e z  D yrek c ję  
S zczeg ó ło w ą ze  złożonego  vadium .

b. P o trą c i p o ży czk ę  T o w arzystw a p rzy
g ru n c ie  p o zo s iać  m a ją c ą  w ilośc i ja k a  po z i -  
sp o k o je m u  z i leg łośc i p o zo s tan ie  do um orze­
n iu  w n a s tę p n y c h  ra ta c h .

c. R e sz tę  sz a c u n k u  w dn i n a jd a le j d w a ­
dz ieśc ia  po  licy tac ji z łoży  w go tow iźn ie  lub
w lis ta c h  zas taw nych  z bieżącem i kuponam i 
w imiennej wartości pod rygorem  relicy  ta c ji do 
d ep o zy tu  B a n k u  P o lsk ieg o .

d  N ow ouabyw ca p rzy jm u je  o b o w iązek  o 
p ła c a n ia  p rzy  n a s tę p n y c h  ra ta c h  ' / „  c z ę ­
śc i p ie rw sze j roz ło żo n e j ra ty  eb o k  r a t  zwy 
cza ju y ch  począw szy  od ra ty  pobo ro w ej 2ej 
I8 ? 5  r

e. N ow onabyw ca ob o w iązan y  je s t  z a p ła ­
cić bez  p o trą c e n ia  z  szacu n k u  na  licy tac ji 
p o stą p io n e g o  n a leżn o śc i p o d a tk ó w  sk a rb o ­
w ych tu d z ie ż  C iężarów  uprzyw ilejow anych  z 
m ocy A rty k u łu  4 l-g o  U s tę p u  1 2 3 i A.rt. 41

p ra w a  hypo tecznego  w ym agalnych o ile  ta -  łeg o  o czem  z ło żo n a  w b ió rze  P o d p isa rz a  
ko we za leg ać  b ęd ą  i m a j ą  p ie rw sz e ń s tw o , T ry b u n a łu  C yw ilnego .W ydz. I I  p rzek o n y w a

d e k la rac ja . P on iew aż  now onabyw ca '‘w a ru h - 1 
Jrom  licy tacy jnym  za 'dp ic  u ie  uczynił, p rz e to , 
n ą  ż ą d a n ie  M en d la  R d se n sa h l h an d lu jąceg o  
w MTiWzawie’ p o i  N r. 1*02*7 zśin  e sz k a łe g o  
ro z p o c z ę ią  z o s ta ła  r e b c y ta c ja  te j p ie ru ch o  
m ości, k tó ra  je d n a k ż e  z a n ie c h a n ą  z o s ta ła . 
P o n iew aż  n ow oria tyw ca sto so w n ie  do św ia­
dectw a P o d p isa rz a  T ry b u n a łu  Cyw ilnego w 
W arszaw ie  W ydz I I  W di 20 W rześn ia  ( 2  
P a ź d z ie rn ik a )  1875 i*.' W ydanego now onabyw -i 
ca  d o ty ch czas  w arunkom  licy tacy jnym  zado- 
sy ć  n ie  u czy n ił, p rze to  stóśownYó do'-A rt. 7 3 7 , 
738 i 7Ś9 K. P . fet n a  żąd an ie  J a n k la  W it te n ­
b e rg  h a n d lu ją c e g o  ,w W arszaw ie  pod N r. 
1034D  zam ieszk a łeg o  z a m ie sz k a n ie  p raw ń e  
u  J u l ja n a  T y sz k i P a tro n a  w \V arszaw ie p q d  
N r. iti9 e  zam ieszk a łeg o  o b ra n e  m ającego , od 
k tó reg b  teh że  P a tro n  T y sz k a  d z ia ła , 1 ja k o  
w sp ó łw ła śc ic ie la  te j N ieruchom ości, nabyw cy 
p raw  K a ta rzy n y  Z a łę sk ie j wdowy n a  k o śź t i 
n ie b e z p ie ć ż e ń s tw ó  n ied o p e łn ia jąceg o  w a ru n ­
ków F e lik sa  W a rd a k  vęi W a rd z iń sk ie g o ,, 
sp rz e d a ż  pow yżej rzeczo n e j n ierućK om óścl w 
d ro d zb  ponow nej r e lic y ta c ji  odbyw ać s ię 'b g -  
dz ie , w s k u te k  czego  s p rz e d a n ą  z ę s ta m e  
p rz e z  p u b liczn ą  lic y ta c ję . ‘“ o l)  i

N I E R U C H O M O Ś Ć  
N r. 151 w P ra d ze  p rz y  W ar =zawje; p rzy  u li­
cy  T argow ej w o jy ę b ie  Sądu  P oko ju  O k ręg u  
1 m ia s ta  W arszawy W ydziału IV , w cy rk u le  
po licy jnym  i  A dm in istracy jnym i XJ1 p o ło ż o ­
n a , g ra n ic z ą c a  z lewej s tro a y  z p o śseś ją  N r. 
1:50 z ^ th W e j bd  ty łu  ź p o sse s ją  N r. 1 5 2 : ' 

N ieruchom ość ta  s k ła d a  się: z dom u f ro n ­
tow ego z śc ia n ą  fro n to w ą m iiroW aiią f p a f t e -  
r z e , ’z m iesz k an ia  w fk cja tach , oficyny o p a r ­
te rz e  i p ię trze , w  częśc i m urow anej a  w czę­
śc i z bali W słu p y , of; cyńy p arte ro w e j z bali 
w węgiel T słu p y j z  d rw ala ; z d rz e w a  w slu p y  
k u źn i masiv m urow anej, oficyny p a rte ro w e j 
z d rzew a , s p ic h rz a  ź bali w s łu p y , kom órk i, 
śm ietnika, studni, bruku i g ru u tu  ło k c i kw a­
d ra tow ych  5750 z k tó reg o  o p ła c a  się 1 czynszu 
do K assy  Skarbowej K rólestw a ro czn ie  rs . 1 
k o p . 80. r u  , m n  !

P ie rw sz a  p u b lik a c ja  zb io ru  o b ja śn ie ń  i w a­
runków  ponow riej re iicy taę ji, o dbędzie  się  na  
p ub l(czpej au d jen c ji' T ry b u n a łu  Cyw Inego  w 
tvh rszhw ie , pod  N r. 549 p o sied zen ia  sw e o d ­
byw ającego  w W ydzia le  11 d n ia  8  (2l)j P a ź ­
d z ie rn ik a  1875 r .  o god ż in ie  10 z  r a n a .

L ic y ta c ja  W te rm in ie  o s ta te czn eg o  p rz y są ­
d z e n ia  ro zp p ezn ie  s ię  od sum y rs. 7953 k o p . 
33%  ja k o  2/3 czgścj sz a c u n k u  na  1 ęy tac ji 
o k ta tn ió  o d b y te j p o stą p io iiśg o . ' ■ ’

V adium  w ynosi 750 r s .  B liż sz e  o b jaśn ie ­
n ia  i w aru n k i p rz e jrz a n e  b jć  m ogą w K an ce­
la r ji P o d p isa rz a  -T rybunału  U yw i.uego  w 
W arszaw ie  W y d zia łu  II  poi) N r. 5ąy i ą  J u ­
l ja n a  T y sz k i P a tro n a  pod  Nr. 489c z a m ie sz ­
k a łeg o  i re lm y ta c ję  pow yżej O pisanej N ie ru ­
chom ości p o p ie ra jąceg o .
'W d fsź św a  di 23 W rześn . (4 P aźdz.) 1875 r  

Ju lia n  Ś w ierczew sk i . ' 1 '

(2 0 )  L istopada 1874 r  że jednakże  i w tym 
term inie sprzedaż do sku k u  nie doszła, w ua- 
stęjiśtwii: tenże T ry b u n a ł wyrokiem zapadłym  
dnia 15 (27 j W rześnia r. 1 nowy term in do o- 
statecznego przysądzenia foiuienionej kolonji 
Wyznaczył na  d z iiń  23 Paźiz iern ika  (4 L is to ­
p ad a ) r, b. w którym  to dnie na publicznęj au- 
djeńcji T ry b u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie w 
domu pod Ab 549 posiedzenia swe odbyw ające­
go w W ydzialo pierw szym  o godzinie 10 z rap a  
powyż rzeczona kólonja ośtatetznie sprzedaną 
zostanie. L icy tac ja  zacznie sis ofi sumy rs. 
1346 ja k o  %  częici szacunku ttk są  przez bie­
głych sądowych sporządzoną wymytego. 

W arszaw a d. 17 (2 9 )  W rześnia 1875 r.
R. L inow ski P isa rz  T ry b jn a łu .

Pom ocnik Buchaltera', M ako\VSki.

A. O.  6268. / ’odpisarz '1 rybunału 
u) Warsżaióie.

N. D  52 04. R ej en’ Kancelarji Ziemiańskiej 
w W arszawie.

Zaw iadam ia, że licy tac ja  Zakładu d ru k a r 
skiego po niegdy Ja n ie  Jaw orskim , w dniu  18 
h ó )  W rześnia r. b. do sku tku  niedoszła, odbę­
dzie się stanow czo w dniu  25 WrzeSnia (7 P aź- 
dziernifca_, 1875 rp k u  o godzinie 11 z ta n a , ą 
td w niiejścu istn ien ia  zakładu przy ulicy K ra ­
kow skie Przedm ieście M  415 .(nowy 15) i ro z ­
pocznie się od sumy taksą w ykazanej rub . s r e ­
brem  5,-952 kop. Ś4. K ażdy licy tow ać ćhcącr 
winien udow odnić praw o utrzym yw ania prze­
zeń d rukarn i, okazując piśm ienne na to pozwo­
lenie w łaściw ej w ładzy, td d z ić i złożyć n a  rę ­
ce podpisanego R ejen ta  kaucję m b . sr. 1000  
w biletach  bankowych. Szczegółowy opis za­
k ład u  i w arunk i sprzedaży przejrzeć inożna w 
K ancelarji hypoteczaej podpisanego, w gmachu 
Sądu A pelacyjnego AS 4$7.'

W ojciech Ś liw iński.

4  m ocy wyroków  T ry b u n a łu  Cyw ilnego w 
i\ arszaw ie  w u n iach  14 ( 2 6 ), 1 5 (2 7 j C zerw ca 
o ra z 115 \*ź7 j  D  stO pada 1 8 6 2  r . te ię f iz / K a ta ­
rz y n ą  L a łę s k ą  po  Igu acy m  L a łę s a u u  po zo ­
s ta łą  w dow ą w n arszaW ie  pod N r 2 i 7 1 M a- 
r ja u u ą  z W ardaków  A le k sa n d ra  S iko rsk iego  
o b y w ate la  m a łż o n k ą  w a ssy s te u c ji tegoż czy ­
li obojgiem  m ałżonkam i S n to rsk ienu  pod N r. 
143 w P ra d z e  p rzy  w arsza w ie  z a m ie sz k a ły ­
mi pow odam i z je d n e j a  K o za lją  z S adow skich  
W ard ak  po A ń d rze ju  W ard ak  p o z o s ta łą  
wdową w im ien u  w łasuem  o raz  jaęto m a tk ą  
1 o p ie k u n k ą  n ie le tn ich  sw ych d ziec i, F e a k s a  
i P io tra  tv m a łżeń stw ie  z m egdy A nu 'rzejedl 
o a rd ak  sp ło d zo n y ch  w i 'r a d z e  p rzy  tt a r s z a ­
wie pod N r 151. Józefem  S tefau ick im  o b y ­
w atelem  W W a rs  za  wife poll N r. 4 9  j a k o  sz c z e ­
gólnym  op iekunem  ty ch że  u ie le tu ich  O ard a- 
aow i F ra n c isz k ie m  W ardak  pod  N r. 151 w 
P ra d z e  p rzy  W arszaw ie zam ieszk a ły m i, ja k o  
p o zw auenu  z drugiej s tro n y  z a p a d ły c h , sp rz e ­
d a n ą  z o s ta ła  p rz e z  p u b lićz iią  lic y ta c ję , w 
„n iu  13 (z a j  L ip c a  186.) r . o d b y tą , iw eru cao  
m ość N r. JDl w P ra d z e  p rz y  W araz iw ie po- 
ło to u a , k tó r 4  żah cy to w a ł O b ro h ća  j i i iz y f iz ą -  
dzący iu  Senacie  L u d w ik  Ł a b ę c k i na  rzecz  
p o z o s ta łe j wdowy, i w tym  w zględzie z ło ż o ­
n ą  źó sad ła  d 6 k ik ra c ja !p ra w e m ‘w yńid^aha. ’ 1 

G dy now in ab y w czy u i w arunkom  licy tacy j­
nym zad o ść  n ieu czy u iła , p rz e to  stosow nie do 
A tt .  7S7; '738  1 739- ‘K'. P . S : n a  żąd a iiie  K a­
tarzyny  Ł a łę sk ję j po Iguacym  E ą łę sk im  po­
z o s ta łe j wdowy, p o d ' N r: 217 w W arszaw ie 1 
A le k sa n d ra  S iko rsk iego  w im ien iu  w łasnem  
u raz  n a  rz e c z  n ieietu fej M a łg o rza ty  c ę rk i z 
uiegdy1 'M a rja n u ą  z V iardako.v Spłodzonej 
d z ia ła jącego i p o d  iNr. 143 w P ra d z e  pod  W aD  
sz aw ą z a m .e sz k a ły c h , za m ie sz k a n ie  p raw n e  
do t'egu' lnt'Cre'sd d  F ra u c isk  , !a  U faj u e r tk  P a ­
tro n a  pod N r 5 t6 ó  w W arszaw ie  zam ieszk a­
łego  o b rau e  m ających , pow y ższa  n ie ru c h o ­
m ość n a  sp rz e a u z  W d r o d z e : r e l ic j ta c j i  na  
k o s z t  i r ia k - i  now onaby w ęzyui R ozalii z  S a ­
dow skich , pO 'A n d rźó ju  W a rd a k 'p o z o s ta łe j  
Udowy, w i r a d z e  pod  w afśh aw ą pod N r. 1 5 r 
zam ieszk a łe j w ystaw ioną z o s ja ła  1 w te rm i­
nie e s t a t e .ź u e g o ’ je j  p rz y są d z e n ia  w d n iu  2 2  
L u te g o  (0 M a rca )  1 8 6 8  r . odbytym  z a licy tó : 
ąiał j ą  F r a n c u z e k  G ra ju e r t P a tro n  n a  rz e c z  
A ló k sa u d ra  ‘ S .h ó rsk ieg ó  1 K ataT źyhy Z a łę  
sk ie j wdowy, o czem  d e k la ra c ja  p rzez  tegoż  
P a tro n a  w K an ce la rji P isa rz a  T ry b u u a tu  
W n t r l f t  io n a  ‘prźckonyw a,.'“  P o m ew k z je7  
d n ak  a tosow ńie  db św a d ec tw a  P is a rz a  T ry  
b iiu a łu  (cywilnego w W a rsz a h ie  W - ł u l l z  
dn ia  *1*3 ( 2 0 ) ' Ł iiśtopada I8 ł i l r . 'wydknego ho 
wonabywcy c i w aru n k o m  licy tac ..ju y iu  zado - 
syć n ie  uczy n ili, p rze to  stosow nie  do A rt. 
737, W  i IW p n .iP .'S V  na  ż ą d a n ie  Józefy  
N .edz  ąłk.ow ski^j, K aro la  N ied z ia łsp w sk ieg o  
o. K o m isa rza  '-ekonom icznego żony, do uzja- 
ła u ia  bez  a s sy s te u c ji  m ęża  p le n ip o te n c ją  u- 
rzędow ą p rz e d  K aro lem , T om aszem  P illiu g  
N ótzĆ ńszłiM  K rd iew sko-iiash lm  w D re ź n ie  w 
dn in  id  L  p ca  18(14 r. z e z n a u ą  u p o w ażn io ­
nej, w W arsza w ie  pod N r. 1063 zam ie sz k a ­
łe j, zam ieszk an ie  p raw n e  do tego  in te re su  u 
Jó z e fa  8 zw arceuberga  A d w o k ata  w W a rsz a ­
wie pod  n r .  bob  z am ieszk a łeg o  o b ran e  m ają  
re j, w ierz .ycełk i K a ta rzy n y  Z a łę jk ib j wdó- 
wy, w sp ó łw łaśc ic ie lk i N ieruchom ości N r. 151 
w P ra d z e  potoyższa n ie ru ch o m o ść  n a  s p r z e ­
d aż  W d ro ilzó  re l ic y tic j i  n a  k o sz t i ry zy k o  
uow onaby wców A lek san d ra  S iko rsk iego  i K a ­
ta rzy n y  Z a łę sk ie j ja k  w yżej żam leśzK ałych  
w y staw ioną zo s ta ła  i w te rm in ie  o s ta te c z n e ­
go jej p rz y są d z e n ia  w dn iu  10 (2 2 ) W rz e śn ia  
i874 r .  ódby Cm, Ł alicyiów ał j ą  Jó z e f  Śżw a- 
rceu b e rg  A dw okat. >

S k u tk  em  je d n a k ż e  p o s tą p ie n ia  j * ęzę^ci 
A le k s ś ild e r  P lu d rz y ń sk i' P a ttO n , w d iilu  18 
,30) W rześn ia  11)74 r .  z a iicy to w ał j ą  o s ta  
te c z n ie 'z a  11, 938 rs. n a  rz e c z  F e l ik s a  W a r­
dak  Vel W a rd z iń sk ie g o 1 h a -p rz ed m le sćfu  P ra -  
d z ę p -Ą . y j.arszaw ą ppĄ Ą r . ( ó l  z a ą ip s z k a -

A . U . 6218. P isarz 2 rybunaiu Cywilnego 
w Warszawie.

Stosownie do art. 682 K . wiudomo czy­
ni, 'U ‘ńk  żądanie M arji Kossowskiej panny p e ł­
noletniej z dochodów od m ajątku  swego utrzy­
m ującej się w W arszaw ie pod .\ś 2765 B . za- 
lńieszkuiej, a  zam ieszkanie praw ne do tego in 
teres u i całego postęp o w an ia  subliastacyjnego u 
Teofila Tom ickiego A dw okata przy Sądzie A pe­
lacyjnym  K rólestw a P o lskiego w VVarszawie 
pod I)r, 519 zam ieszkałego o b rane  m ającej, w 
poszukiw aniu sumy rs.' 1350 z procentem  od d. 
12  (24 ) Czerwca 1867 r . i kosztów od Ignacego 
Zielińskiego obyw atela, w łaściciela kólouji 
M arcóW ki'zw anej w dobrach Niegów gn.inió 
Zabrodzie powiecie Radzim ińskim  gubernji 
W arszaw skiej po łożonej we wsi D ąbrów ce 0 - 
kręgu Stadisław ow skiih powiecie Radzymińskim 
gubern ji W arszawskiej zam ieszkałego, p ro tokó­
łem T eofila K onarzew skiego K om ornika przy 
T rybunale  Cywilnym w W arszaw ie w dniu  1 
(13y Lutego 18?4 sporządzonym, w drodze s ą ­
dowej przym uszonego wyłzłaszcenia, zajętą i 
zaureszlow ną zo s ta ła .

f i i o l O M j i l *
H a r c ó w k a  zwana, w dobrach Niegów gmi­
nie 'Zabrudzić powiecie Radymińskim gubernji 
W arszawskiej w p arafji Niegów pod junsd y k c ją  
Sądu Pokoju  w Radym inie na  gruncie czynszo­
wym prawem  wiećźyśtej dzierżawy, z którego 
to gijuntu o p łaca  się w łaścicielow i dóbr N iego­
wa czynszu rs. 45 rOcZnieiV dwóch półrocznych 
równych ra tach , p o łożona, prawem wieczyste­
go posiadania do Ignacego Zielińskiego nale 
żąca i W tegóż posiadaniu  zostająca, poszuki 
wauą w ierzytelnością obciążona, przybliżonej 
rozległości około włók 3 m iary nwopolskioj 0 - 
bejm ująćL  1,11 ‘ 1

N a grancie tej kolonji są następujące z a- 
b u d o w a n i a :

1. D om  m ieśźkalny z b a li dranicam i kryty z 
Ijominem murowauym.

2 . Podw órko’ płotem  z żerdzi ogrodzone.
3. S tudn ia balam i cem brow ana.
Obszerniejszo opisąnib powyż zajętej i z a ­

aresztow anej nieruchom ości znajduje się w ak ­
cie zajęcia d  sprzedażą kiefującć^o Teofila T o ­
m ickiego A dw okata p rzy  Sądzie A pelacyjnym  
K rólestw a Pollk 'iego w W arszaw ie pod N r. 519 
zam ieszkałego, zaś zljiór dbjTśuień łw aru n k i 
sprzedaży w kancelarji T rybu n a łu  tutejszego 
W ydżiału I  złożone p rzejrzane być mogą.

Zajęcie w kopjach doręczono.
1. Ludwikowi Przeżdzieckiem u P isarzow i 

Sądu P o k o ju  w Radyminie tamże urządują- 
cemu.

2. M arcinow i Czarnow skiem u W ójtowi gm i­
ny Zabrodzie do k tó re j to gminy kolónja M ar- 
cówka zw ana nalozy w tejże wsi Z abrodzie u- 
fiędd jąćem u, obydwom na ręce własne dnia 22 
Lutego (6 M arca) 1874 róku.

W niesiono do księgi wieczystej dóbr Niegów 
w W arszaw ie dnia f (1 3 ) M arca 1874 r ., a  w 
dniu dzisiejszym i)9 kśię&i' zaaresztow ań w 
K ancelarji T ryb u n a łu  tu tejszego n a  ten cel 
utrzym ywanej, Wpisanem zostało.

P ierw sza pub likucja  zbioru ob jaśn ień  i w a­
runków  sprzedaży odbędzie się ua jaw nem  po 
siedzeniu T rybu n a łu  Cywilnego w W arszawie 
w W ydziale I ,  w miejscu zw ykłych posiedzeń 
przy 'u'llcy D ług ie j pod i ł r .  549 o godżiiiie 10 z 
ran ą , d. 6 ( 18 ) M aja 1874 r.

Sprzedażą kierow ać będzie  Teofil Tom icki 
A dw okat przy Sądzie A pelacyjnym  K ró lestw a 
Polskiego którego zam ieszkanie jes t wyżej 
w skazane.

W arszawo d. 15 ( - 7 )  M arca 1874 r.
R. L inow ski.

W ywieszono n a  tab licy  w sali* ustępowej 
T ry b u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie.

W arszaw a d. 15 (27) M arca 1874 r .
' ’ L i to m  1 . a .  'L ińow ski .1

Po odbyciu trzech publikacji zbioru ob jaś­
nień i w arunków  licy tacyjnych do  sprzedaży 
Kolonji u łożonych, T ry b u n a ł Cywilny w W ar­
szawie wyrokiem zapadłym  dnia 3 (1 5 )  Czerw­
ca 1874 r . term in  do przygotow aw czego tejże 

.'kóiónji p rzysądzenia wyznaczył da  dzień 1 (13)
L ipca  1874 r .  w którym  to  dniu powyż rzeczo ­
na  kolofija przygotowawczo Teofilowi Tom i 
Ckieihu A dw okatow i za i  mnę rs. 1,000 przyśą 
dzoną zosta ła , poczem tenże T ry b u n a ł Cywilny 
w W arszaw ie wyrokiem V  tymże samym dniu 1 
(1 8 ) L ipca  1874 f j  k ap ad ł^ ii, tfermSn do o s ta ­
tecznego tejże kolonji przysądzenia wyznaczył 
ua d 'zień'3 (15) W rzećnła togo roku, a  że w 
term inie tym z -powodu zaszłych sporów  sprze­
daż odbyć się n ie  m ogła, tenże T ry b u n a ł w yro- 
kiein 'zapadłym  d. ^ ‘ W rześnia (8 P aźd z ie rh i. 
ka) 18.74 r . ,  w yznaczył drugi term in na dzień 8

N . D . 6 2 6 9 . Patron p rzy  Trybunale Cy­
wilnym w Kaliszu.

Zawiadam iam  sfrony iuteiesow ane, iż w y ro . 
kiem  T ryb u n a łu  tu.tejszego, daty  16 (2 8 ) S ty­
cznia 1875 r. między Szajną R uch lą  z Wcjii- 

sźtoków F e lsenhard t, Ja k u b a  Fels’enhard t żoną 
z w łasnych funduszów utrzym ującą się w mie­
ście W arszaw ie zam ieszkałą, a  M ojżeszem  
W ejnsŹtok, K ra jn d lą  R y fk ą  z W ejnsztokÓw 
Silberstein , M °śk a  S ilb ers te jn a  żoną, S u rą  z 
Kohiiów Lipszyc, Ick a  L ipszyc żoną, L iebą  z 
z W asserm anów  W ejnsztok wdową zapadłym , 
naznaczony został dz ia ł m ajątku  pp B enjam i­
nie W ejńśztok  pozostałego i  biegli do oszaco­
wania lub w ydzielenia zostali zam ianowani; 
następnie biegli pro tokułem  z dnia 19  ( 3 ))  
M aja r. b. uznaw szy niem ożność podziału nie­
ruchom ości spadkow ej w naturze N . 390 ozna- 
czpnej, oszacow ali takow ą na rs. 5,460, sk u t­
kiem tego i i i e r i i c l i o i i i o ś i ć  powyżej powo­
ła n ą  wystawia silę n a  sprźeduż w drodze dzia- 
Jpw; położona jęę) >y K aljszu przy  ulicy N ad­
wodnej Z ło te j-P iek a rsk ie j)  nad rzeką  P rosną 
jes t w ym urow ana z cegły palonej o jednym  
p iętrze, w podwórzu znajdują się różne zabu­
dow ania gospodarcze, spichrz o czterech prze 
dzia łach  z pruskiego muru

W arunki licytacyjne ogłoszone zostały 31 
L ipca ( 1 2 ’S ierp n ia ) r. b. przed  delegow anym  
Asesorem T rybu n a łu  K ucharskim  i term in do 
przygotowawczego przysądzenia na  d. 11 (2 3 ) 
W rześnia 1875 f. ha godzinę 4 z po łudnia  w 
miejscu posiedzeń T ry b u n a łu  K alisk iego o zn a ­
czony został. ' *

L icy tac ja  rozpocznie się od sumy r s .  3,640 t. 
j .  od % części niżej wynalezionego przez bie­
głych szacunku.

K alisz d. 4 (1 6 ) S ierpnia 1875 r.
Rom an M rozowski.

P o  odbyciu tem czasowego przysądzenia te r ­
min dó ostatecznego przysądzenią powyżej 
pow ołanej nieruchom ości oznaczony został na 
d. 8  ( 20)  P aździern ika  na godz. 4  z polndnia 
ua aud jencji T ryb u n a łu  C yw ilm go w K aliszu 
przód delegowanym  A sesorem  W. K ucharskim . 

Kalisz d. l i  (2 3 ) W rześnia 1875 r. 
R om an M rozow ski.

T ry -
(19)

N. D. 6252. Rejent K ancelarji w Kuninie.
Z aw iadam ia ją; w w ykonan i) uecyzji 

bunalu Cyw ilnego w K alissu  z dnia 
R w ie t.r . b., Ua Udaniu K idy fam ilijnej w t ufce. 
.esic me e tp ie j A m D ji O .gi 8 c |iick e  z dnia 6 
(18) M .;rca r. b .jzap ad l.j, w ystaw ioną została 
na sp izedaż przez publiczną,, licytację 
przed  podpisanym  Kej ntern N iet ucnomość w 
ud. Koiiime pod N r. poi. 193, a hip. N r. 366
po F iy fie ry k u  ty ilchelm ie dwu imion i K ryś- 
tynie  z Rejnw artow m ałżonkach Schicke pozo­
stała. Pb odbyciu w d. lT  (Ź3) W rzeSnia r. b. 
tęm cząsoąego  grzysądzeu ja , term in  do s ta ­
nowczego przysądzen ia  w K ancelarji p odp isa­
nego R e je n ta  pod N r. 38 oznaczony został, 
na d. 16 (28) P aździern ika  r. b. o godzinie 1Q 
r. rana , poczynając licytację od sum y rs . 3493 
k. 66 przez biegłych w ynalezionej. Vadium  
wym agalne rub li 300, iuue w arunki p rze jrz a ­
ne być mogą w K ancelarji podpiśanegn Ite jen-

Konin d. 13 (25) W rześnia 1875 r.
W ładysław  R u d z i ń s k i .

N. D . 6295. P raw nie zajęte w egzekucji są ­
dowej ruchom ości i przedm iota jako  to: meble 
jesionow e i sosnow e, herbata  różnego gatunku 
w paczkach, waga decym alna. m eble m achonio- 
we, orzechow e, garderoba i b ielizna m ęzka, to - 
albta m achoniówa z lustrem  owalnemi i t. p., w d. 
24 W rześnia (6 P aździern ika) r. b. o godzinie 
9 rano na  p lacu  K rasińskich  i tegoż duia o go ­
dzinie 1 z połudn ia, 59 worków żyta, w miejscu 
znajdow ania się w zak ładach  m łyna parow ego  
Nr. 2 9 13a, w moc decyzji sądowoj 25 W rześnia 
(7 Październ ika) o godzinie 10  z ran a  na  p lacu  
przy 3 K rzyzaeh, 29 W rześnia (11  P aźd z ie rn i­
ka) r. b. o godzinie 9 rauo, na  p lacu  K rasiń ­
skich, zwanych w W arszawie, przez publiczną 
licytację sprzedane będą.

Antom  Holtorff K om ornik 1772/16.

N. D . 4294. Rraw nie zajęte w drodze egze­
kucji sądowoj, meble machouiowe, jesionowe 
fortepiany, zegar, lustra , m aszyna do szycia', 
cukiernice, lichtarze, tacki platerow ane i t. p. 
przedm iota, w d. 2 6  W rześnia ( 8  P aździern ika) 
r .  b. o godzinie 10  z ran a  i w d. 28 W rześnia 
( 1 0  P aździern ika) t. r. o godzinie 10  z rana 
na  targ u  za Ż ila /n ą  bram ą, o raz w d. 6 ( 1 8 )  
Październ ika  r. b. o godzinie 10 i l t  z ran a  
na targu Grzybów zwanym, przez publiczną li­
cytację sprzedane będą.

Ldw ard Borkow ski, K om ornik
przy Oądzie Ap.

N . D . 4296.
W u. 24 W rz tś iia  (C P aździern ika) 1875 r. 

o godzinie 11 z ran a  na gruncie vv domu pofi 
Nf. 1281 w W arszaw ie praw nie za ję te  rum o- 
“M -4  ja k o  to: u rządzenie p m k a rsk ie sk ła d  tją - 
ce się z bejtów , kory, blach, pu łek , szyorów, 
m ioteł, zżpisow e przyrządy do wozów, d rąg i, 
m iotły, szyldy i t. p., w fi. 25 W rziśm a (7 
Puździm i  ka) r. b. o goOzinie 12 w południe 
aa  gruncie we wsi M iedzeszynekgm in ie fiagozifź 
p-cie W.i'Vszawekim, tnebie m aeboaiowe, resio- 
nowe, konie, zboże, trzoda c łiew n a , gęsi, in­
dyki 1 t- P- iw moc decyzji T ryuuuału  
przez publiczną licy tację  sprzedane zostaną.

Józef Rosiśsk: K om orn ik .
4890 M iodow a.

* t m
N. D , 6264. P o d a je  sig do wiadom ości pu­

blicznej że H i l e t  L o m f o w r d u w y  N r.
1019 opatrzony, ua rs. 8 wystawiony zaginął.

1— 3
, 1 — — m . . .  , , ,

(Dalszy c i |g  ogłoszeń w Dodatku).

A03B0J 6H0 U,eHaypoK),—BapinaBsi 23 CeHTaópa (5 Ouradpa) 1875 r«
w Drukarni Okręgu Naukowego Warszawskiego. ( D o d a t e k . )
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M Ł O S f l N U III Oli l i  ii II .It! II i II.
L i c m c d M  — t o p i ’u

N. O. €263. r  isarz Trybunału Lytoiinago 
w W arszawie.

Stosownie do art. 682 K. P . S . wiadomo 
ecyni, iż n a  iądun ie  Ideli Bersztem  w łaściciela 
dóbr ziemskich Szczuki w okręgu B łońskim , 
gubern ji W arszaw skiej położonych, tam że za ­
m ieszkałego, a  zam ieszkanie praw ne do togo 
in teresu  i całego postępow ania subhastacyjnego 
u W ładysław a C hęcińskiego A dw okata przy Są* 
d/ńe A pelacyjnym  Kró.escwa Polskiego w W ar­
szawie pod N r. -*>49 zam ieszkałego, ubrane m a­
jącego, w poszukiwaniu sumy rsr. 4000 z p ro­
centem  od dnia 1 M aja 1870 r. i kosztów  od 
A ndrzeja Rajkow skiego m ajstra m ularskiego 
i en trep renera , o raz  w łaściciela kolonji Rożopol 
zw anej, w obrębie dóbr B iało łęka gm inie B ru ­
dno, okręgu, powiecie i gubernji W arszaw skiej 
położonej, zaś w W arszawie pod Nr. I094l> za­
m ieszkałego, i zam ieszkanie praw ne o b rane  m a-1 
jącego, pro tokółem  W alentego Supryniew icza 
K om ornika prały Sądzie A pe acyjnym  K ró le ­
stw a P o lsk iego  w dniu  26 P aźd z ie rn ik a  (7 L i ­
stopada) 1870 r. sporządzonym , w drodze Sądo­
wej przym uszonego wywłaszczenia zajęto L za 
aresz tow ane zostały:

D O B R A  Z IR M SK IR  
czyli kolon ja  K o ż o p o l  zwana, a raczej p ra ­
wo wieczysto-dzierżaw ątłego posiadania w o b rę ­
bie dóbr ziemskich B iułó łęka w powiecie i gu 
bern ji W arszaw skiej, pod jn risd y k c ją  Sądu P o ­
koju W ydziału IV w parafji T archom in gminie 
B rudno  położona, prawem w łasności do egzo 
kwowanego dłużnika A ndrzeja Rajkow skiego 
należąca  i *w tegóż posiadaniu zostająca, poszu 
k iw aną w ierzytelnością hvpotecznie o b c iążo n a ,, 
o gólnej rozległóśei m ó rg '! 71 m iary nowopol- 
skiej, albo dziesiatyn 87 obejm ująca.

N a gruncie pow yższej'kolohji są następujące 
zabudow ania:

3. D w ór z drzewa parterow y z fac ja tą  ię- 
trow ą gobtam i i b lachą K ryty ,  o dwóch kom i­
nach m urow anych

2. Dom ek ińasiw m urowany dachów ką kryty 
o jednym  kominie murowanym.

3. Szopa deskam i kryta.
4 . Ogród fruktow y i warzywny sztachetam i z 

ła t  rzniętych ogrodzim y, w ogrodzie tym jest 
drzew  frak  to  wy ch kr.ij owych około  Bztuk 400, 
orzechów  w łoskich 2, moreli 2, iato roń li win­
nych około krzewów 30, i t. p., szparagar|ua ,
nspek ta , pasieka, pszczół .z. koszów i ułów 20, 

ik ła d a ją c a  się, sudznw ka a w łaściwie łcannł z 
jednym m ostkiem , a ltanka  gontam i kryta.

5. Budowla na podm urow aniu  ceghineui z 
desek gontam i k ry ta  m ieszcząca stajn ię, drwal- 
nię i chlew y, oraz sk ład  .narzędzi gospodar­
skich

6. b todo ła  v  d wóioh klepiskach dachów ką i 
k ry ta , sp ichrz u u row any  również na podm uro­
w aniu.

7. M aneż w słtipy m urowany z  desek kę^ty 
smołowceuj. r

W powyższej stodole jest m aszyna m łocar 
nia, sieczkarn ia  i m łyn, w blizkości k tórej trzy 
brogi na  sk ła d  zbo ża  pod daszkam i z ik sek .

8? H olender nia z drzew a dachów ką k ry ta , o 
j e d n y m  k o m in a  m urowanym , w tejże budowli 
pod jednym  duchem 2 wozownie.

9. K u rn ik .
10. S tad n ie  m urowana z pompę i rynną.
11. Gnojni k w słupy m urow any gontam i 

k ry ty .
12. K loaka z d esek  gontam i kryta.
Z biorn ik  gnojów ki m urowany 7. cegty pało

nej.
18. S tudn ia drzew em  cem brow ana z pumpy 

drew nianą. » u
1 4. S todo ła z desek w stupy  m urow ana da­

chów ką krytu.
| 5 . ljo m e k  z drzew a w eg iodzie  siom ą kryty.
16. L a ta rn ia  z dzw onkiem .
17. G ołębnik  na  slupie p o d  duszkiem blachą 

krytym .
18. P iw nica m urow ana przytem  lądow nia z 

d rzew a pod dachem pap ą  smołoweową krytym .
19. O grodzenie okoto zabudow ań z ła t rzn ię­

tych.
?0. Dom ek z drzew u dachów ką kryty, k o ­

m órek dw e. -
21. D om  czw orak z drzewu gontam i kryty, o 

jednym  kominie m urowanym .
a a . S tudni* drzewem cem brow ana 

wiem.
23. D o m  dw ojak z drzew a gontam i k ry ty iz  

kom inem  m urowanym , przy którym  jest studnia 
ttraew em  cem brow ana z Żurawiem.

N a gruncie kolouji te j  je s t inw entarz n as tę ­
pujący: koni sztuk 9, wozów kutych 5, pługów 
i t y m  podobnych, w akcie  zajęcia w ym ienio­
nych.

O bszerniejsze opisanie powyż zajętej kolonji 
znajdu je  się w akc ie  zajęcia u sprzedażą k ie­
ru jącego  W ładysław a Chęcińskiego A dw okata 
przy Sądzie A pelacyjnym  K rólestw a P o lskiego 
w W arszaw ie pod Nr. 549a zam ieszkałego, zaś 
zbiór ob jaśn ień  i w arunki sprzedaży w K auce- 
la rji T rybunału  tutejszego w W ydziale I  złożo­
n e  , p rz e jrz a n e  być mogą.

z żu ra -

Zajęcie w kopjach  doręczono:
1 . A nastazem u F re jsle r W ójtowi gminy B ru ­

dno, do której ko lon ja  Rożopol należy, we wsi 
T argów ku pod W arszaw ą urft^dńjącemu ilu 4tę- 
ee K rusnosielskiego P isarza  gminy

2 . Teofilow i V o g t Pisurzow i Sądu P okoju  w 
Pradze przy W arszaw ie pod N r. 381 u rzędu ją­
cemu na ręce P io tra  Cieraszkiew icza Podpisa 
rza  tegoż Sądu.

Obudwom d. 7 (19) Styczuią 187 i r. 
W niesiono do księgi wieczystej dóbr B ia ło łę ­

ka z okręgu W arszaw skiego d 10 (2 2 )  L utego 
1871 roku, a w dniu dzisiejszym do księgi za- 
arosztow ań w K ancelarji T rybunału  tutejszego 
na ten cel utrzym yw anej, wpisanom zostało.

P ierw sza publikacja zbioru objaśnień i w a­
runków  sprzedaży, odbędzie się na jaw nem  po 
siedzeniu T rybunału  Cywilnego w W arszawie, 
w miejscu zw ykłych posiedzeń przy ulicy D łu ­
giej pod Nr. 549 w W ydziale I, o godzinie 10 
z ran a  dnia 30 K w ietnia (12 M a |a) 187 lr .

Sprzedażą kierow ać będzie W ładysław  C hę­
ciński A dw okat przy Sądzie A pelacyjnym  Kró 
lestw a Polskiego, którego zam ieszkanie jest 
wyżej wskazano.

W arszaw a d. 24 Lutego ( 8  M arca), 1871 r.
R adca Dworu, Zgórski. 

W ywieszono na tablicy w Sali ustępowej 
T rybunału  Cywilnego w W arszaw ie.

W arszaw a d, 24 L utego  i, 8  M arca) 1871 r,
R adca D \\ o ru , Zgórslu,

Po odbyciu w jdniu 30 K w ietnia (12 , M aja),; 
14 (26) M aja, 28 M aja (9 Czerwca) 1*171 r.,, 
trzech publikacji zbioru objaśnień  i warunków 
sprzedaży dóbr ziem skich czyli kolonji R ożo­
pol, T rybunał Cywilny w W arszaw ie wyrokiem 
w dniu  28 M aja (9 Czerwca) t. r„  term in doj 
przygotow aw czego przysądzenia tychże dóbr 
wyznaczył na dzień 2 : Czerwca (3 L ipca) 1871 
r. godzinę 10 z rana.

W term inie powyższym T ry b u n a ł Cywilny w 
W arszaw ie K olonję Rożopol W ładysław ow i 
C hęcińskiem u A dw okatow i za sumę rs 3000 
przygotowawczo przysądził, a wyrokiem w tym­
że dniu wydanym term in do ostatecznego p"zy- 
sądzeuia tejże kolonji naznaczył na d. 6 (1 8 )  
W rześnia 1871 r. godzinę 10 z ran a . T erm in 
powyższy z powodu sporów odbytym nie zo­
s ta ł, po czem w m iejsc- W ładysław a C hęeiń  
skiego A dw okata sprzedażą nin iejszą im ieniem  
Ideli B ersztejn-kierow ał K aro l Thiem e O b ro ń ­
ca przy Sonacie. N astępnie w yrokiem  T ry b u ­
na łu  Cywilnego w W arszaw ie w dniu 28 Maja 
|9 Czerw ca) 1873 r. podstaw iony został do 

dalszego  pop ie ran ia  su b h a sta c ji^  wierzycieli 
G erszon B lilth i przez O brońcę sw ego Szym o­
na R od-yn A dw okata uzyskał w dniu 8 (20) 
Czerw ca 1873 r. wyrok ilacyjny  tegoż T ry ­
bunału, którym  nowy tormin do ostatecznej 
sprzedaży wyznaczonym  został na dzień '5  (17) 
Lip a 1873 r. godzinę 10  z rafia . Gdy i w tym 
te rm in ie  o s ta teczn e  przysądzonio odbytem  nie 
zosta ło ,-T ry b u n a ł Cywilny w W arszaw ie wyro­
kiem w duiu 16 (28 ) P aździern ika 1873 roku 
nowy term in  d,o osta tecznego przysądzenia 
kolonji R ożopo l na  dzień 16 ( 2 8 ) L is to p ad a
1873 r. godzinę 10 z, ran a  w yznaczył.

Z powodu nieodbycia w term inie powyższym 
ostatecznego przysądzenia rzeczonej wyż k o ­
lonji Rożopol przez Q erszona B lilth ; T ry b u n a ł 
Cywilny w W arszaw) i wyrokiem w d 4 (16) 
L istopada 1874 r. zapadłym do dalszego p o ­
p ieran ia  tej subhastacji i n a  satysfakcję sumy 
rs. 17,496 k- 30 procentu i kosztów  wierzycie 
la A ntoniego Sionowskiego oby w atr la  w W ar­
szawie pod Nr. 1393 zam ieszkałego, a  zam ie­
szkanie prawne u Izydora  K arśnickiego P a tro ­
na  w W arszaw ie pod N. 310/11 zam ieszkałego 
obrane mającym, od którego tenże P a tro n  
działać będzie, podstaw ił i nowy term in do o- 
stateeznego przysądzenia tyle razy rzeczonej 
kolonji Rożopol na  dzień 5 (17) G rudnia
1874 r. godzinę 10 z rana wyznaczył. W te r­
minie tym na  publicznej aud jenejf rzeczonego 
T rybunału  w miejscu zw ykłych posiedzeńprzy  
ułicy D ług iej pad N. 549 w W ydziale £ odbyć 
się mającym, licytacja rozpocznie się od sumy 
rs. 13,203 kop. 40 jak o  %  części szacunku 
taksą biegłych wykrytego, vadium  ma być z ło ­
żone w sumie rs. 1500,

W arszaw a d. 7 (19) L istopada 1874 r.
P isarz  T rybunału , li- L inow ski.

Gdy i w powyższym term inie, z powodu iż 
wyrokiem S ądu  Apelacyjnego z di, 4 4 16) G ru­
dn ia  1874 r. subrogacja A ntoniego Sionow- 
skiegu za niem ającą m iejsca uznaną została , 
sp rzedaż się n ie odbyła, sukcesorow io Ideli 
B ornsztejn  jak o  to: Roman B orusztejn  kupiec 
pod N. 1338, R ozalja  z Bornsztejnpw  H enryka 
Rcichm au bankiera  żona, czyli oboje m ałżon­
kowie Reichm an p o d  N r. 1084, F ra n c iszk a  z 
B elnstejnów  Sąm sona R obertsohn bankiera  
żona, czyli oboie małżonkowie R obertsohn pod 
N r. 753 w W arszaw ie. Salom ea z B ernat jńów  
Ja n a ta  S tern  kupca żona, czyli oboje m a łżo n ­
kowie S tern  w M itaw ie, F eliks B ernste jn  o- 
byw atel w H enrykow ie powiecie G rójeckim  i 
W ik to r  B ernsztejn  obyw atel w N otingham  w 
A ngli zam ieszkali, zamieszkanie praw ne do tej 
subhastacji u Szym ona Sonenberga P a tro n a  w 
W arszaw ie pod N r. 587 obrane m ający, wierzy­
c ie le  hypoteczni sumy rs. 5000 z procentem

którzy wyrokiem T rybunału  Cyw ilnego w W ar 
szawie w d. 4 (16) L is to p ad a  1874 r. w yro­
kiem powołanym Sądu A pelacyjnego w tym 
punkcie potw ierdzonym  do dopełn ien ia  w m iej- j- 
see Skopowskiego potrzebnych fo rm alności u -  
pow ażnieni zostali, uzyskali wyrok tegoż T ry ­
bunału  z d. 31 G rudnia ( 1 2  S tycznia) 1874/5 r .  1 

. rpkporządzający wydanie ak t subhastący jnych  , 
i w yznaczający nowy term in  do ostatepznego 
przysądzenia kolonji Rożopol, z pfzy leg łościa- 
rni w d7'3u S tycznia (11  L u teg o ) 1875 r. T er- 1 
min ten odbędzie się w miejscu posiedzeń T ry  \ 
bunału  Cywilnego w W arszaw ie pod N. 549 w i 
W ydz. I  o godzin ie  10 z ran a  lub za przyw oła- : 
niem z rejestru  subhastacy jnego .

L icy tac ja  rozpocznie się od 2/j części szacun- 1 
ku taksą biegłych w ykrytego czyli od sumy rs . j 
13,203 k. 40. V adium  rs. 1500. S p rzedażą  ( 
kierow ać będzie popierający  obecnie subhas- , 
tac ję  Szymon S anen b erg  P a tro n  wyżej z za­
m ieszkania pąd a n y ,..

W arszaw a d. 8  (2 0 ) Stycznia 1875 r.
R . L inow ski.

Gdy powyższy t rmińj sppłzl d la  b rak u  k o n ­
kurentów , T rybunał Cywilny w W arszaw ie wy­
rokiem  z d. 14 (26) Lutego r. b. n a . żądanie 
SS-rów  Ideli B ernstein  p- ko A ndrzejow i R aj- 
kow skiem u zapadłym , tak sę  kolonji R ożopol o 

część obn iży ł/rozpoczęcie  licy tacji tejże ko- 
1 óuji w term inie osta tecznego przysądzenia Od 
2/ j  części tak  obniżonego szacunku  czyli od su­
my rś. 9Ś94 kop. 98 n ak aza ł i now y term in do 
ostatecznego przysądzenia te jże  kolon ji na  d.
3' (1 5 ; K w ietnia 1875 r. w yznaczył. T erm in  
ten Odbędzie się w W ydziale I  T ry b u n a łu  C y­
wilnego w W arszaw ie pod JM 549 o godz. 10 
z ran a ; lub za przyw ołaniem  licy tac ji, k tó ra  
zacznie się od sumy powyższej rs. 9894 k. 98. 
Vadium  rs. 1500. S przedażą k ieru je  Szym on 
Sonoiiborg P a tro n  ja k  wyżej zam ieszkały . 

W arszaw a d'. 24 Lutego ' ( 8  M arca) 1875 r.
R L inow ski.

T erm in  powyższy spełzł dla b raku  licytantów .
W sku tku  tego T ry b u n a ł wyrokiem  z d. 2 2  
K w ietnia (4 M aja) 1875 r. tak sę  kolonji R ożo­
pol, jeszcze o '/« część obniżył, i rozpoczęcie 
licy tac ji od */g części ta k  obniżonego sz a ­
cunku czyli od sumy rs. 7,421 kop. 2 3 'jt  
nak aza ł i nowy term in  do osta tecznego p rzy­
sądzenia na dzień 16 (2 8 ) M aja r. b. godźinę 
10  z rańd  w yznaczył, SS-w ie B ern ste in a  te r­
minowi tomu upaść pozw olili, w następstw ie 
fczogo, T ry b u n a ł w yrokiem  z dnia 20 M aja 
(1 C zerw ca) 1875 r. G erszona B liitha h a n d lu ­
jącego  w W arszaw ie p o d  N r. 1098B zamiesz 
kałego, a zam ieszkanie praw ne do tego in te ­
resu u S z/m o n a  Rodzyn O brońcy przy Setiaćie 
w W arszaw ie pod N r. 490/ł1 zam ieszkałego 
óbranb-m ającego, od k tó rego  tenżo O b ro ń ca  
dzia ła  na pow rót dó dalszego pop ieran ia  tej 
subhastacji podstaw ił, a następnym  wyrokiem  
n* ilac ję  wydanym w d 16 (2 8 ) C zerw ca 1875 
r . , now y term in  do osta tecznego przysądzenia 
kolon ji R ożopol w yznaczył h i  d. 2b L ip c a  (2 
S ierpn ia) 1875 r .  godz. 10 z ran a , w te rm in ie  
tym k tóry  się odbędzie w miejscu posiedzeń 
T rybunału  Cywilnego w W arszaw ie w W y d zia ­
le Feryjnym . L icy tac ja  rozpoczn ie się  od su­
my rs. 7-121 k. 23, stosow nie do wyżej pow oła­
nego w yroku T ry b u n a łu .

W arszaw a d, 23 Czerw ca (5  L ip c a )  1875 r.
R . L inow ski.

T erm in powyższy odbytym  nie zosta ł, n a s tę ­
pnie T ry b u n a ł Cywilny w W arszaw ie w yrokiem  
w d. 1 (13) W rześnia  r. b . w ydanym , nowy 
term in  do ostatecznego przysądzen ia  k o lo n ji 
R ożopol w yznaczył n a  dziuń 2 (1 4 ) P aźd z ie r­
n ik a  1875 r. godzinę 10 z ran a . W  term inie 
tym  k tóry  odbędzie się w m iejscu posiedzeń 
T ryb u n a łu  C yw ilnego w W arszaw ie w W ydzia  
le I , licy tac ja  rozpocznie się od sumy rs. 7421 
kop. S3, jak o  od pow tórnie obniżonego sza­
cunku. V ad iu m  w sumie rs. 1500 złożyć n a ­
leży.

W arsz aw a  d. 1 (1 3 ) W rz e śn ia  1875 r.
R. L inow ski.

N. I). 6215. P isarz Trybunału Oywilr.ego 
w W arszawie.

Stosow nie do art. 682 K. P. S . wiadom o czy 
n i, iż na  żądan ie W ilchelm a H offer o b y w ate la , 
z własnych funduszów utrzym ującego się, w 
W arszaw ie pod N r. 2887 zam ieszkałego, a  za­
m ieszkanie praw ne do tego in teresu  i całego 
postępow ania subhastacyjnego u Sew eryna Ko- 
zarzew skiego P a tro n a  przy T ryb u n a le  Cywil­
nym w W arszaw ie, pod JM 233 w W arszaw ie 
zam ieszkałego o b r  ine m ającego, w poszukiw a­
niu sumy rs. 600 z procentem  prawnym  od  d.
1 P aźd z ie rn ik a  n . s. 1871 r. liczącym się i k o ­
sztów od W incentego M aciejewskiego w łaści 
cielą nieruchom ości JM 1694b w W arszawie 
tam że zam ieszkałego, p ro tokółem  J a n a  O rło ­
wskiego K om ornika przy  T ryb u n a le  Cywilnym 
w W arszaw ie w dniu 29 M aja (10  C zerw ca) 
1872 r. sporządzonym , w drodze sądowej przy- 
muszon ego wywłaszczenia, za ję tą  i zaaresz to ­
w aną została

N I E R U C H O M O Ś Ć ,
w W arszaw ie przy ulicy W ilczej, pod JM 1694B 

hypotecznym  zaś 16 policyjnym , w gminie M a­

g is tra tu  m iasta W arszaw y, w cjrrkule policyj­
nym Łazienkow skim  IX , .pod jurisdykoją Sądu 
Pokoju  W ydziału I I I  w W arszaw ie, na  gruncie 
emfiteutyeznym z którego właścicielowi dóbr 
B ielina op łaca  się rocznie czynszu rs . 3 k . 75 
po łożona, poszukiw aną w ierzytelnością hypo- 
tecznie obciążona, prawem  własności do egze­
kwowanego d łużnika W incentego M aciejew ­
skiego należąca i w tegoż posiadan iu  zostająca, 
przybliżonej rozległości g runtu  około  łokci 
kw. 3944 albo  arszynów  2417 m ieć m ogąca, na 
którym  sto ją  następujące

Zabudow ania:
1. Oficyna w korpusie podw órza z drzew a 

potaw iona o parterze  i pierwsze m piętrze n a  
podm urow aniu i  podw alinach, deskami ozdo­
bnie szalow ana, tek tu rą  sm ołoweową k ry ta  o 4 
kom inach murowanych.

2. Zabudow anie parterow e z drzew a w s łu p ­
k i  z  desek postaw ione, deskam i k ry te , m iesz­
czące w sobie kom órki i wozownie.

3. D om ek z drzew a d es-am i kryty o jednym  
kominie murowanym.

4. K loaka z drzew a w słupki z  desek  pod 
deskami na  śm ietniku postaw iona o dwóch se­
desach.

5. P a rk a n  z drzew a w słupy z desek, długi 
około łokci 41, a w ysoki łokci 3 z bram ą.

6. Szopa na  s łupach  z drzew a ze ścianami o- 
tw artem i, deskam i k ryta.

:7. P a rk a n  z drzewa w słupki z desek, długi 
łokci 40, wysoki oko ło  łokci 3.

8 P a rk an ik  z drzew a w słupk i z desek .
9. S tudn ia balam i z drzew a cem brow ana, 

z budką i pompą.
10. Podw órze obszerne n iebrukow ane.
W  zajm owanej nieruchom ości oprócz egze­

kwowanego d łużn ika mieści się 6 lokatorów  
zóm ion i nazw isk  oraz ceny najm u uiszczają­
cych w akcie zajęcia wymienionych.

O bszerniejszo opisanie powyż zajętej i za­
aresztow anej nieruchom ości, znajduje się w a k ­
cie zajęcia u sprzedażą kierującego Sew eryna 
K ozarzew skiego P a tro n a , w W arszaw ie pod  JM 
233 zam ieszkałego, zaś zbiór objaśnień i w a­
runki sprzedaży w kancelarji P isa rza  T ry b u n a ­
łu  tutejszego !w W ydziale I  złożone prze jrzane  
być mogą.

Zajęcie w kopjach doręczono:
1. JW . K alikstow i W itkow skiem u - P re zy ­

dentowi m iasta W arszaw y, w W a rsz a w ie  po d  
N r. 462 urzędującem u, na  rę c e  A le k s a n d ra  
Styczyńskiego urzędn ika teg o ż  M a g is tra tu .

2. Wv E m erykow i K ozerskiem u, P isa rzo w i 
Sądu P o k o ju  W ydziału  I I I  w W arszaw ie, w 
W arszaw ie pod JM 405 urzędującem u, n a  ręce 
w łasne.

Obudwonf d. 5 (1 7 ) Czerwca 1872 r.
W niesiono do księgi wieczystej pow yż zajętej 

nieruchom ości w W arszaw ie, d n ia '6  (1 8 ) C zer­
wca 1872 r., zaś w dniu dzisiejszym do księgi 
zaaresztow ań w K ance la rji P isa rz a  T ry b u n a łu  
tutejszego na  ten cel utrzym ywanej, wpisanem 
z o s ta ło /  . . łv i,

P ierw sza  pub likacja  zb ioru  objaśnień  i w a­
runków  sprzedaży, odbędzie się n a  jaw nej au- 
d jenóji T ry b u n a łu  Cywilnego W  W arszaw ie 
w miejscu z« ykłych posiedzeń przy ulicy D łu ­
giej pod Nr. 549 w W arszaw ie o godzinie 10 
z ran a  w W ydziale I ,  dnia 1 (1 3 ) S ierpn ia  
I8 7 5 tn  •«'- '•

S p rzedażą  kierow ać będzie Sew eryn K oza- 
rzew ski P a tro n  przy T rybunale  Cywilnym w 
W arszaw ie, k tórego zam ieszkanie jes t wyżej 
w skazane. . o* < -

W arsz aw sd . 20 C zerw ca (2 L ipca) 1872 r .
1 . t  R . L inow ski.

W ywieszono na  tab licy  w sali ustępow ej T ry ­
b u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie.

W arszaw a d. 20 Czerw ca (2 L ipca) 1872 r.
R. L inow ski.

P o  odbyciu trzech pub lik ac ji zbioru o b ja ś . 
n ień  i w aruuków  licytacyjnych w dniach: 1 (1 3 ), 
15 (27) S ierpn ia  i 29 S ierpn ia  (10  W rześnia) 
1872 r. T ry b u n a ł Cywilny w W arszaw ie wy­
rokiem  z d. 29 S ierpnia (10  W rześnia) t. r. 
wyznaczył term in do przygotow aw czego p rzysą­
dzen ia  nieruchom ości w W arszaw ie pod Nr. 
1694b po łożonej, n a  dzień 12 (24) W rześn ia  
1872 r .  godzinę 10 w wm a, w k tó ry in  to term i 
nie licy tacja zaczynać się będzie o d  sumy rs. 
800.
W arszaw a d. 29 S ierpnia (1 0  W rześmia) 1872 r.

R . L inow ski.
P o  odbyciu w poayższym  term inie p rzygoto­

wawczego przysądzenia T ry b u n a ł Cywilny w 
W arszaw ie wyrokiem w dniu 12 (2 4 ) W rześnia 
1872 r. wydanym , po oddaleniu  sporów  przez 
d łużn ika  wniesionego, n ieruchom ość rzeczoną 
przysądził przygotowczo Sewerynowi Kozarzew- 
skiem u P atronow i za sumę rs. 800, i zarazem  
wyznaczył term in do osta tecznego  przysądze­
n ia  takow ej n ieruchom ości ua  dzień 16 ( 2 8 ) 
L istopada 1872 oku o godzinie 10 z ra u a  
k tóry  to  term in odbędzie się w miejscu zwy­
k ły ch  posiedzeń T rybunału  Cywilnego w 
W arszaw ie pod N r. 549 urzędującego. L icy­
ta c ja  zaczynać cię będzie od ‘lf l  części szacun­
ku taksą biegłych w ykryć się m ającego.

V adium  wymaganem je s t rs. 800:
W arszaw a d. 18 (3 0 ) W rześn ia  1872n  < 

R . L in  c i : * . .



W terminie powyiazym sprzedaż do skutku 
nie dos/.ła, wyrokiem T ry b u n a łu  Cywilnego w 
Warszawie /. dnia 23 Grudnia (4 Stycznia) 
1874/5 r., Kusa Tpiyczkowa Przemysłowców 
Warszuwskich w ' osobie J a n a  Chromińskiego 
K as jera  Uziałuj^ca, w Warszawie pod Nr. 487b 
istniejąca , zamieszkanie prawne do niniejszego 
interesu i całego postępowania subUastacyjnego 
u Józefa  lvirszrot i A dw okata  w Warszawie pod 
Nr. 003/4/5 obrane mająca,  postawioną została 
w prawu Wilhelma Uoffer do dalszego popiera- 
Kia auWnistacji nieruchomości w Warszawie 
pqd  Nr. 1694b położonej a nadto termin do o- 
statecznej sprzedaży uu d. 3 (15) Lutego 1875 
i \  godzinę 10 z rana wyznaczony został ,  który 
to termin odbędzie się nu m djrucji  T rybuna łu  
Cywilnego w Warszawie pod Nr. 542 u rzęd u ­
jącego* Licytacja zacznie >ię od części sza­
cunku taksą biegłych wykryć się mającego. 
Sprzedażą kierov uć będzie A dw okat  Jó z e f  Kir 

HYszrot.
Warszaw?! d. 4 ^ 1 6 )  S tycznia  1875 r.

K. Liuo> *ki.
W tarminv powyższym sprzedaż do skutku 

nie doszła,  przeto T rybuna ł  Cywilny w W ar-  
skawśc wyrokiem z ilacji  w dniu I U (31 Maja 
1875 r. wydanym. nowy termin do ostatecznej 
sprzedaży nieruchomości Nr. I694b w War* 

urea&wiu Możonej na  dzień 13 (25) Czerwca 
1875 i\ godzinę O runo w miejscu zwykłych 

! .posiedzeń T ry b u n a łu  Cywilnego w Wnrzawie 
p d  Nv. 549 urzędującego wyznaczył, w którym 
to terminie licytacja zaczynać się będzie od 2/a 
cięści  .szacunku luksą biegłych wykryć się mia 
m g o .

Wurszuwa d. 9 ( 3 1 )  Maja 1 87 5 r.
R .  Linowski.

YN terminie  powyższym sprzedaż do skutku 
nie dos/.łu, i d latego wyrokiem Trybuna łu  z d. 
13 ( 2 5 )  Czerwca 187 5 r. P io tr  Dobrouoki wie­
rzyciel hypotecz. y w Warszawie pod Nr. 651 
zamieszkały, a zamieszkanie prawno u Wiucente-  
go Groera Tatro  na pod Nr. 585 ohraue. m ają­
cy podstawiony z,ostał, w prawu K-isy Tożycz- 
kowej Trziimjsłowców W.Mrs;aw’skich do dal- 
łwego i popieraniu subhustucji  nieruchomości 
Nr. 16D4i) w Warszawie położonej Termin do 

aistat^cznoj sprzedaży v du iu 15 (27j  Lipca
187ó.r. godzinę 10 z rana  wyznaczony został, 
k tóry to turmin odbędzie się nu audiencji T ry ­
bunału  Cywilnego w Warszawie ped Nr. 549. 

.L icytacja zacknio się od %  części .szacunku ta ­
ksą biegłych wykrytego. iSprzediż.ą kierować 
będzie Wincentv Grocr Tatrom. Vadium t rze­
ba złożyć *s. 800.

W arszawa ,iL  16 ( 2 3 ) Czerwca 187 5 r« 
li. Linowski.  

h Gdy w tćnninio powyższym sprzedaż do 
sku tku  tiiedoHzła, t rzetv» T e j  bunnl Cywilny w 
Warszawie wyrokiem z i.ucji w dniu ? .14) 

i'. 'Wraeśniu. 8L5 r wydi-nym, nowy termin d> 
//ostatecznej sprzedaży ni orne ho mości N. I694b 
o w. Warszawie położonej na d. 13 (25) Paździer­

nika 1875 r. j odzinę lo runo w miejscu zwy­
kłych posiedzeń Trybunału  Cywilnego w Wur- 

j/-sakwie pod Nr. 54? ur/.ędującemu wyznaczył, w 
którym to: terminie licytacja odbędzie się uu 
p o w j id j  wymienionych warunkach poczynając 
ud, fyj/eżęśoi jtzanunku taksą biegłych w ykn  te­
go.

Warszawa d. 13 (25) W rześnia  1873 t 
«w i' o-. R. Liuowski.

N. D. 71. ,P isa rz  Jrybunalu  0 ywtlneyo  
w W arszawie.

Stosownie do ar t . 682 K. P .  S. wiadomo czy ­
ni, iż na żądanie Teofilu Rukscińskiego oby 
watela w Warszawie pod Nr. 151 zum eszkałe-  

■•go, a zamieszkaniu prawno do tego in t e r e s u  i 
całego postępowania sublias tacyjnego u Izy  do- 
dora  Karśnickiego Tatrouu w Warszawio pod 
Nr. 3 l0 ,  przy ulicy Nowe Miasto zamieszkałe 
go,; obrano mającego, w poszukiwaniu  sumy 
złp. 7000 alb<> rs. 1050, z procentem 5°/, za  lat  
5 wsteez od daty doręczenia nakazu t. j .  dnia 
29*Czerwca (11 L ipca)  1874 r. i kos/.tów od 
Macieja Borkowskiogo go9podarzą ro lnego, 
właściciela osady włościańskiej  Nr. 7, 34, 7 2 
we wsi M ark i  w gminie Brudno, w powiecie i 
gubernji  Warszawskiej  położonej tum ie  zamie­
szkałego, protokółem W alentego Supryniewi 

-csu K om orn ika  przy Sądzie Apelacyjnym K r ó ­
lestwa ToL-kie^o w d, 2 ( i 4) Sierpuia  1874 r 
sporządzonym, w drodze Sądowej przymuszo­
nego wywłaszczenia,  zajętą i zaaresztowaną 
została

j O h u i I a  ł o ś c f t m i s l i i k ,
uwłaszczoua, N-mi 7,-34 i 72 tabeli likwidu- 
cyjnoj oznaczona, we wsi Marki  parufji N. P, 
Mąrji  Loretańskiej nu Tradze, gminie Brudno, 
powiecie i guhqrnji  Warszawskiej w ju m d y k -  
cji Sądu Pokoju  Wydziału I V  w Pradze pod 
W & m a w ą  położona, prawem własności do 
egzekwowanego dłużnika Macieja Borkowskie­
go gospodarza rolnego należąca i w tegoż po 
siadania zostająca, ogólnej rozległości mórg- 
65 pr. 254 miary nowopolskiej obejmująca.

Ntt gręncie  tej osady znajdują się następu 
jące zabudowania:

1. Dom parterowy * drzewa w węgieł i słupy 
, na podmurowaniu gontami kryty o dwóch ko­

minach murowanych.
2. Kuźnią  z drzewa gontam* kryta  o jednym 

kpminie murowanym.
.3. S todoła  z drzowa bali w słupy słomą kry­

ta o jednym klepisku.
4* Szopa  q jednej  icjawie tylnej i d w ó ch s łu ­

pach  słemą k ryta ./

5. Cuiowki /. drzowa w słupy i węgieł słomą 
k ry te .

6. S tudn ia  balami z drzewa cem brow ana z 
żurawiem.

7. Drzew gruszkowych w podwórzu 4.
8. P a rk a n  w słupy i rygle w store zbudowa­

ny okalający podwórze.
W tym parkanie  są dwie bramy wjezdne i 

furtka.
Po łożenie  gruntu, pól i łąk  ak t  zajęcia ob e j ­

muje.
Obszerniejsze opisanie po wyż zajętej osady 

znajduje się w akcie zajęcia u sprzedażą k ie­
rującego Izyd\ ra  Karśnickiego P a t ro n a  przy 
T rybuna le  Cywilnym w Warszawie, w W a r ­
szawie pod Nr. 310 zamieszkałego, zaś zbiór 
objaśnień i warunki sprzedaży w kancelar j i  
T ry b u n a łu  Cywilnego w W arszawie w W y ­
dziale I  złożone przejrzane być mogą.

Zajęcie w kopjach doręczono:
1 WaełaWówi Lukomskiomu Pisarzowi S ą ­

du Pokoju Wydziału IV  w P radze  przy W a r ­
szawie pod Nr. 380 urzędującoma na ręce W . 
P io t ra  Cieraszkiewic/ .a Podpisarzu  tegoż Sądu.

2. Wacławowi Świeckiemu W ójtowi gminy 
Brudno w Nowej Prndźo przy W arszawie u rz ę ­
dującemu, i kancelarję  swą utrzymującemu na 
ręce Starszego Pisarza Gminy W alerego  Libe- 
nuu.

Obudwom dńia 14 (26) Września  1874 r.
Wniesiono do tahelli l ikwidacyjnej w które j  

zamieszczona jes t  < sadź włościańska uwłasz­
czona pod Nr. 7, 34 i 72, we wsi Marki  pod ju- 
r isdykeją Sądu P okoju  m. W arszawy W ydzia­
łu IV  n a  Przedmieściu P ra g a  pod W arsz aw ą  
położonej,  d 3 (15) Stycznia 1875 r . , a  w dniu 
dzisiejszym do księgi  zaaresztoWań w K an ce ­
larji T rybuna łu  tutejszego na  ten  cel u trzym y­
wanej, wpisanem zostało.

Pierwsza pub l ikacja  /b ioru  objaśnień i w a­
runków sprzedaży, odbędzie się n a  jaw nem  p o ­
siedzeniu T rybuna łu  Cywilnego w Warszawie 
w Wydziale I  w miejscu zwykłych posiedzeń 
przy ulicy Długiej pod N. 549 o godzinie 10 
z rana dnia 12 (24) M a rca  1875 ro k u .

Sprzedażą kierować będzie I zy d o r  K arśnicki  
P a t ro n  przy T rybuna le  Cywilnym tutejszym 
którego zamieszkanie jest wyżej wskazane.

WarszaWa d. 17 (29) S tycznia 1875 r.
U. Linowski.

Wywieszono na tablicy w sali ustępowej 
Trybuna łu  Cywilnego w Warszawie.

W arszaw a d. 17 (29) Stycznia 1875 r.
R. Linowski.

Po odbyciu w d. 12 (24)  M arca ,  26 M arca  
(7 K w ietn ia)  i 9 (21) Kwietnia  1875 r. trzech 
publikacji  zbiorą objaśnioń i w arunków  sp rze ­
daży osady właŚciąńskiej  uwłaszczonej N r .  7, 
34, 72 tabeli  likwidacyjnej  oznaczonej, w d o ­
b rach  M ark i  powiecie i gubernji  Warszawskiej 
położonej. T ry b u n a ł  tutejszy wyrokiem da ty  
9 (21)  K w ie tna  1875 r. wydanym, wyznaczył 
termin  do przygotowawczego przysądzutóa 
rzeczonej .osady na d. 25 Kwietnia (7 M aja)  
1875 r .  godzinę 10 z runa, w którym to termi­
nie o sa da  tą przysądzoną zosta ła  przygoto­
wawczo lz fd o rd w i  K arśu ick iem u P a tronow i za 
sumę rs. 500 i T rybuna ł  wyrokiem w dniu 25 
Kwietnia (7 M aja)  1875 r. zapadłym, wyzna­
czył termin do osta tecznego przysądzenia  tej­
że osady na  d. 10 (22)  Czerwca 1875 r. g o d z i ­
nę 10 z rana.  Lecz termin ten z powodu zu 
szłych sporów odbytym być nie mógł,  a  gdy 
spory wyrokiem Sądu Apelacyjnego w dniu 3 
(15 )  Lipca 1875 r. zapadłym usunięte zostały, 
T ry b u n a ł  wyrokiem z ilacji w d. 26 L ipc a  (7 
Sierpnia )  r. b. zapadłym, nowy term in do o s t a ­
tecznego przysądzenia wyż rzeczonej osady na 
d. 14 (2 6 ;  Październ ika  1875 r. godzinę 10 z 
rana  wyznaczył,  który odbędzie  się w miejscu 
zwykłych pusiedzeń T ry b u n a łu  Cywilnego w 
W arszawie w Wydziale  I  pod Nr. 519 przy ulicy 
Długiej.

L icytac ja  zacznie się od sumy rs. 1910 kop. 
40, jak o  2 •, części szacunku  taksą  biegłych 
wynalezionego, a wadium w sumie rs. 7 50 ma 
być złożone.

W arszaw a d. 5 (17) S ierpnia  1875 x  
P isarz  T rybuna łu  

Grabiński  Sckr. T ry b u n a łu ,

N. I). fi‘2G0. Visarz Trybunału Lytoilneyu 
w Kielcach.

Stosownio do Hrfc. 6^2 K. P. 8  , wiadomo 
czyni,  ./. na żąd uiu Anton iego  Borkowskiego 
b. * ł i ś ć  ci- .l i door Kościelec, obnenio /  wla 
s nyesi fpnduazów utrzymującego 8ię, w nucś- 
c'o C /ys tm how ie  gubern j i  T e t ro k o tvskiej za* 
mius/Aałngo, zamieszkanie prawne u T o m a sz a  
B a t  wal.icf.O 1’a trona  W Kielcach z a m ie s z k a ­
łego obrane mającego, w p o s tu k iw a n iu  sum 
rubli  srebro;- I2 l tf  k o i i e j e k  b9, rs. l*3<'0 
rs. 10J -  k*»p. 7U wszystkich /  p ro c e n te m  5°/,, 
od d. -.0 Stycznia (1 L u te g o )  [1870 r., rs. 44 
k«»p 42,  -V> ko,>. 04, o r.t .raieb owóch sum
7. pr.-cc! (om 5°/0 od d. l) (2 ł )  Czerwca 1870 r. 
i rs. 117 b o y. - J |  Antoniemu BoriioWski^.nu ud 
l i ip o iu ą  i l*..o»«;-"ry maUnuJ ów Bięgcńs'. teb 
wiaścu-K ii róor ł^ęka w tycJ iiu do'»/>*płi p,..j 
turi^. ykyją Sąd u  Pokoju w Ołkus.  u g u b f rn j '  
P c t ro k o  wskiei. za ;o jęs tkaT  ch. p rzy n ą leż  tych.
akt ea* K o i n ^ r u i k a  przy  T i y U o n  . io  Cy w»i„vni  
w K u  cac b  ń l p t  l i tu Łumewri k i e g f t  d a t y  ,7. , 1 9 )  
K w i e t n i a  r.  b.  i U ^ s » ę p n y c b ,  z a j ę t e  z o s t a ł y  n a  
s p r z o d o ?  w d r -  d z e  p i ? y u - ^ 3 * » - y w  1 n ' c z c -
aU

D O B R A  ZIB M SKIR
L Ę K A ,  j e d n ą  księgą h ipoteczną objęte, w 
parafii Sławków, gmioio Łosieu powiecie Ben- 
dióskim gubernji  Petrokow skiu j ,  pod jurifidy- 
kcją  Sądu Pokoju  w Olkuszu położone,, od le ­
głe  od m ias ta  powiatowego Bendzina wiorst
20, od m ias ta  powiatowego Olkusza  gdzie jes t  
Sąd Pokoju wiorst 23, od osady Pi  icy wiorst
21, od osady S L w k o w a  wiorst 7, od Zakładów 
Górniczych v/ Dąbrowic wioist 10; od drog^ 
Żelaznej w Ząbkowicach wiorst  G; graniczące  
od wschodu z dobrami O k ra  Izionow, nu zachód 
z dobrami Tuczubaba,  nu północ z dobrami 
Trzebyczka,  ua  południe z di-br.iuii Losień.  
Dobra te zajmują kawał gruntu  obejmujący o- 
koło 700 morgów, w czem: g ruu tu  ornego o- 
koło morgów 3G6; ogrodu owocowego okoió 
mórg 2; w S ied liskach  około morgów 3; lasów, 
zarośli  i k rzaków około morgów 80; ł ą k  około 
morgów 104; nieużytków około m o rg ó w  150 
Gleba ziemi j e s t  żytnia  w części ty lko  pszen­
na.

W dobrach tych są nas tępujące budowle: 
dwór d rew niany  na podmurowaniu gontem 
kryty ,  kloaka z drzewa pod gontem, kuchnia 
murowana .pod g  intern, dom m ieszkalny  dla  
siuf.bv murowany pod gontem, opora i ow czar­
nia murowana pod aloma, atajuia z drzowa pod 
gontom, drog i dom d la  atużby dworskiej  z 
drzewa po.l gontem, w którym mieści aię szynk 
stodoła z drzewa w stupy murowane, pod gon  ̂
toto, dnig.t  stodoła z m łockarn ia ,  sieczkain ią ,  
wialnią i k ieratom, także  z drzewa podgOotem, 
spichrz i wozowni* z drzewa p o i  g on tem .

G run ta  przesz łe  na własność  włośc ian wedle 
zatwierdzonych i wprowadzonych do wykazu 
hipotecznego tabel likwidacyinych, m ają rozle­
głości mórg 1S05, p r  120. służebności w a k ­
cie źajgeia są obszerniej opisane i w Dz. III 
pod t ir .  22 Wykazu Hyp. dóbr Ł ęk a .  IV do 
brach tych jes t  ty lko  jeden  kawałek 1 su m ło ­
d o c i a n e g o  sosnowego i na łąkach  są miejscami 
zarośla; j a k o  m a te r ja ł  opałowy, ożywa się tu 
węgiel kam ienny  Z okołicżnych kopaln i  n a b y ­
wany Dochód z prop inacji wynosić może ro­
cznie około rs- 300 .‘

Wraz z dobrami zajęty  został  hasktępny in­
wentarz  martwy: li iłocarnia z kieratem paro­
konna, sieczkarnia  i wialnia  przy mloearm; in ­
ne przedmiot* ja k o  staro i zużyte pominięto, 
jak jównie inw on tirz  żywy sk ładający się z 
k ilku sz tuk  lichy h i zbiedzonych dla  b raku  
paszy.

Podatki roczne podług świadectwa kasy p o ­
wiatowej B end ińsk ie j  są następujące:  g ru n to ­
wy główny rs 79 kop. 18, g ran to w y  dodatko 
wy rs. 41 kop. 9(5, podymne rs 30, sk ładka  nd 
ubezpieczenia budynków rs. 39  kop. 6, drogo­
we zi. niskie rs. 14 kop, 88, kwaterunkowe r-
9 kop. i 7, dodatkowa s k ła d k a  od ubezpiecze­
nia rs (i kop. 51. kanon rs. 148 kop 91, o- 
próćz togo właściciel płaci do kasy gminnej ro­
cznie rs. 23 kop. 79

Kopi* za jęc ia  doręczoną została Wójtowi 
gminy Łosieó Franciszkowi Drozdz d. 11 (23) 
Kwietnia r. b. i P isarzowi Sądu Pokoju w Ol­
kuszu Patronowi Dębskiemu d. 14 (2(1) 
nia b r. Zajęcie tu wniesione zosta ło  do ks ę- 
gi wieczystej' dóbr Ł ę k a  i do księgi zaareszto­
wać T ry b u u a lu  Cywiln go w K iel-ach  dnia 
dzisiejszego.

P ierwsza  pub l ik ac ja  zbioru objaśnień i wa- 
. unków sprzedaży cdbędzie się na jawnej au­
diencji  T rybuua lu  Cywilnego « K ichach  w 
miejscu zwykłych posiedzeń w domu p il J J .1 » 9  
d. 23 L pca (4 S ierpn ia )  r. b., a dwie nas tępne 
Coplui 15.

W aru n k i  l icytacji i bliższe objaśnienia  
p rze jrz ane  być mogą w biórze pudpisanego Pi- 
s a rz a  T iybuna łu  i u Tomasza Batogowskiego 
p a t ro n a  w mieście Kielcach zamieszkałcg:- , 
jp- zedai  tę  popierającego.

Kielce d. (5 (18) Czerwca lh75 r.
Bieliński.

Wywieszono na  tablicy w sali ustępowoj 
T rybuna łu  Cywilnego w Kielcach d 0 (18) 
Czerwca 1875 r.

Bieliński.
l’o odbyciu trzech pierwszych publikacji  z k o  

ru  objaśnień  i warunków licytacyjnych, termin 
do przygotowawczego przysądzenia oznaczony 
został  n a  dzień 17 (29) Września r. b godzikt
10  rauo, od sumy rs. 9,525, s gdyby tej nięu 
n ieotiarował, od %  części takowej to jes t  od 
sumy rs. 6,350.

Kielce d. 20 Sierpnia (1 Wrześuia) 1 875 r 
Bieliński.

W yrokiem T ry b u n a łu  Cywilnego w Kielcach 
d a ty  I 8 (30 )  W rześn ia  r. b .  dobra  powyższe 
po oddalen iu  sporów i wskazaniu otaksowania 
dóbr, przygotowawczo przysądzone zostały p o ­
p ie ra jącem u  sprzedaż za rs 6,350 i termin do 
l icytacji  stanowczej oznaczony został  na  dzień 
3 (15 )  Lu tego  1876 r

Kielce d 18 ( 3 0 ) W rześnia  1875 r.
- Bieliński.

N 11.6216 . Pisarz Trybunału tymilnego  
i  In stancji Gubernii Augustowskiej W ydzia łu  I I .

W zas tosow an iu  się do a r t .  682 i n a s t ę ­
pnych K. P. 8  podaje do wiadomości ,  że  n a  
ż ą d n i i e  B a n k u  Polskiego m ającego iokacją w 
m ieśc ie  S to łecznem  >'■ a ra -aw ie  p r z y  uiicy 
R y m a r s k ie j  i E re k to ra ln e j  pod Nr.  74V* * 
m ocy  dw óch  o b lg a c j i  U rzędow ych  da ty  15 

f i l i  L i s to p a d a  1849 r . ( zezna uych  p r z e *  Ao-

t e l . iL -rckow icza  R e jn h e r t* a  n a  rzecz  donid 
I b r a c i  Ł u b ie ń sk ic h  n a  rs. 450 i n a  rs .  675 *
1 p ro cen tem ,  o raz  z mocy ces j i  da ty  20 M a rc a  

(12  Kwietnia)  1350 r. p rzez  t e n ż e  dom  na  
r z e c z  B a n k u  Po lsk iego  zezna ne j ,  K om orn ik  
J ó z e f  C zajew ski z a j ą ł  dnift 9 (21)  i lo  (22) 
S ie rp n ia  i 8 5 i  r .  na  p rzym uszone  w y w ła s z ­
czen ie  n ieruchom ość  iK.ieżącu -do w łasności  
r zec z o n e g o  Hotels. Hei ckowicza R e jn h e r tz a  

, han d lu jąceg o  w : J w o r j i  zam ieszk a łeg o ,  a 
! p o łożoną  w G uber .  I A ugus tow sk ie j  w m ie ś - 
| cie Pow iatow em  w \ a l w a r j i  przy  ry n k u  i p rzy  

ulicy  T y la e j  pod Nr.  195.
n i e r u c h o m o ś ć  t a  s k ła d a  się  z dom u  fron- 

tow eg  - m urow anego z o f icynką  przy ry n k u ,  
z domu, s ta jn i ,  wozowni i sp ic h le rza ,  d r e ­
wnianych  pod jed n y m  dachem  w dziedzińcu ,  
z d rug iego  oddz ie lnego  domu drew nianego  

| p rzy  ulicy T y la e j ,  z szopy d rew niane j  w d r u ­
gim d z i rd z  ócu.  z dwóch w ychodków , altaaiy 

j d rew n ian e j ,  ogrodów owocowego i warzywue- 
I  go oraz p laców pod bu owiami.

S p rz e d a ż  t ę  p o p ie r a ł  p o p rzedn io  P a t io u  
T ry b u n a łu  D obrow olsk i ,  a  t e r a z  ta k o w ą  po- 
p ie r a ć  będ z ie  P a t ro n  T ry b u n a łu  R o m u a ld  
W ie rzb ick i  w t-uw ałkach  z am ieszk a ły .

K opie  a k tu  z a jęc ia  d o rę c z o n e  z o s ta ły  P i ­
sa rz o w i  S ą d u  P okoju  O kręgu  K a lw ary jsk ie -  
go Ignacem u  Oberfe ldowi i B u rm is t rz o w i  
M ia s ta  K alw arji  W a len tem u  Rośc iazew skie -  
m u  dn ia  23 G ru d n ia  (4 S tyczn ia )  1854/5 r- 
Z are jes t row -in ia  zaś  tego A k tu  za jęc ia  n a s t ą ­
p i ły  w a k ta c h  H ip o teczn y ch  r / .eczonego S ą ­
du dn ia  9 (21) K w ie tn ia  1855 r a w  K a n c e la ­
rj i T ry b u n a łu  tu te jszego dnia  ló  (27 )  t. m i r.

P ie rw sz a  p u b l ik a ta  zujoru  o b j a ś n ie ń  i wa 
ru n k ó w  o dby ła  się dnia  13 (25) M a ja  1855 r. 
a po za ła tw ie n iu  n a s tę p n y c h  p u b l ik a t  przy- 
g o tow aw cze p r z y są d z e n ie  odbyło  się na p o ­
s ie dzen iu  tu te jsze g o  T ry b u n a łu  dn ia  20 M a ­
j a  (1 Czerwca; 1858 r. przy  jaliowem T ry b u ­
n a ł  rz e c z o n ą  n ieruchom ość  p r z y z n a ł  p rz y g o ­
to w a w c z o  B ankow i Po lsk iem u za  rs ,  2570.

T e rm  n  do o s ta te c z n e g o  p r z y są d z e n ia  o d ­
by ć  się  m a jącego  na  posiedzen iu  tu te jszego  
T ry b u n a łu  wyrokiem daty 18 (30j P a ź d z ie r ­
n ik a  1862 r. o znaczo  z o s ta ł  n a  dzień  3(15)  
G ru d n ia  1802 r  g dz: ię 10-tą z r ana .

L ic y ta c ja  rozpoczn ie  s ię  od kw oty  rs .  2570 
a  o dbyw ać  się będzie  za  po śred n ic tw em  P a ­
tronów.
w S u w a łk a c h  d  19 (31) P a ź d z ie rn ik a  1$6* r.

K. G rabow ski,
P ow yższe  obw ieszczen ie  w ywieszona na  

ta b l ic y  w Izb ie  A udyencyona lne j  tu te jsze go  
T ry b u n a łu  dn ia  19 (31) P źdz ie ru ika  1862 r.

K. G rabow sk i  P isarz .
D u ia  7 (1 9 ,  W rześn ia  1895 r .  odbyło  się 

przygotow aw cze  p rzysądz en ie ,  a  d  10 (22)  
j  f . i s to p u d a  t  r. s tanow cze  p rz y są d z e n ie ,  ala 
I gdy n ik t  do l icy tac ji  nie s t a n ą ł ,  B a n k  Po lsk ,  

z , ż ą d a ł  n a k a z a n ia  rewizji  p o p rzedn ich  taxi 
i T ry b u n a ł  wyrokiem da ty  3 (15) M aja  186(1 
r.,  n a k a z a ł  rew iz ją  tax .  J a k o ż  biegli  dn ia  
12 (24)  K w ie tn ia  1867 r. o sz acow ali  n ie ru ­
chom ość R e ju d la  bez p l a .u  n a  rs. 5754 kop.  
14, a  dn ia  3 (15) G rudn ia  1874 r, p lac  na  rs. 
619 kop. 85,  i T ry b u n a ł  wyrokiem d a ty  20 
S ie rp n ia  i l  Września)  r  b. za tw ie rd za jąc  te 
p r u to k o ła  rewizyjne,  p os ta now i ł  t e  l icy tac ja  
n ie ruchom ośc i  R e jud la  z acz ąć  się  m a  od s u ­
m y rs .  4249 kop  3 2 %  i te rm in  do s ta n o w ­
czego p r z y są d z e n ia  oznaczy ł  n a  d z ień  2 (14) 
P a ź d z ie rn ik a  1875 r  godz inę  10-tą r ano .

Suw ałk i  d 12 (24)  W rz e ś n ia  1875 r.
W ie rz b ic k i  P i sa r z .

W yw ieszono  O bw ieszczen ie  n a  tab l icy  b ę ­
d ące j  w Sab  us tę p o w e j  tu te jszego  T ry b u u a  
ł u  poswia cza.

Suw ałk i  d. 13 (25) W rz e ś n ia  1875 r.
E .  W ierzb ick i  P is<rr.

Z A P O X W Y  i : i > V K  r  V l . N L  
I S l T I M ’Z R .

B ł T i O B M  1CJ> ( T A ?

N. D. 6173. Sąd  Policj i  Popra w cze j  w K a l ­
w a r j i ,  z a p o z y w a  n in iejszym J e rz e g o  Ł u k szą j -  
t y s a  ze  wsi Ł a n k u jc ia n y  Gminy W ojtkobole  
W y łk o w y s z sk ie g o  P ow ia tu  G ubern i j  Suwałk- 
skiej,  obecn ie  z p o b y tu  niewiadomego, ażeby  
w p rz e c ią g u  dni 30 s ta w i ł  s ię  w S ąd z ie  t u ­
te jsz ym  dla w ys łuchan ia  we w łasnej  s p raw ie  
wyroku ,  w p rz e ć  wnym bowiem r az ie  postą -  
p io n em  z n im  będzie  wedle p raw a

K a lw a r ja  dn ia  10 (22 )  W r z e ś n ia  18/5  r.

N'. D. 6196. S*d Policj i P o p ra w cze j  w K ie l ­
cach ,  wzywa P io t ra  j W alen teg o  R a d z  szew ­
s k ic h  m iesz k ań có w  m ias ta  Częstochowy, o- 
b ecn ie  z p oby tu  n iew iadom ych ,  wyrobników, 
ab y  w c iąg u  dni  3 0 - tu  od d a ty  niuiejszego 
z ap o z w u  stawili  s ię  w S ąd z ie  tu te jszy m  lqb 
sw e n ies taw ienn ic tw o  usprawiedliwil i  pod 
sk u tk a m i  p raw a

K ielce  d n ia  II  (23) W rz e ś n ia  1875 r.


